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Wędkarza trzeba było
holować na saniach

Do niebezpiecznego zdarzenia doszło we Do niebezpiecznego zdarzenia doszło we 
wtorek na Jeziorze Karsińskim w Małych wtorek na Jeziorze Karsińskim w Małych 
Swornegaciach. Nierozważnego wędkarza, Swornegaciach. Nierozważnego wędkarza, 
który wybrał się tam na ryby, musieli ściągnąć który wybrał się tam na ryby, musieli ściągnąć 
z lodu strażacy. Sam nie miał siły, by wrócić z lodu strażacy. Sam nie miał siły, by wrócić 
na brzeg. Wpływ na to mogły mieć... procenty.na brzeg. Wpływ na to mogły mieć... procenty.

tekst i fot. Patrycja Gierszewskatekst i fot. Patrycja Gierszewska
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2 AKTUALNOŚCI

Wesolutki Oskar Grzesiak z Choj-

nic za kilka dni skończy 17 miesię-

cy. Chłopiec choruje od urodzenia. 

Rodzice Oskara o jego chorobie do-

wiedzieli się jeszcze w trakcie ciąży. 
Badanie USG wykazało u chłopca 

rozszczep kręgosłupa. Choć jego 

rodzina miała nadzieję, że diagnoza 

ostatecznie się nie potwierdzi, to 

badania jednoznacznie poświad-

czyły wcześniejsze przypuszczenia. 

Pierwszą operację chłopiec prze-

szedł kilka godzin po przyjściu na 

świat.

Wstaje przy meblach
Oskar wymaga stałej opieki. Ma 

problemy z układem wydalniczym 

i pęcherz neurogenny, z którym 

będzie zmagał się do końca życia. 

Co trzy godziny musi być cew-

nikowany. � Syn wymaga ciągłej 

kontroli specjalistów: neurologa, 

nefrologa, ortopedy, okulisty i chi-

rurga. Jest pod opieką fizjoterapeu-

tów, ponieważ wymaga nieustan-

nej rehabilitacji. Z roku na rok jest 

coraz trudniej � mówi mama Ju-

styna Grzesiak.

U chłopca wykryto też obniżone 

napięcie mięśniowe i brak czucia 

w stopach i palcach stóp. Jednak 

mimo to Oskarek się nie podda-

je. Pomagają mu ciągłe ćwiczenia. 

Chociaż samodzielnie nie chodzi, 

to zawzięcie porusza się na czwo-

raka i próbuje wstać. � W grudniu 

Oskar zaczął wstawać przy meblach, 

ale jego stopy są wiotkie, a brak ru-

chu i czucia w nich sprawiają, że nie 

może postawić stópek prosto. Wy-

krzywia je mocno do środka, a ko-

lana mu się uginają � dodaje pani 

Justyna. Podczas czworakowania 

stopy chłopca również są skiero-

wane do wewnątrz.

Bawi się piłką i balonami
Oskar uczęszcza na wiele reha-

bilitacji, które przybliżają go do te-

go, by móc samodzielnie stawiać 

kroki. Jeśli się to uda, chłopiec 

będzie poruszał się przy pomo-

cy specjalistycznego sprzętu. Pół-
toraroczny chojniczanin korzysta 

z trójpłaszczyznowej terapii stóp, 

kinezyterapii i wielu innych reha-

bilitacji. � W styczniu Oskar był na 

jego pierwszym turnusie rehabilita-

cyjnym, który trwał 14 dni. Planuje-

my pojechać jeszcze na dwa turnusy 

w tym roku i trzy w przyszłym. Na 

turnusy będę zakładała zbiórkę na 

siepomaga.pl, gdyż koszt wszystkich 

wyjazdów wynosi ponad 30 tys. zł 
� wyjaśnia mama.

Na turnusie chłopiec uczęsz-

czał m.in. na hipo- i dogoterapię. 

Miał też ćwiczenia w grocie solnej. 

Używa specjalnych ortez, a w przy-

szłości będzie miał również pioni-

zator. Regularnie przyjmuje też lek, 

który odpowiada za funkcjonowa-

nie jego pęcherza moczowego.

Oprócz rehabilitacji Oskar ma też 
czas na zabawę. � Synek najbardziej 

lubi bawić się piłką i balonami. Lubi 

też oglądać książeczki i chętnie bawi 

się klockami. Ma też swoją ulubioną 

zabawkę � Kubusia Puchatka, któ-

ry śpiewa oraz opowiada historyjki 

o swoich przyjaciołach ze Stumilo-

wego Lasu � dodaje jego mama.

tekst Patrycja Gierszewska, 

fot. arch. pryw.

Oskar wymaga stałej rehabilitacji
Oskar Grzesiak po-
trzebuje stałej re-
habilitacji. Chłopcu 
można pomóc pod-
czas rozliczania się 
z fiskusem.

Wiceburmistrz Adam Kopczyń-

ski poinformował, że od 1 stycz-

nia tego roku handlujący przy uli-

cach Angowickiej i Młodzieżowej 

są zwolnieni z opłaty targowej. � To 

dzięki nowej tarczy covidowej, któ-

ra weszła w życie 16 grudnia � po-

informował. Samorząd z tego ty-

tułu otrzyma rekompensatę, która 

wpłynie na konto miasta pod koniec 

marca. � Rekompensata wyznacza-

na jest na podstawie wpływów, jakie 

mieliśmy z opłaty targowej w 2019 

roku � mówił wiceburmistrz. Była 

to kwota ponad 105 tys. zł i właśnie 

taką miasto otrzyma. Dzięki temu 

przez cały rok kupcy nie będą uisz-

czać opłaty.

Jest to świetna informacja dla han-

dlujących. � Każde wsparcie dla nas 

ratuje naszą działalność � mówi Ma-

ciej Werochowski ze Stowarzysze-

nia Targowisko Młodzieżowa. Co 

prawda kupcy z Młodzieżowej by-

li w ubiegłym roku w trochę innej 

sytuacji, ponieważ trwała budowa 

zadaszenia i nie musieli płacić dzier-

żawy, ale nie pracowało im się też 

Każda pomoc w tych czasach cieszy

� Mamy gotowy projekt. W kwietniu 

rada miejska uchwali plan miejscowy, 

dzięki któremu będziemy mogli zło-

żyć wniosek o pozwolenie na budowę 
� wyjaśnia burmistrz Arseniusz Fin-

ster. � Plan jest taki, żeby rozpocząć 
inwestycję już jesienią tego roku i za-

kończyć najpóźniej do jesieni 2022.

Włodarz liczy na to, że trzy 

piąte kosztów inwestycji, czyli 

ok. 3 mln zł, zostanie pokrytych 

z programu rządowego. Pozosta-

łą sumę, ok. 2 mln zł, chce doło-

żyć ze środków miejskich. � Będzie 

to docelowo wsparte zbyciem obec-

nego budynku. Stary żłobek będzie 

po prostu niepotrzebny � dodaje.

Obecny żłobek ma 50 miejsc, 

w nowym pod opieką będzie mo-

gło być sto maluchów. rw

Nowy żłobek w mieście 
już w przyszłym roku?

REKLAMA

Nowiutki obiekt ma być zlokalizowany przy ulicy Rybackiej 
w Chojnicach, niedaleko �Modraka�. Burmistrz ma nadzie-
ję, że budowę uda się rozpocząć jeszcze w tym roku.

Handlujący na chojnickich targowiskach są zwolnieni z opła-
ty targowej. To dzięki pieniądzom z tarczy covidowej.

w najbardziej komfortowych wa-

runkach. � Teraz naprawdę mamy 

super. W grudniu była jesienna po-

goda i na brak klientów nie mogli-

śmy narzekać � mówi Werochowski. 

Nie tak świetnie jest teraz, gdy zima 

się ciągnie. � Gdyby nie było zada-

szenia, mogłoby być gorzej � uwa-

ża pan Maciej. Do tego od nowego 

roku wzrosły opłaty m.in. za prąd. 

� Każda pomoc cieszy � mówił Ma-

ciej Werochowski. Dodaje, że ja-

ko przedsiębiorca jest na bieżąco 

z wszelkimi nowinkami dotyczącymi 

pozyskania pieniędzy zewnętrznych 

i tą wiedzą dzieli się z urzędnikami 

z chojnickiego ratusza. dtn

�MOŻESZ PRZEKAZAĆ JEDEN PROCENT PODATKU

Oskar Grzesiak jest pod opieką Fundacji �Serca dla Maluszka�. Chłopcu 
można pomóc przy okazji rozliczania się z urzędem skarbowym lub prze-
kazując darowiznę. Aby oddać na rzecz Oskara 1 procent podatku, wystar-
czy podczas wypełniania zeznania PIT wpisać numer KRS 0000387207, 
a w rubryce �cel szczegółowy� � �702 Oskar Grzesiak�. Można również 
wpłacać darowizny bezpośrednio na nr konta fundacji: 85 1160 2202 0000 
0001 9214 1142, Fundacja �Serca dla Maluszka�, ul. Kowalska 89, 43-300 
Bielsko-Biała, tytułem �702 Oskar Grzesiak�.

Oskar Grzesiak urodził się z rozszczepem kręgosłupa z otwartą przepukliną opo-
nowo-rdzeniową. W dniu urodzenia przeszedł pierwszą operację. � Planujemy 
pojechać jeszcze na dwa turnusy w tym roku i trzy w przyszłym � wyjaśnia ma-
ma Oskara, Justyna Grzesiak.
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Przenikliwe zimno, śnieżyca i za-

spy. To nie sceneria uwielbianej 

przez dzieci bajki �Kraina lodu�, 

a rzeczywistość, która stała się na-

szym udziałem w ostatnich dniach. 

Biorąc pod uwagę, że konkretnych 

zim w ostatnich latach nie było, nie-

którzy mogą czuć się zaskoczeni.

Kierowcy uważają, że najbar-

dziej zaskoczeni są drogowcy. Po 

poniedziałkowej śnieżycy narzekali, 

że służby odpowiedzialne za utrzy-

manie dróg nie ra-

dzą sobie z sytu-

acją. W komen-

tarzach wymienili 

sporo dróg, szcze-

gólnie w mieście 

i gminie Chojnice, 

które w poniedzia-

łek wieczorem by-

ły nieprzejezdne. 

Szefowa gmin-

nej oświaty pod-

jęła decyzję, że we 

wtorek stacjonar-

ne zajęcia dla naj-

młodszych nie od-

będą się na żywo 

(więcej na str. 20).

Śniegi mu 
niestraszne
Sytuacja, szcze-

gólnie po silnych opadach w wio-

skach i na wybudowaniach, bywa 

trudna. Mieszkańcy starają radzić so-

bie we własnym zakresie. Sławomir 

Łangowski z Nowej Cerkwi znalazł 
sposób na zaspy. Podróżuje terenówką 

wyposażoną w pług. � Świetnie zdaje 

egzamin. Mam mechaniczny podno-

śnik, ale przydałby się silnik elektrycz-

ny � uśmiecha się kierowca, którego 

zastaliśmy śmigającego po drogach 

w okolicach Nowej Cerkwi. Nieraz 

zdarzało mu się pomagać innym kie-

rującym na bocznych trasach. � Już 
nieraz wyciągałem inne auta, szcze-

gólnie na drodze z Nowej Cerkwi do 

Objezierza. Chociaż zdarzyło się, że 

i ja się zakopałem i musiał przyjechać 
cięższy sprzęt � przyznaje mieszka-

niec gminy.

W gminie Chojnice odśnieżaniem 

dróg zajmuje się samorząd gmin-

ny oraz sołectwa we własnym za-

kresie. Sołtysi często umawiają się 

z miejscowymi rolnikami lub osoba-

mi posiadającymi odpowiedni sprzęt. 

Odśnieżanie odbywa się wtedy ze 

zwrotem kosztów paliwa, ale na 

pewno jest tań-

sze niż opłacanie 

wyspecjalizowa-

nych firm. � Naj-

ważniejsze, stra-

tegiczne drogi są 

utrzymywane zi-

mą za pieniądze 

gminne. Za inne 

płacą sołectwa, 

bo na to między 

innymi jest prze-

znaczony fundusz 

sołecki. Nie podli-

czaliśmy jeszcze 

kosztów obecnej 

akcji �zima�, ale 

można przyjąć, że 

w tym roku kosz-

towała już około 

100 tys. zł � przy-

znaje wójt Zbigniew Szczepański.

Nie jest zadowolony
Śnieg zasypał też Chojnice, a lód 

trzyma na chodnikach. Miasto od-

śnieża główne arterie, ponieważ cho-

dzi o finanse. Sam burmistrz nie jest 

zadowolony z odśnieżania i przyznał 
to na ostatniej sesji. � Mówię o tym 

nie po to, żeby się usprawiedliwiać. 
Mimo wszystko te kwoty są znaczące. 

Za samą jazdę pługiem po chojnic-

kich ulicach płacimy 108 zł za kilo-

metr, za mechaniczne posypywanie 

mieszanką piaskowo-solną � 248 zł. 
A te dwie rzeczy razem, czyli pług 

i piaskarka albo solarka, to jest 356 zł 

Zima sobie o nas przypomniała
Sławomir Łangow-
ski z Nowej Cerkwi 
nie boi się zasp. Ma 
na swojej terenów-

ce zamontowany 
pług. Pomaga też 
innym kierowcom 
w opresji.

Intensywne opady śniegu. kilkunastostopniowy mróz i sil-
ny wiatr � z takimi warunkami musieliśmy się zmierzyć 
w poniedziałek. Kierowcy brną w zaspach i psioczą na dro-
gowców, a samorządy wydają coraz większe pieniądze na 
zapomnianą na kilka lat akcję �zima�.

za jeden kilometr � wyliczał Arse-

niusz Finster.

Ulic miejskich jest łącznie 76 kilo-

metrów. Koszt jednokrotnego prze-

jechania i posypania będzie wynosił 
ponad 27 tys. zł. Do tego dochodzą 

chodniki. � Gdyby odśnieżyć i posy-

pać wszystkie chodniki i drogi w mie-

ście raz, to jest mniej więcej 60 tys. zł 
� zliczał włodarz. Dlatego nie zawsze 

wszystko jest odśnieżone na tip-top 

i posypane solą. Włodarz argumen-

tuje, że dba o finanse mieszkańców, 

ponieważ te niewyrzucone w śnieg 

mogą być wydawane na inwestycje.

Nie ma co porównywać
Mieszkańcy skarżyli się nie tylko na 

nieodśnieżone drogi gminne, ale rów-

nież te, którymi zarządza powiat. Na-

rzekali m.in. na trasę z Chojnic do 

Lichnów albo z Chocińskiego Młyna 

przez Bachorze do Charzyków. Sta-

rosta już wcześniej zaznaczał, że ma 

nadzieję, że zima odpuści i powiat 

nie będzie musiał wydawać więk-

szych środków na odśnieżanie niż 
te, które zabezpieczono w budżecie 

(czyli 2 mln 784 tys. zł). � Jak widać 
zima nie odpuszcza. Zbieraliśmy in-

formację od poszczególnych gmin. Na 

godz. 11.00 nie było żadnych sygna-

łów, by któraś z naszych dróg była 

nieprzejezdna � mówił we wtorkowej 

rozmowie telefonicznej starosta Ma-

rek Szczepański. Jak tłumaczy, choć 

warunki na drogach nie są idealne, 

to nie należy ich porównywać do 

tras krajowych czy wojewódzkich. 

Firmy zajmujące się odśnieżaniem 

w powiecie mają czas do 24 godzin 

na to, by podjąć interwencję. � Tak 

jest napisane w przetargu, natomiast 

pługi wyruszają wcześniej � dodaje 

włodarz. Jeden dzień odśnieżania 

wszystkich traktów powiatowych mo-

że kosztować nawet 30 tys. zł.
Wydają z rozsądkiem
Wójt Konarzyn Jacek Warsiński 

już podczas wcześniejszych większych 

opadów zapowiadał, że w pierwszej 

kolejności będą odśnieżane newral-

giczne trasy i że nie wszędzie drogi 

będą czarne, bo gminy na taki luk-

sus nie stać. W gminie Czersk pod-

czas ostatnich obfitych opadów śnie-

gu sprzęt do zimowego utrzymania 

dróg jeździł całą dobę. � Najgorzej 

było na drogach w okolicy pól, bo to, 

co zostało odśnieżone, za chwilę zno-

wu było zawiane � wyjaśnia naczelnik 

Wydziału Inwestycji i Infrastruktury 

Przemysław Bloch. Jak dodaje, nie 

było takiej sytuacji, by któraś miejsco-

wość lub dom były odcięte od świa-

ta. W Czersku na usuwanie skutków 

zimy zabezpieczono ok. 500 tys. zł.

Gmina Brusy na odśnieżanie do 

końca stycznia tego roku wydała 

już 140 tys. zł. A z zabezpieczone na 

ten cel miała 180 tys. zł. � Myślę, że 

będziemy musieli zwiększyć środki 

� mówi burmistrz Witold Ossowski. 

A jest co odśnieżać, bo gmina ma 

230 kilometrów tras gminnych i 30 

kilometrów dróg w mieście. Zdaniem 

burmistrza trakty są przejezdne i sy-

tuacja wygląda dość dobrze. � Mamy 

doświadczonych operatorów, to są 

nasze lokalne firmy � mówi. Według 

niego do odśnieżania trzeba pod-

chodzić z rozsądkiem, czasem lepiej 

zaczekać aż pogoda nieco się uspo-

koi. � Największą obawą jest zawsze 

to, czy karetka dojedzie do chorego 

� mówi Ossowski. Dlatego apeluje 

do mieszkańców, by � jeśli dzieje się 

coś niedobrego ze stanem zdrowia 

� zasygnalizowali to sołtysowi. Wtedy 

w razie czego można sprawdzić, jak 

wygląda droga. � Proszę też miesz-

kańców o zrozumienie i cierpliwość 
� dodaje. Podkreśla, że odśnieżanie 

to problem wszystkich samorządów. 

� To są pieniądze wydane, a nie zain-

westowane i trzeba do tego podcho-

dzić z rozsądkiem � mówi.

tekst Stanisław Kamiński,

Danuta Niedzielska, rw,

Patrycja Gierszewska, fot. sta

• Fajne te drogi � takie nieprzejezdne.
• Po prostu zima, jak ktoś nie potrafi 
jeździć, niech siedzi w domu.
• Sorry... Taki mamy klimat.
• Szkoda pisać. Trzeba chwytać za 
łopatę i sobie radzić, bo włodarze 
w kulki lecą.
• Ludzie, przy tak niskiej tempera-
turze zewnętrznej drogowcy mogą 

sypać setki ton solanki na drogi, ale 

to nic nie da, bo przy takiej tempe-
raturze sól nie pomaga! Jedynie co 
mogą, to odgarnąć śnieg, który bły-
skawicznie gromadzi się na nowo 
przez silny wiatr...

• Całe Chojnice są oblodzone. Chod-
niki sam lód.

Komentarze z naszego

profilu na Facebooku:

eprasa.pl eda7569583
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Starosta Marek Szczepański, wi-

cestarosta Mariusz Paluch, skarb-

niczka Elżbieta Smaglinska, etato-

wy członek zarządu Stanisław Ska-

ja i sekretarz powiatu Marek Buza 

oprócz wynagrodzenia zasadniczego 

otrzymują za swoją pracę również 
dodatkowe pieniądze. To dodatek 

funkcyjny, stażowy i specjalny. Ten 

ostatni najczęściej przyznawany jest 

na okres 12 miesięcy. W szczególnych 

przypadkach może zostać przyzna-

ny na półtora roku, ale zawsze musi 

iść w parze ze zwiększeniem obo-

wiązków służbowych i dodatkowo 

powierzonymi zadaniami czy pra-

cą o szczególnym charakterze lub 

w wyjątkowych warunkach.

Dodatki specjalne to temat często 

podnoszony podczas posiedzeń Ra-

dy Powiatu Chojnickiego. To m.in. 

z tego powodu radni należący do 

opozycji nie głosują za przyjęciem 

budżetu czy absolutorium dla staro-

sty, co wielokrotnie powtarzali pod-

czas sesji. Kwestia często pojawia się 

również w interpelacjach. Zdaniem 

opozycji powiat, likwidując ten ro-

dzaj wynagrodzenia, zaoszczędził-
by sporo pieniędzy. W ciągu roku 

z budżetu wydaje się na nie około 

200 tys. zł.
Najwięcej skarbniczka
Elżbieta Smaglinska otrzymuje mie-

sięcznie 4 800 zł brutto wynagrodze-

nia zasadniczego. Do tego należy 

doliczyć jeszcze 1 760 zł dodatku 

funkcyjnego. Skarbniczka otrzy-

muje również dodatek za staż, któ-

ry wynosi 960 zł i 5 080 zł dodatku 

specjalnego.

Ten ostatni zwiększył się w sierp-

niu ubiegłego roku o równy 1 000 zł 
i jest to najwyższy dodatek specjalny, 

który został przyznany na ten rok. 

�Dodatek przyznano ze względu na 

wykonywanie dodatkowych zadań, 

polegających m.in. na: koordynacji 

działań zespołu przygotowującego, 

realizującego i rozliczającego projekty 

z programów unijnych, realizowanie 

działań związanych z zapobieganiem 

i zwalczaniem pandemii koronawi-

rusa SARS-CoV-2, w tym wdrażanie 

szczególnych środków mających na 

celu wspieranie i zapewnienie zdro-

wia pracowników starostwa oraz 

mieszkańców powiatu, prowadze-

nie rozliczeń związanych z nowym 

zadaniem w zakresie publicznego 

transportu publicznego, wdrażanie 

elektronicznego obiegu dokumentów 

w postaci systemu e-kancelaria. Od 

kwietnia również koordynacja dzia-

łań związanych z przeciwdziałaniem 

COVID-19 w powiecie� � tłumaczy 

w odpowiedzi na interpelację sta-

rosta. Dodatek ten został przyznany 

do końca lipca.

Choćby nie chciał,
to musi dostać
Marek Szczepański otrzy-

muje 4 800 zł wynagrodze-

nia zasadniczego. Oprócz 

tego otrzymuje doda-

tek funkcyjny w wysoko-

ści 2 100 zł i 960 zł dodat-

ku stażowego. Poza tymi 

składnikami wynagrodze-

nia staroście również przy-

sługuje dodatek specjalny 

� 2 760 zł. Za jakie zadania 

jest przyznawany? � Ja mam 

obligatoryjny dodatek specjalny. Na-

wet jakbym nie chciał, to i tak muszę 
go dostać. To wynika wprost z usta-

wy. Kadra kierownicza i członkowie 

zarządu mają nieograniczony czas 

pracy i wykonują wiele zadań, które 

nie są określone jasno � wyjaśnia sta-

rosta. To m.in. reprezentowanie po-

wiatu w delegacjach czy uczestnicze-

nie w spotkaniach i uroczystościach, 

które często odbywają się w week-

endy czy święta. � To są te wszystkie 

sytuacje, gdy zwykły śmiertelnik siedzi 

sobie w domu i ogląda telewizję, a my 

pracujemy � dodaje włodarz.

Przypomina, że dodatki specjal-

ne otrzymują również pracownicy 

poszczególnych wydziałów. � Usta-

wodawca wymaga tego, by one były 

przyznane na czas określony. Starosta 

dostaje dodatek bez żadnego uzasad-

nienia na czas nieoznaczony. Dlacze-

go? Nie wiem. To niekonsekwencja, 

bo przepisy są stare, ale są od daw-

na. Nikt nie pyta, dlaczego starosta 

czy wicestarosta będąc radnymi, nie 

dostają diety, bo są zatrudnieni na eta-

cie. Porównywanie i robienie z tego 

sensacji to moim zdaniem nadużycie 

� uważa Szczepański.

Usuwanie skutków zimy
Wynagrodzenie Mariusza Palucha 

to 4 200 zł brutto. Oprócz tego wice-

starosta otrzymuje też 2 200 zł dodat-

ku funkcyjnego i 840 zł stażowego. 

Dodatek specjalny Palucha to 4 750 zł 
� jest on niezmienny od początku 

ubiegłego roku.

Za jakie szczególne obowiązki otrzy-

muje go wicestarosta? Jako dodat-

kowe obowiązki w ubiegłym roku 

wymieniono: udział w pracach komi-

sji przetargowej powołanej do prze-

prowadzania postępowań o udziele-

nie zamówień publicznych, nadzór 

nad Centrum Edukacyjno-Wdroże-

niowym, od kwietnia również koor-

dynację działań związanych z prze-

ciwdziałaniem COVID-19 oraz ko-

ordynację działań zmierzających do 

usuwania skutków zimy w powiecie 

chojnickim. Zwłaszcza to ostatnie 

zadanie w ubiegłym roku wzbudzi-

ło kontrowersje i liczne komentarze 

opozycji.

W tym roku oprócz powyższych 

obowiązków wicestarosta nadzoru-

je również zadania związane z pu-

blicznym transportem drogowym, 

koordynuje współpracę z Powiatową 

Radą Seniorów czy działania zwią-

zane z przeciwdziałaniem epidemii.

Za nadzorowanie oświaty
Stanisław Skaja otrzymuje 3 500 zł 

wynagrodzenia zasadniczego, 700 zł 
dodatku za staż pracy i 1 540 zł dodat-

Dodatki specjalne za walkę z zimą i pandemią

StarostaStarosta

Marek SzczepańskiMarek Szczepański
wynagrodzeniewynagrodzenie

10 620 zł10 620 zł
w tym dodatek specjalnyw tym dodatek specjalny

2 760 zł2 760 zł

SekretarzSekretarz

Marek BuzaMarek Buza
wynagrodzeniewynagrodzenie

11 356 zł11 356 zł
w tym dodatek specjalnyw tym dodatek specjalny

2 448 zł2 448 zł

Członek zarząduCzłonek zarządu

Stanisław SkajaStanisław Skaja
wynagrodzeniewynagrodzenie

10 780 zł10 780 zł
w tym dodatek specjalnyw tym dodatek specjalny

5 040 zł5 040 zł

WicestarostaWicestarosta

Mariusz PaluchMariusz Paluch
wynagrodzeniewynagrodzenie

11 990 zł11 990 zł
w tym dodatek specjalnyw tym dodatek specjalny

4 750 zł4 750 zł

SkarbniczkaSkarbniczka

Elżbieta SmaglinskaElżbieta Smaglinska
wynagrodzeniewynagrodzenie

12 600 zł12 600 zł
w tym dodatek specjalnyw tym dodatek specjalny

5 080 zł5 080 zł
�Nawet 6 740 zł miesięcznie, to jest bez umiaru!!! Widać, że niektórzy urzędnicy śmieją 

się nam prosto w twarz i dobrze się mają za publiczne pieniądze� � tak radna Mirosława 
Dalecka komentuje w mediach społecznościowych informacje o dodatkach specjalnych 
dla zarządu powiatu. Najwyższy dodatek � ponad 5 tys. zł � otrzymuje w tym roku skarb-
niczka Elżbieta Smaglinska.

ku funkcyjnego. Etatowemu człon-

kowi zarządu przyznany został doda-

tek w kwocie 5 040 zł. W ubiegłym 

roku od czerwca do grudnia był on 

wyższy o 1 700 zł, choć według infor-

macji przekazanych w odpowiedzi 

na interpelację radnej zakres działań 

właściwie się nie zmienił.
Za co Skai przysługuje wspomniany 

dodatek specjalny? �Dodatek przy-

znano ze względu na wykonywa-

nie dodatkowych zadań, jak: udział 
w pracach komisji przetargowej po-

wołanej do przeprowadzania postę-

powań o udzielenie zamówień pu-

blicznych; koordynacja działań zespo-

łu przygotowującego, realizującego 

i rozliczającego projekty oświatowe 

z programów, w tym unijnych; udział 
w pracach komisji doraźnych powo-

ływanych przez starostę, a także nad-

zór nad funkcjonowaniem jednostek 

oświatowych powiatu, ko-

ordynacja działań związa-

nych z przeciwdziałaniem 

COVID-19 w placówkach 

oświatowych� � odpowia-

da starosta. Ponad 5 tys. zł 
dodatku Skaja będzie otrzy-

mywał do 22 listopada.

RODO
i zarządzanie

Marek Buza co miesiąc 

zarabia 6 090 zł wynagro-

dzenia zasadniczego. Do 

tego otrzymuje dodatek stażowy 

w wysokości 1 218 zł i funkcyjny, któ-

ry wynosi 1 600 zł. Sekretarzowi na 

początku ubiegłego roku przyznany 

został dodatek specjalny � 2 448 zł. 
Przyznano go ze względu na wyko-

nywanie dodatkowych zadań, takich 

jak: koordynacja działań związanych 

z kontrolą zarządczą w Starostwie 

Powiatowym, organizowanie syste-

mu kontroli zarządczej w Starostwie 

Powiatowym, nadzór nad skutecz-

nością i prawidłowością działania 

kontroli zarządczej w powiatowych 

jednostkach organizacyjnych, nad-

zór nad funkcjonowaniem RODO 

w starostwie, koordynacja działań 

związanych z tworzeniem doku-

mentacji dotyczących ochrony da-

nych osobowych. Jak dowiedzieli-

śmy się w starostwie, sekretarz m.

in. nadzoruje zarządzanie obiegiem 

oraz przekazywaniem dokumentów 

zawierających dane osobowe oraz 

ich udostępnianie innym podmio-

tom, prowadzi ewidencję upoważ-
nień dostępu do danych i odpowia-

da za szkolenia pracowników w tym 

zakresie.

Wśród specjalnych obowiązków, 

podobnie jak u wyżej wspomnianych 

urzędników, również u Buzy znalazła 

się koordynacja działań związanych 

z przeciwdziałaniem epidemii. Do-

datek został mu przyznany do koń-

ca stycznia tego roku.

Za podpisanie dokumentów
Przedstawione powyżej kwoty to 

dodatki ustanowione za ten rok. 

W poprzednich latach bywało, że 

dodatki specjalne były jeszcze wyższe 

� i to m.in. do tego odnosi się radna 

Mirosława Dalecka na swoim pro-

filu w mediach społecznościowych. 

�Należy również zaznaczyć, że dodat-

ki specjalne są wypłacane każdego 

miesiąca oprócz stałych składników 

wynagrodzenia, tj. wynagrodzenia 

zasadniczego, dodatku funkcyjnego 

i dodatku stażowego. To jest pora-

żające, w jaki sposób podwyższa się 

wynagrodzenia czterem urzędnikom 

starostwa powiatowego, a dla zwy-

kłych urzędników podwyżki zostały 

wstrzymane. A wszystko to dzieje się 

w czasie zaciskania pasa ze względu 

na pandemię� � komentuje radna.

Dodatki specjalne przyznano rów-

nież w poszczególnych wydziałach 

starostwa, a także w Powiatowym 

Centrum Pomocy Rodzinie w Choj-

nicach (1 000 zł). W tej ostatniej in-

stytucji związane są one m.in. z za-

rządzaniem projektem realizowanym 

z Europejskiego Funduszu Społecz-

nego. Dodatkowe środki przyznane 

zostały również za zwiększenie obo-

wiązków służbowych. �Dodatek przy-

znaje się z tytułu zwiększenia obo-

wiązków służbowych związanych 

z przewodniczeniem Powiatowe-

mu Zespołowi do Spraw Orzeka-

nia o Niepełnosprawności, w tym 

w szczególności polegających na: 

organizowaniu pracy Zespołu, nadzo-

rze nad dokumentacją wytworzoną 

przez zespół oraz jej podpisywanie, 

zabezpieczaniu środków finansowych 

niezbędnych do realizacji zadań ww. 

gremium�. W tym przypadku rów-

nież jest to 1 000 zł.
tekst Patrycja Gierszewska, 

fot. pg, Daniel Frymark

Podane wynagrodzenia są
kwotami brutto.

Warto nadmienić, że poszczególne wydziały w starostwie 
(oprócz nadzoru członka zarządu) mają też swoich dyrekto-
rów, odpowiedzialnych za pracę danego działu zajmującego 
się np. oświatą lub drogownictwem. Także CEW ma swojego 
szefa. Poza tym w starostwie, podobnie jak w innych urzędach, 
pracuje fachowiec zajmujący się wdrażaniem procedur zwią-
zanych z RODO � zadania Inspektora Ochrony Danych Osobo-
wych zlecono firmie zewnętrznej. IODO monitoruje przestrze-
ganie przepisów RODO, wykonuje audyty, których efektem są 
zalecenia, prowadzi postępowanie wyjaśniające w przypadku 
naruszenia przepisów o ochronie danych osobowych, pełni 
też funkcję punktu kontaktowego. rw
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http://m.in/
http://m.in/
http://m.in/
http://m.in/
http://m.in/


5REKLAMA

eprasa.pl eda7569583



6 AKTUALNOŚCI

Na naszych drogach pomimo 

trudnych warunków pogodowych 

w ostatnich dniach było w miarę 

spokojnie. Do poważnie wyglądają-

cego wypadku doszło jednak w nie-

dzielny poranek na berlince pod 

Czerskiem. Do akcji zadysponowa-

no duże siły ratowników, bo w zde-

rzeniu brało udział aż siedem osób.

Próbował odbijać
Do zdarzenia doszło około go-

dziny 9.30 na drodze krajowej na 

wysokości Złotowa (gdyby podró-

żować w stronę Łęga). Kierowca 

renaulta jechał w kierunku Czerska. 

W przeciwną stronę jechała scania 

z naczepą. Jeszcze przed ostrym 

zakrętem renault zaczął zjeżdżać na 

przeciwny pas ruchu. � Już z daleka 

widziałem, co się dzieje. To nie by-

ło tak, że on zjechał nagle na moją 

stronę. Odbijałem do boku i trąbi-

łem na niego. Wtedy on też zaczął 

odbijać, ale i tak mnie bokiem za-

haczył � relacjonował na miejscu 

szofer tira.

Osobówka z rozerwanym bokiem 

wylądowała na poboczu. W środ-

ku siedmioosobowego auta było 

sześcioro młodych ludzi. O ile nie-

którzy z nich wyszli bez większych 

obrażeń, to troje ucierpiało. � Gdy 

dojechaliśmy na miejsce zdarzenia, 

wszyscy byli poza pojazdem. Jed-

nak jedna z poszkodowanych kobiet 

leżała przy samochodzie � mówił 
Andrzej Kuchenbecker, komen-

dant OSP w Czersku.

Troje do szpitala
W akcję ratunkową byli zaanga-

żowani strażacy z komendy pań-

stwowej z Chojnic oraz druhowie 

z OSP z Czerska, Łęga i Będźmie-

rowic. Przyjechały też karetki z po-

wiatu chojnickiego i starogardzkie-

go. Najbardziej ucierpiała jedna 

z pasażerek. Prawdopodobnie mia-

ła złamaną rękę oraz wybite zęby. 

Trafiła do szpitala, podobnie jak 

jej znajoma oraz 23-letni kierow-

ca renaulta.

Kierujący był mieszkańcem Sę-

pólna Krajeńskiego, a wszyscy jego 

pasażerowie także pochodzili z tego 

miasta lub powiatu sępoleńskiego. 

Kierującemu ciężarówką 43-letnie-

mu mieszkańcowi Gorzowa Wiel-

kopolskiego nic się nie stało.

Wypadek spowodował kilkugo-

dzinną blokadę drogi krajowej. 

W tym czasie zostały wyznaczo-

ne objazdy.

Opona czy zmęczenie?
Wyjaśnianiem przyczyn wypadku 

zajmuje się teraz policja. � Ze wstęp-

nych ustaleń mundurowych wyni-

ka, że kierujący renaultem, 23-letni 

mieszkaniec Sępólna Krajeńskiego, 

jadąc w kierunku Czerska, z nieusta-

Zderzenie z ciężarówką i dwie wersje wydarzeń

Kierowca tira widział, 
co się dzieje i próbo-

wał uniknąć zderzenia.
Ciągnik siodłowy po zderzeniu 
także miał poważne uszkodzenia.

Renault uderzył bokiem w ciężarówkę.

W osobówce jechało sze-
ścioro młodych ludzi.

Trzy osoby trafiły do szpitala.

Do wypadku doszło tuż przed Czer-
skiem, na wysokości Złotowa.

REKLAMA

Troje z sześciorga młodych osób podróżujących renaultem ucierpiało w zderzeniu z cięża-
rówką. Szczególnie dotkliwe były obrażenia jednej z młodych dziewczyn. Policjanci będą 
musieli ustalić przyczynę zdarzenia, bo kierowcy podawali różne wersje przebiegu wypadku.

lonych przyczyn zjechał na przeciw-

legły pas ruchu i uderzył w prawidło-

wo jadący pojazd ciężarowy � mówi 

Justyna Przytarska, rzeczniczka 

prasowa chojnickiej policji.

Obaj kierujący byli trzeźwi. Co 

więc mogło się stać? To będą mu-

sieli wyjaśnić policjanci, bo są dwie 

wersje opisujące przebieg zdarze-

nia. Kierowca osobówki miał się 

tłumaczyć, że w aucie wystrzeli-

ła opona. � Syn mówił, że chciał 
dopompować na stacji powietrza, 

ale sprężarka była nieczynna � opo-

wiadał przybyły na miejsce ojciec 

kierowcy.

Z kolei w luźnej rozmowie szofer 

ciężarówki stwierdził, że gdy zatrą-

bił, to kierowca renaulta miał jakby 

się �ocknąć� i otworzyć oczy. Czy 

to możliwe, że przysnął za kółkiem? 

To będą musieli wyjaśnić mundu-

rowi. Jak się nieoficjalnie dowie-

dzieliśmy, 23-latek pojechał z Sę-

pólna do Sopotu po znajomych 

i wracał z nimi do domu. Być może 

w drodze powrotnej był już zmę-

czony. Okoliczności będą spraw-

dzane przez policjantów. Osobówka 

została zabezpieczona do bardziej 

szczegółowych badań.

tekst i fot. Stanisław Kamiński
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Z inicjatywą nagrania filmu doku-

mentalnego wyszedł Maciej We-

rochowski, prezes Stowarzyszenia 

Targowisko Młodzieżowa w Chojni-

cach. � Historia targowiska ma już 
30 lat. Zawsze mówiłem, że jest to 

miejsce niezwykłe, z duszą, dla wie-

lu osób tu pracujących to jest drugi 

dom, miejsce pracy, sposób na życie 

� mówi. Sam handlem zajmuje się 

od kilkudziesięciu lat. � Jako mały 

chłopiec sprzedawałem kwiaty przy 

starym cmentarzu � wspomina.

Dla potomnych
Pan Maciej wraz z grupą osób pra-

cujących na rynku przy Młodzieżo-

wej ponad 10 lat temu założył sto-

warzyszenie. Jego głównym celem 

było to, by kupcy mogli handlować 

w godziwych warunkach. Od lat gru-

pa zabiegała o to, by mieli oni dach 

nad głową. Udało się po wielu latach 

starań. Inwestycja oficjalnie została 

oddana do użytku w ubiegłym roku. 

� Chodziło nie tylko o nas, ale także 

o klientów, żeby w godziwych wa-

runkach mogli zrobić zakupy� mó-

wi Werochowski.

Gdy w Urzędzie Miejskim w Choj-

nicach zapaliło się zielone światło 

dla inwestycji, postanowiono udo-

kumentować zmiany, które zadzieją 

się na targowisku. � Chcieliśmy, żeby 

to był film dokumentalny, żeby ludzie 

wiedzieli, jak było kiedyś i jak jest te-

raz � dodaje Werochowski.

Za podwójną gardą
Od 2019 roku z kamerą wśród 

kupców zaczął krążyć Jędrzej Kej-

na. � Gdy pierwszy raz zobaczyłem 

targowisko, pomyślałem, że to sce-

neria do filmu z lat 90. � wspomina. 

� Zaczynałem kręcić z czystą kartą, 

nikogo nie znałem.

Pan Jędrzej pochodzi z Trójmiasta, 

a od kilku lat mieszka w gminie Choj-

nice. Od czasu do czasu robił zakupy 

na rynku, jednak wcześniej nie zwra-

Powstaje dokument o targowisku przy Młodzieżowej

Prezes ma też archiwalne zdję-

cia pokazujące pracę na rynku.

Maciej Wero-

chowski zbiera 

wszelkie wycinki 

z gazet, w których 

jest mowa od tar-

gowisku przy Mło-

dzieżowej. 

 Maciej Werochowski i Jędrzej Kejna przed tar-

gowskiem. Kejna pokaże też targowisko zimą.

REKLAMA

� Gdy przychodziłem na targowisko, kupowałem marchewkę albo truskawki, a osoby 
handlujące były dla mnie anonimowe. Płaciłem i odchodziłem. Gdy zacząłem kręcić film, 
okazało się, że są to ludzie z niezwykłymi historiami � mówi Jędrzej Kejna, który kręci 
film dokumentalny o Targowisku Miejskim Młodzieżowa.

cał większej uwagi na ludzi tam pra-

cujących. � Było zwykłe dzień dobry. 

Kupowałem na przykład truskawki, 

płaciłem i odchodziłem � wspomina. 

Spojrzenie się zmieniło, gdy zaczął 
kręcić film i rozmawiać z osobami, 

które tu pracują.

Początki nie były łatwe, bo gdy do-

chodziło do rozmów przed kamerą, 

ludzie nagle sztywnieli, nie wiedzieli, 

jak się zachować. � Byli niedostępni, 

schowani za podwójną gardą, nie-

wierzący w to, że coś się na targowi-

sku zmieni � wspomina pan Jędrzej.

Historie kupców są niezwykle. Opo-

wiadają nie tylko o tym, jak kiedyś 
wyglądała praca na targowisku i jak 

przeprowadzono niedawne zmiany. 

Często ich praca związana jest z ży-

ciem prywatnym. � Jedni dorabiają, 

żeby mieć na leki, inni � żeby móc po-

magać chorym, a są też tacy, którzy 

pracują na byt własny i rodziny � do-

daje Maciej Werochowski. Niektórzy 

handlują w tym miejscu od 20-30 lat, 

więc sporo wiedzą o tym, jak targo-

wisko wyglądało kiedyś.
Od rana w pracy
Kamerzysta rozmawiał z kupcami 

nie tylko w zaciszu restauracyjnym, 

ale towarzyszył im też od początku 

dnia pracy. Przyjeżdżał o szóstej, siód-

mej, gdy zaczyna się wypakowywanie 

towaru i jego wykładanie. Był też na 

koniec pracy, podczas pakowania. 

� Poprzez ten film chcemy pokazać, 
że ta praca wcale nie jest lekka, że 

trzeba pojechać po towar, rozpako-

wać, wyeksponować � dodaje We-

rochowski.

Film pokaże, jak na przestrzeni lat 

zmieniło się samo miejsce oraz jak 

wyglądały ludzkie historie. Wystą-

pią też samorządowcy, którzy wy-

powiedzą się na temat inwestycji. 

Film powinien być gotowy w tym 

roku. � Tytułu jeszcze nie ma, ale na 

pewno będzie � dodaje Jędrzej Kej-

na. Dokument będzie można obej-

rzeć podczas specjalnej gali. Kiedy 

się ona odbędzie, na razie nie wia-

domo. � Po prostu naszym życiem 

kieruje covid, ale mam nadzieję, że 

film będzie można wyświetlić w tym 

roku � dodaje Werochowski.

tekst i fot. Danuta Niedzielska

eprasa.pl eda7569583
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Oliwka Stanka to 13-let-

nia dziewczynka, która 

porusza się na wózku in-

walidzkim. Jest szansa, że 

kiedyś stanie na własnych 

nogach. Przeszła już kilka 

operacji, ale nie przyniosły 

one oczekiwanego rezultatu. 

Dziewczynka codziennie jest re-

habilitowana. � Moim marzeniem 

jest, żeby chodzić � mówi w spe-

cjalnie nagranym filmiku. Pasją 

Oliwii jest rysowanie, nauka języ-

ków obcych i muzyka pop. � Zna-

lazł się lekarz, który mnie zoperu-

je, ale brakuje pieniążków � mówi 

nastolatka.

W listopadzie przepadł termin 

operacji, a powodem był brak 

środków. Na pomysł, by jeszcze 

bardziej rozpropagować pomoc 

dla nastoletniej chojniczanki, wpa-

dły dwie panie. Z inicjatywą wyszły 

nauczycielki ze Szkoły Podstawowej 

nr 3 w Chojnicach: Joanna Orli-

kowska i Katarzyna Pakmur. Obie 

poszły do księdza dziekana Jacka 

Dawidowskiego zapytać, czy moż-
na byłoby włączyć w akcję pomo-

cy wszystkie parafie.

Nie było z tym żadnego proble-

mu. Dlatego w najbliższą niedzie-

lę, w dzień świętego Walentego, 

będzie można kupić piernikowe 

serduszko. Po każdej mszy świę-

tej przy chojnickich kościołach bę-

dzie można w ten sposób wesprzeć 

nastoletnią chojniczankę. Do każ-
dego serduszka będzie dołączona 

informacja, jak jeszcze można po-

móc Oliwii. A jest wiele możliwo-

ści. Na siepomaga.pl prowadzona 

jest zbiórka, można przekazać je-

den procent, oddawać baterie czy 

plastikowe nakrętki. Możliwości jest 

wiele, a najbliższa już w niedzielę.

Rozmowy z Oliwką, jej mama Mo-

niką, a także inicjatorkami przedsię-

wzięcia można posłuchać na stro-

nie chojnickich Rycerzy Kolumba.

tekst dtn, fot. arch. pryw.

W walentynki kup serducho
i pomóż Oliwce stanąć na nogi

REKLAMA

Już w niedzielę 14 lutego, w Dzień Zakochanych, będzie można kupić słodkie 
serduszko, a przede wszystkim pomóc niepełnosprawnej Oliwce Stance. Pieniądze 
są zbierane na operację.

k

no

ope

one 

Dziew

habilito

jest, żeb

cjalnie 

Oliwii je

ków ob

lazł się 

je, ale b

nastola

Wtorkowa akcja pod chojnickim 

marketem zaangażowała kilka za-

stępów straży pożarnej z komen-

dy państwowej, a także ochotni-

ków z Charzyków. Do zdarzenia 

doszło we wtorek krótko po go-

dzinie 18.00. W Lidlu przy ulicy 

Bytowskiej w Chojnicach włączy-

ły się czujki zabezpieczające przed 

zadymieniem. To system dźwięko-

wego alarmu oraz zasysania dy-

mu na poddaszu obiektu handlo-

wego. Jeszcze przed przyjazdem 

służb z terenu sklepu ewakuowa-

li się klienci i obsługa, łącznie 43 

osoby. Pierwsze zastępy strażaków 

starały się zlokalizować źródło dy-

mu. � Włączył się system chroniący 

poddasze budynku, były to czujki 

zasysające dym. Przystąpiliśmy do 

sprawdzania, gdzie mogło pojawić 
się zadymienie � relacjonuje Hen-

Pracownicy i klienci ewakuowali się z marketuPracownicy i klienci ewakuowali się z marketu

Jedną z możliwych przyczyn włączenia się alarmu mogło być zaciągnięcie dymu z ze-

wnątrz. Nie świadczy to dobrze o jakości powietrza w Chojnicach w chwili zdarzenia.

Dźwięk czujek przeciwpożarowych przerwał zakupy w Lidlu 
przy ulicy Bytowskiej. Źródła dymu szukali wezwani na miej-
sce strażacy. Możliwe, że system czujek zaciągnął dym z po-
bliskich kominów.

ryk Koźlewicz, oficer prasowy KP 

PSP w Chojnicach.

Po sprawdzeniu całego budynku 

oznak pożaru nie odnaleziono. Źró-

deł ewentualnego ognia nie znaleźli 
też wezwani na miejsce serwisan-

ci. Budynek przekazano obsłudze. 

Strażacy na miejscu nie wykluczali, 

że jedną z przyczyn włączenia się 

alarmu lub nawet pojawienia się 

dymu było jego zaciągnięcie przez 

system z zewnątrz. Może bowiem 

dojść do takiej sytuacji, a w chwili 

zdarzenia zadymienie z okolicznych 

kominów było spore. Sprzyjały te-

mu także warunki atmosferyczne. 

Obserwujący wtorkową akcję za-

uważyli, że to już kolejne zdarze-

nie w sklepie należącym do sieci 

� w poniedziałek na skutek poża-

ru części magazynowej poważnie 

ucierpiał market w Warszawie.

tekst i fot. sta

eprasa.pl eda7569583
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Chodzi o kilkunastometrowe płót-

no, które mieli ze sobą uczestnicy 

strajku kobiet (o marszu na str. 16). 

Baner został na chwilę powieszony 

na ramach wystawy, którą w związ-

ku z wydarzeniami na Wybrzeżu 

w grudniu �70 roku przygotowało 

biuro posła PiS Aleksandra Mrów-

czyńskiego. Na banerze wiszącym 

na stelażach uczestnicy protestu mo-

gli wypisać wybrane hasła. Czerwo-

na farba w niektórych miejscach 

przebiła przez płótno i pomazane 

zostały nią metalowe ramy oraz nie-

które fotografie wielkoformatowe.

To brak 
szacunku dla ofiar
Jak tłumaczy Wojciech Rolbiecki 

z biura posła, sprawa została zgło-

szona do Komendy Powiatowej 

Policji w Chojnicach. �KPP pro-

wadzi dochodzenie w celu usta-

lenia organizatorów manifestacji 

oraz osób, które zniszczyły wła-

sność bydgoskiego oddziału IPN-u. 

O wydarzeniu został poinformo-

wany burmistrz Chojnic� � doda-

je. Tłumaczy, że jako organizator 

wystawy jest wstrząśnięty tym, co 

zaszło na chojnickim rynku. �Je-

stem oburzony działaniami zwo-

lenników aborcji, którzy podczas 

manifestacji swoich poglądów po-

mazali farbą wystawę o krwawych 

wydarzeniach sprzed 50 lat, pod-

czas których zamordowano 45 osób, 

a 1200 zostało rannych� � uważa. 

Jego zdaniem demonstranci wy-

kazali się brakiem szacunku dla 

pamięci ofiar wydarzeń, do któ-

rych doszło na Wybrzeżu.

Zamiar nieumyślny
Rzeczniczka KPP w Chojnicach 

Justyna Przytarska potwierdza, 

że takie zgłoszenie wpłynęło do ko-

mendy, a policja podjęła stosowne 

czynności. � Mamy ustalone osoby, 

które się przyczyniły do naniesienia 

elementów farby na gablotach na 

skutek pisania po płótnie. Policjanci 

zrobili to już podczas protestu. Oso-

by, które to zrobiły, zostały wylegi-

tymowane � dodaje policjantka.

Na miejscu zabezpieczone zosta-

ły dowody w tej sprawie, a dalsze 

czynności mają być zależne od zło-

żenia wniosku o ściganie przez po-

krzywdzonych, czyli w tym przypad-

ku bydgoską delegaturę Instytutu 

Pamięci Narodowej. � Z uwagi na 

to, że nie były to trwałe uszkodzenia 

oraz że zamiar w tym przypadku 

najprawdopodobniej nie był umyśl-
ny, a zniszczenia na tablicach usu-

nięto, to tak jak już wstępnie można 

zauważyć, znamiona przestępstwa 

Strajkujący uszkodzili ramy? Bada to policjaStrajkujący uszkodzili ramy? Bada to policja

W poprzednim numerze napisaliśmy 

o wicestaroście Mariuszu Paluchu, 

który podczas pożegnania byłego dy-

rektora Powiatowego Centrum Po-

mocy Rodzinie w Chojnicach pozo-

wał do zdjęcia z innymi i jako jedyny 

nie miał maseczki. Po opublikowaniu 

fotografii w mediach społecznościo-

wych na Palucha wpłynął donos do 

chojnickiego sanepidu i miał on złożyć 

stosowne wyjaśnienia. Tłumaczył, że 

usta i nos miał odkryte tylko na czas 

wykonania fotografii.

O sprawę zapytaliśmy w Powia-

towej Stacji Sanitarno-Epidemio-

Mariusz Paluch został pouczony

2 25 lat w celu 
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OGŁOSZENIE PŁATNE

� Sprawa zakończyła się pouczeniem � tak o braku maseczki u wicestarosty Mariusza 
Palucha wypowiada się rzeczniczka sanepidu Iwona Jażdżewska. Chodzi o donos, który 
do PSSE wpłynął na początku tego roku.

logicznej w Chojnicach. Na odpo-

wiedź musieliśmy trochę poczekać, 

ponieważ była skonsultowana z rad-

cą prawnym. �Zgłoszenie wpłynę-

ło w styczniu tego roku. Wicesta-

rosta złożył wyjaśnienia, a sprawa 

zakończyła się pouczeniem� � tłu-

maczy rzeczniczka prasowa PSSE 

Iwona Jażdżewska. Dodaje także, 

że w ciągu ostatnich trzech mie-

sięcy w tutejszym sanepidzie pro-

wadzono pięć podobnych spraw. 

�Za nieprzestrzeganie nakazu za-

krywania ust i nosa osoba może 

zostać pouczona lub ukarana man-

datem przez policję. Zwykle prowa-

dzi się postępowanie wyjaśniające 

uwzględniające okoliczności i za-

sadę miarkowania kar� � dodaje 

Jażdżewska.

pg

�Podczas demonstracji zwolenników aborcji na Starym Rynku w Chojnicach zostały 
częściowo zdewastowane (pomalowane czerwoną farbą) fotografie wielkoformato-
we oraz ramy wystawy zorganizowanej przez biuro poselskie� � informuje Wojciech 
Rolbiecki. Organizatorki protestu kobiet wyjaśniają, że wszystko zostało posprzątane 
i po zajściu nie ma śladu.

uszkodzenia mienia nie zostały wy-

czerpane � dodaje rzeczniczka.

Wystarczyło 
przetrzeć gąbką
Również organizatorki protestu 

kobiet Anna Smugała i Marty-

na Miller wydały w tej sprawie 

oświadczenie. Wyjaśniają, że 

płótno zostało powieszone na 

ramach po to, by wygodniej by-

ło po nim malować oraz że nikt 

nie miał na celu uszkodzić gablot 

czy fotografii. �Planem było tym-

czasowe i nieinwazyjne działanie, 

stąd też propozycja ekspresji na 

zorganizowanym przez nas mate-

riale za pomocą przyniesionych 

przez nas farb plakatowych, pisa-

ków i sprayu. Podczas przemar-

szu zaczął padać śnieg z deszczem 

i nie było mowy o dłuższym dzia-

łaniu, które mobilizowałoby zgro-

madzonych. Zapadła spontanicz-

na decyzja o wykorzystaniu gablot 

o podobnej długości do baneru 

w celu podwieszenia go na chwilę. 

Nasze działania w żaden sposób 

nie miały komentować treści wy-

stawy, a tym bardziej nie miały na 

celu jej dewastacji. Były wykorzy-

stane z powodów wyłącznie tech-

nicznych, jako jeden z elementów 

małej architektury rynku, na czas 

ok. 10 minut� � wyjaśniają.

Dodają, że od razu po odkryciu 

śladów przekazały policji informa-

cję, że mogą i chcą usunąć plamy, 

ponieważ ich zdaniem wystarczy-

ło tylko ślady przetrzeć gąbką ze 

środkiem czyszczącym. �Chcemy 

wyraźnie zaznaczyć, że nasze dzia-

łania nie miały wchodzić w rela-

cję z treścią wystawy w żadnym 

wymiarze, a także powtórzyć raz 

jeszcze, że naszym celem nie była 

dewastacja ani zniszczenie mie-

nia. Używałyśmy bezpiecznych 

i sprawdzonych materiałów, co 

do których miałyśmy pewność, że 

nie wyrządzą szkód. Zachęcamy 

do odwiedzenia wystawy i prze-

konania się, że po zajściu nie ma 

śladu i że farba nie miała kontaktu 

z wydrukami� � dodają.

Patrycja Gierszewska

eprasa.pl eda7569583
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Radny Michał Szczepański już na 

wstępie omawiania wieloletniej pro-

gnozy finansowej i budżetu powie-

dział, że nie miał wpływu na to, co 

znajduje się w dokumencie. � Jest 

on sporządzony w oparciu o propo-

zycje burmistrza � stwierdził.
Witold Ossowski ripostował. � Wy-

daje mi się, że przynajmniej powi-

nien się pan zapo-

znać z tym, jaka 

jest struktura samo-

rządu, co jest w czy-

jej gestii. Projekt bu-

dżetu przygotowuje 

burmistrz i przedsta-

wia radzie miejskiej 

do zaopiniowania. Z pana wypowie-

dzi wynika, jakby pan miał pretensje, 

że ja przygotowuję budżet. Musi pan 

startować na burmistrza, wówczas 

będzie miał pan kompetencje i będzie 

pan przedstawiał swoje zamierzenia 

� ironizował włodarz.

Szczepański sporo mówił o fun-

duszu sołeckim. � Burmistrz ogra-

niczył fundusz � poza Kosobudami, 

bo tylko w Kosobudach planujemy 

budowę drogi. Nie widzę równego 

dostępu do dóbr. Dlaczego w wielolet-

niej prognozie nie widzę drogi Lubnia 

� Gliśno ani trasy w Orliku? � argu-

mentował. Dodał, że w planach jest 

projekt świetlicy w Główczewicach 

i budowa hali, a nie ma sal gimna-

stycznych w szkole w Czyczkowach 

czy Wielkich Chełmach, podczas gdy 

społeczności na to czekają od lat. 

Burmistrz dziwił się, dlaczego Szcze-

pański wspomina tylko o Kosobu-

dach, skoro w innych sołectwach 

też na drogi są przeznaczone pie-

niądze właśnie z funduszu.

Za dużo na kościoły
Sporo do powiedzenia miał też 

Marcin Cysewski. Mówił m.in. 

o pieniądzach na kościoły. � W ze-

szłym roku 200 tys. zł, w tym roku 

idziemy w górę, bo 296 tys. zł. O za-

bytki trzeba dbać, ale nie widzę w na-

szych kościołach, żeby coś się wali-

ło, żeby potrzebne było takie wielkie 

Ossowski: Musi pan startować na burmistrza

Do pożaru doszło 4 lutego około 

godziny drugiej nad ranem w ka-

mienicy w centrum Brus. � Po przy-

jeździe na miejsce zdarzenia okaza-

ło się, że w jednym z pokoi doszło 

do pożaru drewnianych elemen-

tów konstrukcyjnych znajdujących 

się w stropie pomiędzy parterem 

a piętrem obiektu � informuje Ja-

Z kamienicy ewakuowano pięć osób

Pomocy wymagał 
mężczyzna prze-
bywający w poko-
ju, w którym wy-

buchł pożar.

Na miejscu interwe-
niowali strażacy z Brus 
i Chojnic.

Konkurs przeznaczony jest dla 

dzieci w wieku 7-14 lat. Należy się 

do niego zgłosić do 19 lutego w bi-

bliotece. Każdy uczestnik otrzyma 

potrzebne materiały do prowa-

dzenia pamiętnika. Należy prze-

czytać i opracować jak najwięcej 

książek wypożyczonych z biblioteki 

publicznej w Brusach (filie biblio-

teczne w Męcikale, Leśnie i Małych 

Chełmach również będą brane pod 

uwagę). Do wyboru jest kilka moż-

liwości, np. opisanie głównego bo-

hatera, najsympatyczniejszej sytuacji 

czy humorystycznego zdarzenia.

Akcja czytelnicza trwać będzie do 

28 maja. Pamiętniki należy wyko-

nać samodzielnie i dostarczyć do 

biblioteki w Brusach (mieszczącej się 

przy ul. Armii Krajowej 1). Rozstrzy-

gnięcie konkursu zaplanowane jest 

na czerwiec, na spotkanie podczas 

gminnych obchodów Dnia Dziec-

ka. Wykonane pamiętniki zostaną 

wystawione podczas uroczystego 

otwarcia Centrum Kultury i Bibliote-

ki w Brusach. Odbiór pamiętników 

będzie możliwy po zorganizowanej 

wystawie. W razie pytań można kon-

taktować się z koordynatorką kon-

kursu Beatą Zblewską, tel. 52 396 

93 35, mail: ckb.biblioteka@brusy.

pl. Szczegóły dotyczące rywalizacji 

dostępne są na stronie centrum kul-

tury w Brusach.

dtn

Stwórz pamiętnik o książkach

Witold Ossowski: Rozumiem, że jesteście młodymi radnymi i chcielibyście się wykazać i w krótkim czasie realizować, bo 
obiecywaliście to w kampanii swoim mieszkańcom. Mieszkańcy w waszych okręgach to rozsądni ludzie, których ja też 
znam. Gmina składa się z wielu okręgów, miejscowości, sołectw i trzeba spojrzeć całościowo. Nie da się w przeciągu krót-
kiego czasu zaproponować zadań i wprowadzić do budżetu. Budżet jest w dużym stopniu nakierowany na Brusy. Dariusza 

Rutowskiego już kompletnie nie rozumiem, gdy mówi, że nie są realizowane potrzeby mieszkańców, których reprezentuje.

Budżet gminy Brusy został uchwalony pod koniec ubiegłego roku po długich dysku-
sjach. Marcin Cysewski zwrócił uwagę na to, że sporo pieniędzy wydawanych jest na 
kościoły, Michał Szczepański miał uwagi do funduszu sołeckiego, a Dariusz Rutowski 
stwierdził, że budżet jest nie do przyjęcia, bo nie ma w nim inwestycji oczekiwanych 
przez mieszkańców.

Wyjaśnił, że 100 tys. zł, które było 

przeznaczone na kościół w Kosobu-

dach, nie zostało wykorzystane i te 

pieniądze przechodzą na 2021 rok. 

� To są nasze atrakcje turystyczne, 

traktuję je tak jak 

mienie publicz-

ne, jesteśmy 

współwłaści-

cielem. Tak na-

leży to rozumieć 
� skwitował.

Nie do 
przyjęcia
Swoje doło-

żył też Dariusz 

Rutowski. � Ten budżet jest nie do 

przyjęcia, bo nie ma w nim inwesty-

cji spodziewanych przez mieszkań-

ców. Chodzi m.in. o odwodnienie, 

oświetlenie, wyrównanie dróg. Po-

stulujemy o inwestycje w najbardziej 

podstawowych sprawach. Z punk-

tu widzenia interesu mieszkańców, 

których reprezentuję, budżet jest nie 

do przyjęcia � podkreślał.
Włodarz w odpowiedzi wymie-

niał wiele inwestycji, które mają 

być przeprowadzone w Brusach. 

To deszczówki, budowa ulic na 

Osiedlu Społecznym, projektowa-

nie przebudowy centrum czy konty-

nuacja rozbudowy centrum kultury. 

Zaplanowano projektowanie ulic 

w Brusach w kierunku Kosobud.

Były także głosy 

popierające bu-

dżet. � Jest on na-

kierowany na inwe-

stycje, głównie na 

Brusy i to dobrze, 

bo takie są oczeki-

wania. Uważam, 

że jest prawidło-

wo skonstruowany 

i powinniśmy się go 

trzymać � dodał Marek Zblewski.

Budżet gminy Brusy na 2021 rok 

został przyjęty, ale nie jednomyśl-
nie. Za było dziewięciu radnych, 

przeciw głosował Dariusz Rutow-

ski, a wstrzymali się Michał Szcze-

pański i Marcin Cysewski. � Myślę, 
że budżet jest bardzo zrównowa-

żony, obejmuje różne obszary i jest 

w nim spory zakres drogowy. Sku-

piał się on będzie na Brusach. Teraz 

jest czas na miasto � podsumował 
Witold Ossowski.

Danuta Niedzielska

dofinansowanie. W innych gminach 

jest to dotacja do 10 tys. zł, ale u nas 

dajemy do 300 tys., razem jest to pół 
miliona złotych. Troszkę nie tak, to 

wysokie dofinansowanie � uważa 

radny z Gacnika.

Zdaniem burmistrza każdy kościół 
jest wyjątkowy i należy się chwalić ty-

mi zabytkami. � My nie dajemy pienię-
dzy parafii, księdzu. 

Te obiekty są własno-

ścią nas wszystkich 

i tak trzeba je trakto-

wać. To jest nasza wi-

zytówka. Korzystamy 

z tych miejsc, są na-

szą chlubą i te zada-

nia wspieramy. Faktycznie w wyższych 

kwotach, ale wtedy gdy są realizowa-

ne inwestycje, kiedy parafie pozyskują 

środki zewnętrzne i chciałyby zabez-

pieczyć swój udział finansowy. Nie jest 

powiedziane, że w kolejnych latach te 

kwoty będą wyższe � mówił Ossowski.

� O zabytki trzeba dbać, ale nie 

widzę w naszych kościołach, 

żeby coś się waliło, żeby potrzebne 

było takie wielkie dofinansowanie

� Budżet jest 

nakierowa-

ny na inwestycje, 

głównie na Brusy 

i to dobrze, bo ta-

kie są oczekiwania

Biblioteka w Brusach zaprasza młodych czytelników z gminy do udziału w konkursie 
�Pamiętnik Mola Książkowego�. Konkurs polega na przeczytaniu i opracowaniu w formie 
pamiętnika opisu jak największej liczby wypożyczonych książek.

2 lutego minęła 101 

rocznica powrotu Brus 

do niepodległej Polski. 

By uczcić tę wyjątkową 
okazję, burmistrz Brus Wi-
told Ossowski, przewod-

niczący rady miejskiej Zbi-
gniew Łącki oraz radny 

Dariusz Rutowski złożyli 
kwiaty pod tablicą upa-
miętniającą to wydarzenie. 

Wiązanka została złożo-

na w tym miejscu po raz 
drugi. Samorząd Gminy 

Brusy uroczyście odsłonił 
tablicę 2 lutego ubiegłego 
roku, w ramach obcho-

dów 100-lecia powrotu 

Brus do ojczyzny.   

oprac. dtn, 

fot. UM w Brusach

Powrót Brus Powrót Brus 

do ojczyznydo ojczyzny

W czwartek w nocy wybuchł pożar w budynku mieszkalnym w Brusach. Jedna osoba po-
trzebowała pomocy.

nusz Szmaglik, komendant gminny 

OSP w Brusach. Do środka wszedł 
trzyosobowy zespół strażaków wy-

posażonych w sprzęt ochrony dróg 

oddechowych, linię gaśniczą, pod-

ręczny sprzęt burzący oraz kamerę 

termowizyjną. � Jego zadaniem by-

ło przeszukanie obiektu w poszuki-

waniu ewentualnych poszkodowa-

nych, lokalizacja pożaru oraz jego 

ugaszenie � dodaje Szmaglik.

Sprawdzą przeglądy
Po ewakuacji kilku lokatorów przy-

stąpiono do działań gaśniczych oraz 

m.in. do niezbędnych prac rozbiór-

kowych, ponieważ pożar był ukryty. 

W fazie końcowej rozpoczęto wen-

tylację domu. Po jej zakończeniu 

budynek sprawdzono urządzeniem 

pomiarowym pod kątem obecno-

ści tlenku węgla.

� W wyniku pożaru poszkodowa-

na została jedna osoba przebywają-

ca w pomieszczeniu, w którym do-

szło do pożaru. Pacjentowi udzielo-

no kwalifikowanej pierwszej pomo-

cy, a następnie przekazano go pod 

opiekę załodze karetki pogotowia 

� informuje Janusz Szmaglik. Oso-

ba poszkodowana nie wymagała 

jednak hospitalizacji.

Teraz policja zajmuje się tą spra-

wą. � Ze względu na rozszczelnienie 

przewodu kominowego będziemy 

przeprowadzać czynności spraw-

dzające, czy były aktualne przeglądy 

komina � informuje Justyna Przy-

tarska, oficer prasowa chojnickiej 

policji.

Pożary kominów
To niejedyne podobne zdarze-

nie w mieście. Kilka dni wcześniej 

� 1 lutego, parę minut przed godz. 

18.00, strażacy zostali zadysponowa-

ni do pożaru komina w Brusach. Ich 

działania polegały na zabezpiecze-

niu miejsca zdarzenia, wygaszeniu 

paleniska, wyczyszczenia przewodu 

kominowego za pomocą zestawu 

kominiarskiego oraz sprawdzeniu 

mieszkania przyrządami pomiarowy-

mi. Do pożaru sadzy w przewodzie 

kominowym w domu w Brusach 

doszło także 17 stycznia.

tekst Danuta Niedzielska, 

fot. OSP w Brusach
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Elżbieta i Józef Szczepańscy 
z Zalesia. Na zdjęciu także 
burmistrz Witold Ossowski. 
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Prezydent RP Andrzej Duda przy-

znał Medale za Długoletnie Pożycie 

Małżeńskie 14 parom z gminy Bru-

sy. Otrzymują je małżeństwa, które 

przeżyły ze sobą 50 lat. Odznaczenia 

są dla jubilatów, którzy złote gody 

obchodzili w ubiegłym roku. Jak 

wyjaśniał burmistrz Brus Witold 

Ossowski, ze względu na pande-

mię dotarły one do Brus na po-

czątku tego roku. W związku z tym 

małżonków zaproszono do Urzędu 

Miejskiego w Brusach w ubiegłą 

środę. Nie było jak w latach ubie-

głych, że wszyscy jubilaci spotkali 

się na wspólnej uroczystości. Ze 

względu na obostrzenia poszcze-

gólne pary przychodziły na okre-

ślone godziny.

Medale przyznano: Danucie 

i Pawłowi Jażdżewskim z Lub-

ni, Urszuli i Stanisławowi Jaż-
dżewskim z Kosobud, Elżbiecie 

i Józefowi Szczepańskim z Zale-

sia, Marii i Zygmuntowi Durajom 

z Lubni, Ludwice i Stefanowi Fry-

markom z Żabna, Eugenii i Zyg-

muntowi Werochowskim z Bro-

dy, Zofii i Edmundowi Radtkom 

z Leśna-Wybudowania, Elżbiecie 

i Henrykowi Słomińskim z Leśna, 

Złote gody mieszkańców gminy Brusy, medale dla 14 par. Jedna z nich poznała się w szkole, inna – dzięki wspólnemu krewnemu

Ludwika i Stefan Frymarkowie pobrali się 28 listo-

pada 1970 roku w Brusach. Mieszkają w Żabnie.

Złote gody obchodzili Maria i Józef Gierszewscy z Czarniża. Na zdjęciu z synem 
Krzysztofem, wiceburmistrzem Brus, oraz burmistrzem Witoldem Ossowskim. 

Zygmunt Werochow-
ski z radością pokazy-

wał zdjęcia ze ślubu. 

Eugenia i Zygmunt 

Werochowscy miesz-
kają w Brodzie.

Urszula i Stanisław Jażdżewscy oraz Danuta i Paweł Jażdżewscy z włodarzem gminy.

Pamiątkowa fotogra-
fia Eugenii i Zygmunta 
Werochowskich.

Dwie siostry poślubiły dwóch braci
W Urzędzie Miejskim w Brusach burmistrz Witold Ossowski 

wręczył Medale za Długoletnie Pożycie Małżeńskie. Odznaczeniami 
uhonorowano kilkanaście par. � W życiu raz było z górki, 
raz pod górkę � mówiła Elżbieta Szczepańska, która z mę-
żem Józefem przeżyła pół wieku.

Marii i Józefowi Gierszewskim 

z Czarniża, Marii i Jerzemu Gro-

mowskim z Kosobud, Danucie 

i Gerardowi Kopiszkom z Brus, 

Janinie i Pawłowi Milkowskim 

z Brus, Anieli i Romanowi Szult-

kom z Laski oraz Krystynie i Ry-

szardowi Singerom z Brus.

Medale osobiście z rąk włodarza 

gminy odebrało 12 par. W tym ty-

godniu prezentujemy część jubila-

tów, w przyszłym � kolejnych.

Dwa śluby w rodzinie
Mimo że uroczystość była skromna, 

nie brakowało wspomnień, wzru-

szających historii i rozmów na bie-

żące tematy. Niecodzienne było to, 

że medale odebrały dwie siostry, 

które poślubiły dwóch braci. Cho-

dzi o Danutę i Pawła Jażdżewskich 

oraz Urszulę i Stanisława Jażdżew-

skich. Pierwsza z par mieszka w Lub-

ni, a druga w Kosobudach. Pani 

Danuta i pan Paweł pobrali się 21 

lutego 1970 roku w Leśnie, nato-

miast pani Urszula i pan Stanisław 

29 czerwca 1970 roku w Brusach. 

Obie siostry są do siebie podobne. 

� Im starsze, tym bardziej � mówiła 

z uśmiechem pani Danusia.

Na pewno niezwykłym momen-

tem podczas środowego spotkania 

było wręczenie medali przez 

wiceburmistrza Krzysztofa 

Gierszewskiego. Więk-

szości par odznacze-

nia przypinał Witold 

Ossowski wraz z Elizą 

Szczesną, kierownicz-

ką USC w Brusach. 

W pewnym momen-

cie wszedł jednak też 
wiceburmistrz i nie był 
to przypadek. Złote 

gody obchodzili bowiem jego ro-

dzice � Maria i Józef Gierszewscy. 

Poznali się w szkole, a pobrali się 

21 listopada 1970 roku w Brusach. 

Wychowali troje dzieci. Pani Maria 

zajmowała się gospodarstwem i do-

mem, a małżonek pracował jako 

kierowca. Przez blisko 30 lat pan 

Józef był sołtysem Czarniża. Jest 

też prezesem miejscowej ochotni-

czej straży pożarnej.

Jest co wspominać
Z kopertą pełną archiwalnych 

zdjęć przyszedł Zygmunt We-

rochowski, który na ślubnym ko-

biercu z panią Eugenią stanął 7 listo-

pada 1970 roku w Brusach. Młodzi 

poznali się przez wspólnego krew-

nego. Do ślubu jechali mercede-

sem. � Wynajęliśmy go z Czerska 

� wspomniała pani Eugenia. Jubi-

latka pochodzi z Małych Chełmów, 

a później przeprowadziła się do 

rodzinnej miejscowości małżonka, 

czyli Brody. Pani Eugenia zajmowa-

ła się gospodarstwem, a jej małżo-

nek pracował w młynie. Wspólnie 

wychowali troje dzieci.

Trzema synami los obdarzył też 
Elżbietę i Józefa Szczepańskich z Za-

lesia. Poznali się w Chojnicach, skąd 

pochodzi jubilatka. Na ślubnym ko-

biercu stanęli 28 marca 1970 roku, 

a dzień później powiedzieli sakra-

mentalne tak w chojnickiej farze. 

Oboje pracowali zawodowo � jubi-

lat głównie w Nadleśnictwie Przy-

muszewo, a pani Elżbieta w zlewni 

mleka w Zalesiu. Jaka jest recepta 

na długie wspólne życie? � Raz jest 

z górki, raz pod górkę, ale cieszymy 

się, że się udało � mówili mieszkań-

cy Zalesia.

tekst i fot. Danuta Niedzielska
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Jubileusz 50-lecia małżeństwa nie 

jest częsty, a 70-lecie pożycia mał-
żeńskiego to już prawdziwa perełka. 

Taką okazję do świętowania mieli 

niedawno Lidia i Kazimierz Leli-

wa-Pruszakowie. Senior z gminy 

Czersk miał też jeszcze jeden po-

wód do dumy. Został uhonorowany 

medalem �Obrońcy Ojczyzny 1939-

1945�. Kombatant walczył bowiem 

w oddziałach generała Władysława 

Andersa na froncie zachodnim, mię-

dzy innymi na terenie Włoch. Do-

niosła, ale przez pandemię skromna 

uroczystość z obu tych okazji odbyła 

się 3 lutego w Centrum Informacji 

Turystycznej w Czersku.

Problem z imieniem
Lidia Leliwa-Pruszak (z domu 

Ostrowska) urodziła się 17 grudnia 

1931 roku w Strudze, a jej przyszły 

mąż Kazimierz przyszedł na świat 10 

października 1926 roku w Ostrowi-

tem w gminie Czersk. Oboje miesz-

kali w sąsiednich miejscowościach 

w gminie Czersk. W czasie II woj-

ny światowej pan Kazimierz trafił 
na front włoski.

Po zakończeniu wojny powrócił 
z Anglii do rodzinnego Ostrowite-

go. Rozpoczął pracę jako listonosz, 

wiedział więc dokładnie, kto gdzie 

mieszka. W Strudze upatrzył sobie 

dom z ładnymi pannami i wybrał so-

bie jedną z nich. Postarał się i zdobył 
jej serce. Para wzięła ślub 3 lutego 

1951 roku. Tego dnia okazało się, że 

małżonka ma... inne imię. � Wszyscy 

mówili na nią Małgośka, ale to było 

drugie imię. Na pierwsze miała Lidia 

� wspominał z uśmiechem jubilat.

Miłość i szacunek
Małżonkowie przeprowadzili się do 

Żukowa pod Sławnem, gdzie jubilat 

znalazł pracę. Pani Lidia zajmowała 

się domem. Para doczekała się trojga 

dzieci: Krystyny, Grażyny i Grzegorza. 

Sentyment do rodzinnych stron nie 

pozwolił im jednak osiąść na stałe 

w okolicach Sławna. W 1966 roku 

rodzina razem z całym dobytkiem 

wróciła pod Czersk. W wybudowa-

nym przez jubilata domu mieszkają 

do dzisiaj razem z córką.

Kamienni jubilaci mają obecnie 

siedmioro wnucząt i 11 prawnucząt. 

Mimo wieku seniorzy są w świetnej 

formie. Kombatant bez problemu 

przywołuje różne wspomnienia, 

między innymi z czasów wojennej 

zawieruchy. Małżonkowie jako re-

ceptę na tak długie pożycie poda-

ją wzajemny szacunek i miłość do 

drugiej osoby. Jubilaci zostali odzna-

czeni przez burmistrza Przemysła-

wa Bieska-Talewskiego Medalami 

za Długoletnie Pożycie Małżeńskie.

Kolejny medal
Kazimierz Leliwa-Pruszak podczas 

środowego spotkania odebrał tak-

że medal �Obrońca Ojczyzny 1939-

1945�. W imieniu Dyrektora Depar-

tamentu Uroczystości w Urzędzie do 

spraw Kombatantów i Osób Repre-

sjonowanych wręczył go burmistrz. 

O odznaczenie dla pana Kazimierza 

wnioskowała Edyta Łangowska, se-

kretarz Stowarzyszenia Kombatantów 

Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie. 

Odznaczony porucznik pod koniec 

wojny był członkiem II Korpusu Pol-

skiego we Włoszech � 15 Batalionu 

Strzelców Wileńskich �Wilki�. Wal-

czył na froncie włoskim, między in-

nymi w Bitwie o Bolonię.

tekst Stanisław Kamiński, 

fot. UM w Czersku

Kamienne gody i medal dla weterana

Burmistrz Przemysław Biesek-Talewski odzna-

czył kombatanta medalem za obronę ojczyzny.

Kamienni jubilaci w otoczeniu rodziny.

Lidia i Kazimierz Leliwa-

-Pruszakowie są małżeń-

stwem od 70 lat.

Pamiątkowe zdjęcie ślub-

ne z rodzinnego albumu.

Na podstawie art. 37 ust. 1 i art. 38 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodar-
-
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gospodarcze.

-

-

na poczet ceny za sprzeda

-

-

www.czersk.pl

-

OGŁOSZENIE PŁATNE

Kazimierz Leliwa-Pruszak przeżył w minioną środę niezwykle ważny dzień. Odebrał me-
dal za walkę w II wojnie światowej, a wspólnie z małżonką świętował też 70 rocznicę 
ślubu. Taka uroczystość zdarza się bardzo rzadko.
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Warsztaty Terapii Zajęciowej 

w Czersku są jedną z instytucji, 

która zajmuje się opieką i prowa-

dzeniem zajęć dla osób z niepeł-
nosprawnością. W szczególności 

chodzi o ewentualne przygotowa-

nie do podjęcia pracy, oczywiście 

dostosowanej do możliwości.

Czerskie WTZ w tym roku będą 

świętowały okrągłą, bo 20 rocznicę 

działalności. Pierwszy prezent już 
trafił do tego podmiotu. To nowe 

auto marki Ford, przystosowane 

do przewozu osób niepełnospraw-

nych. � Jeździ się bardzo wygodnie, 

jak samochodem osobowym. Jest 

sporo udogodnień � mówi kierow-

ca Marek Łangowski. Samochód 

zastąpił wysłużonego 16-letniego 

volkswagena, który przejechał już 
pół miliona kilometrów.

Nowy wóz kosztował 128 tys. zł. 
Najwięcej, bo 90 tys. zł, na jego za-

kup przekazał Państwowy Fundusz 

Rehabilitacji Osób Niepełnospraw-

nych. Gmina Czersk wspomogła za-

kup kwotą 25 tys. zł. Pomogło tak-

że chojnickie starostwo oraz wielu 

sponsorów, których udało się po-

zyskać. Były to zarówno instytucje, 

jak i prywatne firmy. � Wszystkim 

jesteśmy bardzo wdzięczni � zazna-

cza Renata Breszka, kierowniczka 

WTZ. Do zakupu dołożyły się też 

Mają nowe auto i czekają na powrót zajęć

Podopieczni prócz 
pracowni terapeu-
tycznych mają też 
do dyspozycji si-
łownię.

Gdy nie ma zajęć, trwa remont. Marek Łangowski 
odnajduje się także w pracach wykończeniowych. W minioną środę odbyła się prezentacja dla władz gminy.

Kierowcą nowego auta jest Marek Łangowski.

Seniorzy z gminy Czersk, podob-

nie jak ich rówieśnicy z całej Polski, 

biorą udział w akcji szczepień prze-

ciwko COVID-19. Tak jak w innych 

częściach kraju akcja ze względu na 

ograniczone dostawy dopiero się 

rozkręca, ale sukcesywnie kolejne 

osoby przyjmują dawkę preparatu. 

W przypadku osób, które mają pro-

blemy z dotarciem do przychodni, 

pomoc oferują strażacy z jednostek 

OSP. Do skorzystania z niej upraw-

nione są osoby niepełnosprawne 

w stopniu znacznym z kodem R lub 

N lub pierwszą grupą inwalidzką 

oraz te, które z obiektywnych po-

wodów nie są w stanie dotrzeć na 

szczepienie we własnym zakresie. 

Druhowie dowożą seniorów na szczepienia

Pierwszym dowiezio-

nym na szczepienie 
przez strażaków był 
mieszkaniec Rytla.

Eugenia Jakubek do-
tarła z Łęga na szcze-

pienie z pomocą dru-
hów z Czerska. Łężan-

ka w ogóle nie bała 

się szczepienia.

W gminie Czersk ruszyła akcja szczepień seniorów przeciwko COVID-19. Osoby starsze, któ-
re nie mają możliwości dotarcia do przychodni, mogą skorzystać z pomocy strażaków z OSP.

Ważne informacje 

o szczepieniach
Numer 989 to numer bezpłatnej 
całodobowej infolinii Narodowe-
go Programu Szczepień przeciw 
COVID-19. Telefon tam jest koniecz-
ny, aby otrzymać skierowanie na 
szczepienie, a potem zgłosić ewen-
tualne zapotrzebowanie na darmo-
wy transport. Z kolei w gminie Czersk 
została uruchomiona specjalna info-
linia. Można dzwonić od poniedział-
ku do piątku w godz. 7.15-15.15 do 
koordynatora akcji Wojciecha Laski: 
52 395 48 32, 663 309 112. Szczepie-
nia na terenie gminy obecnie są reali-
zowane przez dwa podmioty: SP ZOZ 
w Czersku przy ul. Królowej Jadwigi oraz 
Medicus w Czersku przy ul. Batorego.

Strażacy w takich przypadkach do-

wożą seniorów pojazdami będą-

cymi na wyposażeniu jednostek. 

Takie wsparcie koordynuje z kolei 

Wydział Bezpieczeństwa i Środo-

wiska w czerskim ratuszu.

Jako pierwszy na szczepienie zo-

stał dowieziony do Czerska star-

szy pan z Rytla. W zeszłym tygo-

dniu z Łęga do Czerska druhowie 

z miasta dowieźli Eugenię Jakubek. 

� Nie boję się szczepionki. Przecież 
to jak ugryzienie komara � stwier-

dziła seniorka z Łęga. Warunkiem 

skorzystania z dowozu jest przede 

wszystkim posiadanie skierowania 

na szczepienie oraz brak możliwo-

ści dojazdu we własnym zakresie 

(przydatne informacje w ramce).

tekst sta, fot. UM w Czersku

Warsztaty Terapii Zajęciowej cieszą się z nowego samo-
chodu. Pojazd służy do obsługi placówki, a przede wszyst-
kim do dowożenia podopiecznych i sprzętu. � Wszyscy tę-
sknimy już za stacjonarnymi zajęciami � przyznaje szefowa 
WTZ Renata Breszka.

same warsztaty kwotą uzyskaną ze 

sprzedaży starego auta.

Wygodnie na zajęcia
Porządny pojazd typu bus jest 

w placówce bardzo potrzebny. 

Przede wszystkim służy do prze-

wozu uczestników z miejsca za-

mieszkania na zajęcia i z powro-

tem. � Są oczywiście osoby, które 

z pomocą opiekunów nauczyły się 
korzystać z transportu publicznego, 

a na przykład latem niektórzy do-

jeżdżają na rowerach. Jednak zde-

cydowana większość korzysta z ta-

kiego dowozu. Poza tym jeździmy 

na występy, spotkania, zawody etc. 

Dlatego dobrze, że nowe auto ma 

hak, bo w przyczepce możemy za-

raz przewieźć na przykład rekwizyty 

� cieszy się kierowniczka.

Ze względu na pandemię na ra-

zie nie odbyło się oficjalne prze-

kazanie ani poświęcenie nowego 

auta. W minioną środę na robo-

czą wizytę do WTZ wybrały się 

władze Czerska. Burmistrz Prze-

mysław Biesek-Talewski oraz wi-

ceburmistrz Bogumiła Ropińska 

przejechali się nowym nabytkiem, 

a także oglądali wnętrza warsz-

tatów oraz usłyszeli od szefowej 

o ich bieżącej działalności. Ode-

brali też podziękowania za wspar-

cie w zakupie.

On-line to nie to samo
WTZ w Czersku ma aktualnie 30 

podopiecznych. Renata Breszka za-

prezentowała pomieszczenia, w ja-

kich odbywają się zajęcia. To m.in. 

pracownie: kulinarna, krawiecko-

-rękodzielnicza, stolarska i artystycz-

no-teatralna. Obecnie, ze względu 

na pandemiczne obostrzenia, stoją 

one jednak puste. � Mamy zajęcia 

on-line. Jestem pozytywnie zaskoczo-

na tym, jak dobrze nasi podopieczni 

poradzili sobie z nową rzeczywisto-

ścią i z kwestiami technicznymi. To 

jednak nie to samo i wszyscy tęskni-

my za normalną pracą, szczególnie 

uczestnicy warsztatów � przyznaje 

pani Renata. Dlatego cały zespół 
liczy, że sytuacja jak najszybciej 

wróci do normy.

Przerwa w pracy stacjonarnej jest 

jednak wykorzystywana do remon-

tu pomieszczeń. Prace wykonuje 

kierowca Marek Łangowski.

tekst i fot. Stanisław Kamiński
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został gigantyczny baner: �Smogowi mó-

wimy stop�. � Smog rozpościera się nad 

naszym miastem niemalże każdego dnia 

w okresie jesienno-zimowym, w okresie 

grzewczym. Tak było od dawna i tak jest 

do dziś. Każdego zimowego dnia notu-

jemy kilkusetprocentowe przekroczenie 

norm zanieczyszczeń powietrza pyłami 

z tzw. kopciuchów. Chociaż wiemy, że 

nie tylko one, ale przede wszystkim one, 

odpowiedzialne są za emisję pyłów, które 

wdzierają się do naszych płuc, krwiobiegu 

i mózgu � zaczęła 

Bożena Stępień. 

� Chojnicki smog 

truje nas, nasze 

dzieci, rodziców, 

wnuki.

Ochronić nas 

przed złym powietrzem mają m.in. 

drzewa. � Walczymy o drzewa, aby ich 

nie wycinać, bo one oczyszczają powie-

trze nad miastem. Mówimy stop wycince, 

nie pozwalajcie, nie akceptujcie każdego 

planu, w którym wycinane są drzewa 

� apelowała do obecnych na spotkaniu 

w tym do burmistrza Arseniusza Fin-

stera i starosty Marka Szczepańskiego.

Do samorządowców zostały skierowa-

ne pytania, jak działają na rzecz ekolo-

gii i pozbycia się smogu. � Kompetencje 

powiatu, jeśli chodzi o działanie przeciw 

smogowi, nie są duże � znacznie mniejsze 

niż miasta. My jesteśmy przede wszystkim 

dysponentem budynków oświatowych 

i kilku innych, które pod nas podlegają. 

Nasze działania to termomodernizacja 

tych obiektów. Dokonaliśmy ich w cią-

gu kilku ostatnich lat za kwotę ponad 

13 mln zł. W tym momencie trwa ter-

momodernizacja chojnickiego szpitala za 

ponad 9 mln zł. Korzystamy z pieniędzy 

unijnych, aby na-

sze budynki były 

bardziej energo-

oszczędne, a tym 

samym żeby mniej 

trujących środków 

wprowadzały do 

atmosfery � informował starosta.

Odniósł się też do kwestii wycinki 

drzew. Wspomniał o Kaszubskiej Mar-

szrucie, gdzie przy budowie ścieżek ro-

werowych wykorzystane zostało inno-

wacyjne rozwiązanie, żeby trasy znalazły 

się głównie w pasach przeciwpożaro-

wych, czyli tam gdzie nie rosły drze-

wa. � Powstało ponad 150 kilometrów 

ścieżek rowerowych. Musiało przy tym 

Marek Szczepański i Arseniusz Finster tłumaczyli się, jak działają na rzecz pozbycia 
się smogu. Burmistrz wspomniał też o Janie Klepinie, z inicjatywy którego dojdzie do 
spotkania i rozmowy przy tzw. okrągłym stole, jak zaradzić smogowi w Chojnicach. 

Marek Wituszyński od lat zajmuje się 
ekologią. Osobiście będzie roznosił in-
formacyjne ulotki i wrzucał do skrzy-
nek na osiedlu, na którym mieszka.

W piątek stan powietrza w Chojnicach był tragiczny. Obecność pyłów za-
wieszonych o średnicy mniejszej niż 2,5 mikrometra (czyli PM2,5) wyno-
siło ponad 1600 proc. normy! Tak pokazał jeden z czujników w centrum, 
umieszczony na rynku. Nic dziwnego, że komunikat opisujący czystość 
otoczenia przestrzegał przed wychodzeniem z domu. Dlaczego niewiel-
kie cząsteczki � których nawet nie widzimy gołym okiem, choć czasem 
czujemy nosem � są tak niebezpieczne dla zdrowia? Wchodzące w skład 
smogu związki chemiczne, pyły i znaczna wilgotność są czynnikami aler-

Zagrożenie dla zdrowiaZagrożenie dla zdrowia
gizującymi. Mogą wywo
wać zaostrzenie przewlek
wą lub paraliż układu kr
masy urodzeniowej noworodków
oraz przewlekłą obturacyjn
w przypadku chorób niedokr
roku Światowa Organizacja Zdrowia (WHO) zaliczy
kancerogenów, uznaj
wpływ na zwiększenie zachorowalno
dług WHO aż 36 z 50 miast w Unii Europejskiej o najwi
pyłu PM2,5 znajduje si

� Smog jest jak bumerang. Wraca zawsze w sezonie grzewczym 
� mówiła Małgorzata Darwish, szefowa Stowarzyszenia Chojnicki 

Alarm dla Klimatu. Przy rondzie Solidarności w Chojnicach zorganizo-
wano antysmogowy happening. Burmistrz mówił o konkretnych dzia-
łaniach. Jakich? I dlaczego jest to tak poważny problem w mieście?

OGŁOSZENIE PŁATNE
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Pyły wdzierają się Pyły wdzierają się 

do płuc, mózgu do płuc, mózgu 
i krwiobiegui krwiobiegu

Temat smogu w naszym mieście czę-

ściej przewija się od dobrych kilku 

tygodni. Przekroczenia norm są tak 

ogromne, że zaleca się niewychodzenie 

z domów osobom starszym i dzieciom.

Lepiej zostać w domu
Kwestia była też mocno dyskuto-

wana na jednym z posiedzeń wspól-

nej komisji przed sesją Rady Miejskiej 

w Chojnicach. Sprawę poruszył Mi-

chał Gruchała, przewodniczący osie-

dla Kolejarz-Prochowa. Choć przez la-

ta najczęściej mówiło się, że najbar-

dziej zanieczyszczone powietrze jest 

na osiedlu Kolejarz i w centrum, to 

kwestia dotyczy całych Chojnic. � To 

jest problem całego miasta � podkreślał 
Gruchała. � Przy tak wielkim przekro-

czeniu norm w ogóle nie powinniśmy 

wychodzić z domów.

Nie zostawił suchej nitki na miejskim 

programie �Stop smogowi�, która zakła-

da dopłaty do wymiany źródła ogrze-

wania. Stwierdził, że dotacja w wyso-

kości 3 tys. zł to prawie tyle co nic, bo 

na całość trzeba wydać dużo wyższe 

sumy, na przykład rzędu 20 tys. zł. � Ten 

program jest dla bogatych ludzi � skwi-

tował Gruchała.

Większą dotację na wymianę pieca 

można otrzymać z Wojewódzkiego Fun-

duszu Ochrony Środowiska i Gospodar-

ki Wodnej w ramach programu Czyste 

Powietrze. Jednak by cokolwiek zdzia-

łać, trzeba jechać do Gdańska. Niestety 

Urząd Miejski w Chojnicach nie otwo-

rzył punktu, w którym można by skła-

dać wnioski � na przykład wzorem gmi-

ny Chojnice, która obecnie ma nawet 

zajmującego się te-

matem urzędnika.

Wiceburmistrz 

Adam Kopczyń-

ski w tej kwestii 

nie pozostawił 
złudzeń. � Żeby 

taki punkt powstał, potrzebne by było 

zatrudnienie pracowników, a na to nie 

ma funduszy. Informacji udziela wydział 
komunalny � poinformował. Do rozmowy 

dołączył wówczas radny Bartosz Blu-

ma, który też stwierdził, że przyczyną 

tego, co się dzieje w Chojnicach, jest 

nieumiejętne palenie w piecach. Jego 

zdaniem można by wydrukować ulotki 

instruktażowe. Zadeklarował, że może 

pokryć ten wydatek z własnych środków. 

� My nie tylko smogiem oddychamy, my 

tym żyjemy � podkreślił radny.

Przy wielkim banerze
I o tym mówili też organizatorzy piątko-

wego happeningu, który został przygo-

towany przez Stowarzyszenie Chojnicki 

Alarm dla Klimatu. Miejsce spotkania 

wyznaczono przy rondzie Solidarności. 

Nie zostało one wybrane przypadkowo. 

Na jednym z budynków umieszczony 

� Przestańcie rozpa-

lać starymi opona-

mi, plastikowymi butelka-

mi. Przestańcie nas truć

� Wymienili

ko 14 

pła na całe miasto. T

kropla w morzu potrzeb
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być wyciętych maksymalnie kilka drzew 

w miejscowościach, to wszystko � mówił 
Szczepański. Dodał, że realizując zada-

nia w samych Chojnicach, nie da się 

omijać drzew i trzeba patrzeć też na 

bezpieczeństwo.

Miasto ma plan
Arseniusz Fin-

ster zaczął od 

kilku ciepłych 

słów skierowa-

nych w stronę or-

ganizacji proeko-

logicznych. � Ża-

den urząd, żadna 

gmina nie poradzi 

sobie bez aktyw-

nych ludzi eduku-

jących tych, którzy 

nie rozumieją, że 

trucie smogiem 

jest śmiertelne 

dla nas wszyst-

kich � chwalił.
Co do tej pory 

miasto zrobiło 

w tej kwestii i co 

planuje? � Mamy 

program wspiera-

nia finansowego 

tych, którzy wy-

mieniają piece 

węglowe na in-

ne źródła eko-

logiczne. Z tego 

programu nie je-

stem zadowolony, 

bo wymieniliśmy 

tylko 14 źródeł ciepła na całe miasto. To 

jest kropla w morzu potrzeb � zazna-

czył. Dlatego 1 marca miasto będzie 

wzmacniać program �Stop smogowi� 

nie 3 tys. zł dotacji 

dla zainteresowa-

nych, a 5 tys. zł. Je-

śli to nie pomoże, 

dotacja może być 

zwiększona nawet 

do 7 tys. zł. � Pięć 
tysięcy to już jest coś � dodał włodarz.

Nowością będzie też to, że program 

będzie kierowany również do mieszkań-

ców budynków wielorodzinnych. � ZGM 

wszystkie środki ze sprzedaży mieszkań 

i lokali użytkowych ma przeznaczyć na 

działania proekologiczne � podkreślał 
burmistrz. Firma audytorska ma się 

zająć inwentaryzacją wszystkich kop-

ciuchów w mieście. � Mamy nadzieję, że 

chojniczanie nas wpuszczą do mieszkań, 

żebyśmy mogli przeanalizować, jakie to 

są piece. Plany więc są takie, że chcemy 

uporządkować własne podwórko, czyli 

ZGM, a z drugiej strony mocniej wspie-

rać mieszkańców � podsumował Finster.

Apel do mieszkańców
Na zakończe-

nie spotkania or-

ganizatorzy hap-

peningu zwrócili 

się do mieszkań-

ców, munduro-

wych i samorzą-

dów. � Apeluje-

my do wszystkich 

tych, którzy palą 

w kopciuchach. 

Przestańcie do-

rzucać do nich 

śmieci, rozpalać 
starymi opona-

mi, plastikowymi 

butelkami. Prze-

stańcie nas truć. 
Najnormalniej 

w świecie prze-

stańcie nas truć. 
Wszystkich wło-

darzy natomiast 

prosimy o wię-
cej pieniędzy na 

walkę ze smogiem 

oraz o opracowa-

nie odpowiednich 

standardów pro-

wadzenia wszel-

kich robót i in-

westycji w taki sposób, by chronić stare 

drzewa. Do straży miejskiej zwracamy 

się o to, by zaczęła w miarę możliwości 

sama z siebie, bez wezwań alarmowych, 

kontrolować te posesje, których kominy 

nieustannie i podejrzanie dymią � mó-

wiły organizatorki akcji.

Prośbę skierowano także do policji, 

by kontrolowała auta, z których wydo-

bywa się czarny dym. � Apelujemy, że-

by tym właścicielom odbierać dowody 

rejestracyjne do momentu naprawy. To 

jest niesamowite, nawet nasze autobu-

sy jeżdżą, dymiąc potwornie � mówiła 

Bożena Stępień.

Pobiorą próbki popiołu
A jak w tym zakresie działają służby? 

Sprawdziliśmy to. Straż Miejska w Choj-

nicach od września 2020 roku do 8 lute-

go 2021 roku przeprowadziła 106 kon-

troli, w tym 62 po zgłoszeniach. O tym, 

Chojnicki Alarm dla Klimatu ape-
lował też do burmistrza Czerska 
Przemysława Bieska-Talewskie-
go o to, by zwrócił uwagę na 
rozbudowującą się firmę w gmi-
nie, gdyż obawia się, że może 
ona znacznie przyczynić się do 
zanieczyszczenia środowiska.

 wywołać astmę albo się do niej przyczynić, spowodo-
zenie przewlekłego zapalenia oskrzeli, niewydolność oddecho-

ładu krwionośnego. Smog powoduje także zmniejszenie 
masy urodzeniowej noworodków, zwiększa zapadalność na nowotwory 

łą obturacyjną chorobę płuc. Jest niebezpieczny również 
zypadku chorób niedokrwiennych serca u osób starszych. W 2013 

wiatowa Organizacja Zdrowia (WHO) zaliczyła pyły zawieszone do 
, uznając, że mają one zauważalny i dobrze udowodniony 
kszenie zachorowalności na raka płuc. W dodatku we-

 36 z 50 miast w Unii Europejskiej o największym stężeniu 
znajduje się w Polsce. W większości miejscowości smog 

powodowany jest tak 
zwaną niską emisją 
(czyli dużym nagro-
madzeniem emito-
rów, np. dymiących 
kominów, o wyso-
kości do 40 metrów 
nad poziom gruntu, 
w miejscach o dużej 
gęstości zabudowy). 
Smog w Polsce wy-
stępuje więc głów-
nie w sezonie grzew-
czym.

rw, oprac. na 
podst. odczytów 

czujników oraz
Wikipedii

OGŁOSZENIE PŁATNE

Na ostatniej sesji rady miejskiej radni 
debatowali nad raportem o stanie jakości 
powietrza w gminie Czersk. Z tym w sa-
morządzie, a w szczególności w samym 
mieście, nie jest najlepiej. Jakość powie-
trza stale bada kilka czujników w mieście 
oraz w kilku większych miejscowościach 
w gminie. Jak wynika także z wcześniej-
szych badań specjalistów, miasto znala-
zło się w pomorskiej strefie przekroczeń 
norm emisji benzo(a) pirenu.

Wydział środowiska w czerskim urzędzie 
prowadzi konkretne działania, by popra-
wić sytuację. To m.in. kontrole w terenie, 
a w planach jest inwentaryzacja źródeł 
ciepła, także tych w prywatnych budyn-
kach. Mieszkańcy gminy Czersk będą 
mogli skorzystać np. z programu Czyste 

Powietrze, by zdobyć dofinansowanie na 
wymianę pieców. Sam samorząd na razie 
nie ma własnego programu dodatkowego 
wsparcia. � Jako gmina mamy problem 

z własnymi budynkami i mieszkaniami 

komunalnymi, by stały się bardziej eko-

logiczne � przyznaje burmistrz Przemy-

sław Biesek-Talewski. Mieszkańcy mogą 
jednak liczyć na pomoc w wypełnieniu 
wniosku o dofinansowanie. Zajmuje się 
tym urzędnik Wojciech Witkowski z Wy-
działu Funduszy Zewnętrznych.

Uczestnicy piątkowej pikiety zaapelo-
wali do burmistrza Czerska, by zwrócił 
uwagę na rozbudowujący się zakład. 
Włodarz mówi, że nie ma wiedzy, o jaki 
dokładnie zakład miałoby protestującym 
chodzić, gdyż oficjalnie nikt o wyjaśnie-

W Czersku niebezpieczny benzo(a) piren
Temat walki ze smogiem jest również poruszany w Czersku. To 

drugie pod względem wielkości miasto w powiecie chojnickim.

nia się do niego nie zwracał. Możliwe, 
że chodzi o tartak w Rytlu. � To praw-

da, że toczą się postępowania admini-

stracyjne w tym kierunku. Nie wiem jed-

nak, dlaczego akurat ten zakład miałby 

się przyczynić do pogorszenia jakości 

powietrza. Z tego, co wiem, technolo-

gia jest tam nowoczesna, a emisja ga-

zów nie ma być większym zagrożeniem, 

bo profil produkcji ma być inny, a mia-

nowicie przecieranie i obróbka drewna 
� wyjaśnia burmistrz. Dodaje, że jeżeli 
wpłynie do niego oficjalne pismo, może 
się wtedy do niego ustosunkować, a nie 
będzie zgadywać, o co dokładnie cho-
dziło. Rozbudową tartaku już wcześniej 
interesowali się obrońcy przyrody, a po 
tym, gdy Nadleśnictwo Rytel wstrzyma-
ło sprzedaż terenu inwestorowi, temat 
powiększenia przedsiębiorstwa mocno 
zwolnił. sta

Kiedy będzie można składać wnioski?
Wnioski o dofinansowanie na wymianę pie-
ców centralnego ogrzewania na bardziej ekolo-
giczne w ramach programu �Stop dla smogu� 
w Chojnicach będzie można najprawdopodob-
niej składać pod koniec marca. Spowodowane 
jest to tym, że na najbliższej sesji Rady Miej-
skiej w Chojnicach wejdą zmiany w regulami-
nie, które muszą przejść procedury prawne. 
Urząd Miejski w Chojnicach będzie informo-
wać, kiedy taki nabór rusza. O dofinansowa-
nie będą mogli się starać nie tylko właściciele 
domów jednorodzinnych, ale także właścicie-
le mieszkań w budynkach wielorodzinnych, 
którzy mają własny piec. Dochody nie będą 
brane pod uwagę. Natomiast ważne jest to, 
że to właściciel musi sam zadbać o projekt, 
pozwolenie na budowę itd. Te dokumenty mu-
si przygotować we własnym zakresie. Ważne 
jest też to, że piec węglowy, tzw. kopciuch, 
musi być wymieniony na bardziej ekologiczny, 
np. gazowy. Ratusz wypłaca pieniądze, ale po 
realizacji inwestycji, kiedy jest ona wykonana 
i ma pełną dokumentację. � Muszą być rów-
nież dokumenty utylizacji starego pieca � pod-
kreśla Jarosław Rekowski, dyrektor wydziału 
komunalnego w urzędzie. Co ważne, chcąc 
otrzymać pieniądze w tym roku, należy zreali-
zować inwestycję w 2021. Dokumenty mogą 
być przygotowane np. w 2020, ale realizacja 
musi nastąpić w roku bieżącym.

że jest podejrzenie palenia czymś nie-

właściwym, informują spacerowicze, 

sąsiedzi, aktywiści czy inni mieszkań-

cy. Wówczas straż miejska udaje się na 

miejsce. � Jedziemy i weryfikujemy, czy 

kopci się z komina � mówi Arkadiusz 

Megger, komendant SM w Chojnicach.

Jeśli widać dym, strażnicy wchodzą 

do kotłowni. Patrzą, co znajduje się koło 

pieca. Jeśli jest głównie węgiel i drewno, 

to przyjmuje się, że właśnie taki opał tra-

fia do pieca. Jeśli leżą jakieś butelki czy 

inne śmieci, to jest prawdopodobień-

stwo, że to też jest spalane. Mundurowi 

mogą też zajrzeć do pieca. Już niedłu-

go będą mogli pobierać także próbki 

popiołu. � Jesteśmy w trakcie podpisy-

wania umowy ze specjalistycznym labo-

ratorium � dodaje Arkadiusz Megger.

Jeśli strażnicy stwierdzą, że pali się nie 

tym, co trzeba, mogą dać pouczenie, 

mandat lub skierować wniosek do sądu. 

Nie można nie wpuścić municypalnych 

do kotłowni. Za to grozi odpowiedzial-

ność na podstawie kodeksu karnego: 

kto osobie uprawnionej udaremnia lub 

utrudnia wykonanie czynności, podle-

ga karze pozbawienia wolności do lat 

trzech. W ostatnim półroczu strażnicy 

sporządzili 22 protokoły pokontrolne, dali 

sześć pouczeń i nałożyli jeden mandat.

tekst Danuta Niedzielska,

fot. dtn, Daniel Frymark 

ymieniliśmy tyl-

o 14 źródeł cie-

łe miasto. To jest 

opla w morzu potrzeb
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Dam pracę
� Dekarza do pracy przy dachach 

przyjmę, godziwe wynagrodzenie, 

661-969-866

� Pilnie poszukiwany instruktor 

nauki jazdy kat. B, czas pracy 

do uzgodnienia, atrakcyjne wy-

nagrodzenia, więcej wiadomo-

ści udzielimy pod numerem tel. 

516-027-717

� Praca dla opiekunek osób star-

szych w Niemczech, Wysokie zarob-

ki, wymagana znajomość j. niemiec-

kiego tel. 530-074-204, 794-409-300, 

mail: praca@curaform.pl

Ceny ogłoszeń drobnych: zwykłe: do 20 słów � 8 zł, do 30 słów � 16 zł, do 40 słów � 24 zł; pogrubione: do 20 słów � 16 zł, 
do 30 słów � 32 zł, do 40 słów � 48 zł. Ogłoszenia �wiadomość w redakcji�: cena ogłoszenia + 6 zł

Cennik ogłoszeń drobnych ważny od 1.01.2013 r.

Osoba, która składa zlecenie na reklamę lub ogłoszenie drobne w �Tygodniku Tucholskim� lub �Czasie Chojnic� zobowiązuje się do przestrze-

gania �Regulaminu przyjmowania reklam i ogłoszeń w �Tygodniku Tucholskim� i �Czasie Chojnic�. Treść regulaminu dostępna w redakcji.

Użycie na początku ogłoszenia znaku, litery, przedrostka lub słowa niezwiązanego merytorycznie z ogłoszeniem i mającego 
na celu zmianę alfabetycznej pozycji ogłoszenia w danej rubryce skutkuje potrojeniem ceny ogłoszenia. Ostateczną decyzję, 
czy takie użycie ma miejsce, podejmuje redakcja.

Cennik na ogłoszenia drobne może nie uwzględniać promocji trwających okresowo w poszczególnych tygodnikach. 

� Pizzeria w Tucholi poszukuje 
osoby do pracy, umowa o pracę, 
pełen etat, 502-649-659
� Ucznia na praktyczną naukę 
w zawodzie dekarz przyjmę, 
Tuchola, Białowieża, Kiełpin, Ko-
morza lub Stobno, zapewniam 
transport na praktyki, 603-674-175
� Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
kraj, karta kierowcy, Chojnice, 
tel. 503-774-978
� Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport krajowy, więcej informacji 
pod numerem telefonu 696-017-716
� Zatrudnię kierowców C+E, 
transport krajowy, naczepy, 
platformy, stałe wynagrodzenie, 

częste zjazdy do domu, kontakt: 

667-774-222

� Działka o powierzchni 42 a, 

z pozwoleniem na budowę w Ci-

sinach, 80.000 zł, 698-616-553

� Działka w Lubiewicach o po-

wierzchni 1,7 ha, 75.000 zł, 698-

616-553

� Działki budowlane 1050 m2 

-1350 m2, uzbrojone (prąd, wo-

da), 1 km od jeziora, warunki 

zabudowy, Tuchola-Wielki Mę-

dromierz, 40 zł/m2, 888-498-024

� Mieszkanie 52 m2, al. LOP, 

Tuchola, parter, 3 pokoje, WC, 

łazienka, kuchnia, duży balkon, 

piwnica, 790-382-393

� Mieszkanie na parterze w ka-

mienicy w Chojnicach, po gene-

ralnym remoncie, 81 m2, 4 poko-

je, garaż, cena: 345.000 zł, 720-

093-093

� Uzbrojona działka w Chojni-

cach, na osiedlu Leśnym, 635 m2, 

cena: 179.000 zł, 720-332-233

Kupię
� Działkę w Chojnicach do 1000 m2, 

888-498-033

� Mieszkanie w bloku w Chojni-

cach kupię, może być do remon-

tu, płacę gotówką, 603-674-175

� Mieszkanie za gotówkę w Choj-

nicach (okolicy), Tucholi lub Człu-

chowie, 889-949-658

� Zdecydowanie kupię miesz-

kanie w Chojnicach do 40 m2, 

możliwie blisko centrum, waru-

nek własny piec gazowy. Płacę 

gotówką od ręki, 501-526-106

� Ziemię  lub dużą  dzia łkę 

przy trasie Tuchola � Bladowo ku-

pię, z dostępem do drogi głównej, 

603-674-175

Oddam w najem

� Lokale biurowe w centrum 

Tucholi, w budynku funkcjonują 

kancelarie prawne, 600-236-337

� Zlecę montaż pokrycia dacho-

wego na domku jednorodzinnym, 

pokrycie dachówką lub blachoda-

chówką, 661-969-866

Sprzedam

� Budynek mieszkalny i gospo-

darczy w surowym stanie, metraż 
działki wg potrzeb klienta oraz 

ziemia IV klasy, cena do uzgod-

nienia, 691-877-920

� Dom jednorodzinny, około 

200 m2, z ogrodem 1800 m2, 

w Ogorzelinach, cena: 529.000 zł, 
720-092-092

Ogłoszenia drobne do bieżącego numeru przyjmujemy do wtorku do godziny 

16.00. Można też je dostarczyć do jednego z naszych punktów przyjmowania 

ogłoszeń drobnych. Termin przyjmowania ogłoszeń do bieżącego numeru w po-

szczególnych punktach (poza redakcjami gazet) może się różnić (zwykle ogłosze-

nie trzeba dostarczyć do wtorku do godziny 12.00). Redakcja zastrzega sobie 

możliwość odmowy przyjęcia ogłoszenia bez podania przyczyny.

Punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych:

Powiat chojnicki � Chojnice: Redakcja �Czasu Chojnic�, ul. Kręta 4; Czersk: Sklep 

Przemysłowy, Roman Kaszubowski, ul. Kościuszki 41; Brusy: Krystyna Chabowska, 

ul. Młyńska 13.

Powiat tucholski � Tuchola: Redakcja �Tygodnika Tucholskiego�, ul. Karasiewi-

cza 3; Gostycyn: GS �SCh� sklep nr 7, Carrefour Express, ul. Bydgoska 17; Śliwice: 

sklep wielobranżowy �Sabina�, ul. Dworcowa 4; Bysław: sklep p. Krzyżelewskiego, 

ul. Główna 61; Kęsowo: sklep �Farmer�, ul. Główna 17; Żalno: sklep �Farmer�, 

ul. Starowiejska 8; Legbąd: sklep p. Wolińskiego, ul. ks. Chudzińskiego 5a.

Ogłoszenia przyjmujemy także przez SMS-a. Należy wysłać SMS-a pod numer 79567 

o treści anons i podać po spacji treść ogłoszenia. Prefiks anons jest obowiązkowy 

i wlicza się w długość SMS-a. Jeden SMS to maksymalnie 160 znaków. Ogłosze-

nie ukaże się jednorazowo w �Czasie Chojnic� i �Tygodniku Tucholskim�. Opłata 

9 zł+VAT (11,07 zł).

dodatek ogłoszeniowy do Twojej gazety
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Chcesz wiedzieć,

co wydarzyło się

w Twoim regionie?

Zamów prenumeratę
tygodnika u swojego listonosza!

Prenumeratę należy zamówić

do 20. każdego miesiąca.

Nowy numer 
także w wersji 
elektronicznej

Wejdź na

publico24.pl

eprasa.pl
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� Mieszkanie w Chojnicach 

w bloku, 48 m2, 3 pokoje, I piętro, 

572-359-508

� Na pokój umeblowany pa-

na lub panią przyjmę, Tuchola, 

ul. Bukowa, oglądać do godz. 8.00 

i po godz. 18.00, 781-546-139

Poszukuję do wynajęcia

� Grunty pod instalacje fotowol-

taiczne, klasa gruntu IV lub niż-
sza, linia średniego napięcia bez-

pośrednio na gruncie (do 50 m), 

powierzchnia minimum 2 hek-

tary, dostęp do drogi, oferujemy 

10.000 zł/hektar, 510-816-571

� Grunty rolne, Cekcyn, Zalesie, 

Wełpin i okolice, wezmę w dzier-

żawę, warunki do negocjacji, 

783-240-704

� Wezmę w dzierżawę grunty or-

ne w gminach Cekcyn oraz Lu-

biewo, atrakcyjny czynsz, 608-

295-135

� Agros Skup. Sprzedając nam 

bydło masz gwarancję najlep-

szej ceny oraz płatność od ręki. 

Tel. 608-104-378

� Banknoty, monety, żetony, pocz-

tówki itp. Kupię lub wymienię, wy-

cena gratis, tel. 660-665-965

� Byczki i jałówki do hodowli, 

692-411-362

� Ciągniki C-325, C-328, C-330, 

C-355, C-360 oraz przyczepę, mo-

że być do remontu, 662-157-014

� Knury, maciory kupię, odbiór 

z gospodarstwa, 725-804-742

� Kupujemy kukurydzę, pszenicę, 

pszenżyto, jęczmień, żyto, bobik, 

owies. Nasz transport � gotówka, 

tel. 602-114-212

� Morliny skup bydła. Krowy 

do 6 zł/kg, szybka płatność. Zo-

stań naszym dostawcą. Tel. 889-

186-749

� Poroże jeleniowatych, dojazd 

do klienta, gotówka, 600-716-673

� Przyczepę kempingową, tel. 

884-844-410

� Skup różnych staroci. jeżeli 

w Twoim mieszkaniu, piwnicy, ga-

rażu czy na strychu zalegają stare 

przedmioty, dzwoń, 665-819-650

� Skupujemy bydło: byk do 8,50 zł/
kg, jałówka do 7,50 zł/kg, krowa 

do 6,00 zł/kg. Szybki przelew, (52) 

332-30-88, 606-167-635

� Trzodę chlewną, knury, macio-

ry, tuczniki kupię, odbiór z go-

spodarstwa, konkurencyjne ceny, 

735-387-550

� Biuro Matrymonialno-Partner-

skie Serduszka Dwa, fotooferty 

osób od 24 do 80 lat, zapraszamy. 

Biuro: 883-783-782

� Biuro Tłumaczeń � wszystkie 

języki europejskie + inne (44), 

Sępólno Kraj., Nowy Rynek 8 

(8-16.30), www.grametwm.pl, 

(52) 388-37-38, 602-739-670, 

grametwm@wp.pl

� Dam mieszkanie w zamian 

za opiekę, 574-685-092

� Wczasy dla seniora, Krynica 

Morska � 8 dni od 770 zł/os., 

Stegna � 8 dni od 749 zł/os. tel: 

534-244-044

� Zwrot podatku + zasiłki: 

Austria, Anglia, Belgia, Dania, 

Irlandia, Holandia, Niemcy. 

Sępólno Kraj., Nowy Rynek 8, 

www.grametwm.pl, 602-739-

670, grametwm@wp.pl

� Adaptacja poddaszy, budowy 

mieszkań A-Z, remonty, do-

cieplanie elewacji, zabudowa 

poddaszy, g-k, regipsy, szpa-

chlowanie, malowanie, pokry-

cia dachowe, wolne terminy, 

736-792-828

� Adaptacja poddaszy, remonty, 

dekarstwo, malowanie elewacji, 

docieplenia, wykończenia, szpa-

chlowanie, panele, grzanie papy 

termozgrzewalnej, malowanie 

podbitek, zadaszenia, płoty, 

od A-Z, 576-825-339

� Adaptacje poddaszy, gładzie 

gipsowe, montaż płyt k-g, remon-

ty, malowanie, układanie płytek, 

730-639-628

� Anteny TV sat, montaż, serwis, 

instalacja, montaż telewizorów 

na ścianie, 606-169-509

� Budowa domów od podstaw 

i innych budynków, remonty, 

modernizacja obiektów, prace 

wykończeniowe, instalacje hy-

drauliczne, instalacje elektryczne 

i pomiary, 508-186-179

� Budowa, czyszczenie pieców 

kaflowych, układanie glazury, re-

mont mieszkań, (52) 334-26-91, 

662-529-704

� Czyszczenie u klienta dywanów, 

wykładzin, tapicerki meblowej. 

Używamy sprzętu firmy Kärcher. 

Solidnie i tanio. Eko-Błysk, 506-

033-259 www.eko-blysk.pl

� Dachy, ciesielstwo-dekarstwo, 

kompleksowe wykonawstwo, re-

monty dachów, sprzedaż pokryć 

dachowych � usługa na 8% VAT 

(budynki mieszkalne), utylizacja 

azbestu, www.dachmaster.az.pl, 

661-969-866

POZIOMO:
1) uczucie zadowolenia, radości
7) ciastko z kremem
8) wielkie drzwi
9) dawniej: żołnierz

lekkiej jazdy
10) gatunek ryby, zając morski
11) podstawowy

składnik materii
15) miasto w województwie

podlaskim
18) korsarz
21) dwuplamisty lub niebieski 

� ryba akwariowa
22) piecza, kuratela
23) niewielki teren zieleni miejskiej
25) przywódca wyprawy

po złote runo
28) sieć do połowu ryb
30) ogłoszenie zamieszczone

w prasie
32) obniżka ceny towaru
33) odzież, ubranie
34) fałszywy obraz czegoś
35) produktywność, efektywność

PIONOWO:
1) praca na rzecz jakiejś wspólnoty, 

wykonywana z poświęceniem
2) suples lub nelson
3) sobek, samolub
4) chleb dietetyczny z mąki pszennej
5) szczur lub nutria
6) wawrzyn
12) dawny zespół artystów 

teatralnych lub cyrkowych
13) nazwa
14) lista, wykaz
16) kokaina lub morfina
17) manekin wyobrażający 

postać ludzką
19) podłużny dół wykopany w ziemi
20) urodzinowe ciasto
24) belka dachowa
26) miasto w Górnośląskim 

Okręgu Przemysłowym
27) przyroda
29) część ręki
31) strunowy instrument muzyczny, 

używany głównie w muzyce indyjskiej
32) dawniej: porwanie kobiety

układa Bożena Olszewska

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 22 

utworzą rozwiązanie � polskie przysłowie ludowe.

Z rozwiązaniem krzyżówki trzeba zadzwonić do redakcji w poniedziałek 
o godz. 12.00:

czytelnicy �Tygodnika Tucholskiego� pod numer 52 334 88 88,

czytelnicy �Czasu Chojnic� pod numer 52 311 10 20.

Wygrywa pierwsza osoba, która dodzwoni się z prawidłową odpowiedzią.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych, 
tj. imienia i nazwiska oraz adresu przez Magraf s.c. Sławo-
mir Grzmiel Lidia Grzmiel z siedzibą w Bydgoszczy 85-212, 
ul. Dolina 57 w celu uczestnictwa w konkursie o nazwie 

�Kółko for tuny�. Zgodę wyrażam dobrowolnie. Wiem, 
że w każdej chwili będę mógł/mogła odwołać zgodę 

przez pisemne oświadczenie dostarczone do re-
dakcji �Czasu Chojnic� lub �Tygodnika 

Tucholskiego�.
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Wyrażam zgodę 
tj. imienia i nazw
mir Grzmiel Lidi
ul. Dolina 57 w

�Kółko for tun
że w każdej

przez pise
dakcji
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W naszym kółku fortuny wystarczy od-

gadnąć podane hasło (ujawnione 

litery nie powtarzają się w haśle) 

i zadzwonić do redakcji w po-

niedziałek o godz. 12.30: 

czyte ln icy �Tygodnika 

Tucholskiego� pod numer 

52 334 88 88, czytelnicy 

�Czasu Chojnic� pod nu-

mer 52 311 10 20. Wy-

grywa pierwsza osoba, 

która dodzwoni się z pra-

wid łową  odpowiedzią. 

Rozwiązań  pasujących 

do łamigłówki może być kil-

ka. W takim przypadku trzeba 

liczyć na szczęście i trafić w hasło, 

które wymyśliliśmy w redakcji.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych tj. imienia i nazwiska oraz adresu 
przez Magraf s.c. Sławomir Grzmiel Lidia Grzmiel z siedzibą w Bydgoszczy 85-212, ul. Dolina 57 w celu 
uczestnictwa w konkursie o nazwie �Krzyżówka�. Zgodę wyrażam dobrowolnie. Wiem, że w każdej 
chwili będę mógł/mogła odwołać zgodę przez pisemne oświadczenie dostarczone do redakcji �Czasu 
Chojnic� lub �Tygodnika Tucholskiego�.

Rozwiązanie krzyżówki nr 5 �Co szkodzi, to też i uczy�.

nagrodzeni

�Tygodnik Tucholski�:
Dorota Słoma z Tucholi � kubek ufundowany przez �Tygodnik Tucholski�

�Czas Chojnic�:
Renata Etmańska z Lubni � książka ufundowana przez �Czas Chojnic�

Nagrody do odebrania w redakcjach poszczególnych gazet.

Rozwiązanie kółka nr 5 �Behawiorysta� (osoba).

Nagrody do odebrania w redakcjach poszczególnych gazet.

nagrodzeni

�Tygodnik Tucholski�:
Wiesław Fryda z Tucholi � kubek ufundowany przez �Tygodnik Tucholski�

�Czas Chojnic�:
Edyta Jażdżewska ze Swornegaci � książka ufundowana przez �Czas Chojnic�

POD TE NUMERY DZWONISZ Z ODPOWIEDZIAMI I ROZWIĄZANIAMI:

Numery konkursowe NIE SĄ numerami premium. Opłata za połączenie zgodna z cennikiem operatora.

�Tygodnik Tucholski�:
52 334 88 88

(krzyżówka � poniedziałek, godz. 12.00;
kółko fortuny � poniedziałek, godz. 12.30)

�Czas Chojnic�:
52 311 10 20

(krzyżówka � poniedziałek, godz. 12.00;
kółko fortuny � poniedziałek, godz. 12.30)

nr 6

nr 6

kółko fortuny
Kategoria: miejscowość
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� Audi A3 1.9 TDI (2000), 2 kom-

plety kół, stan bdb., ważne OC 

i przegląd, cena do negocjacji, 

731-563-362

� Fiat panda 1.3 B (2016), 

80.000 km, biały, 5-drzwiowy, kli-

matyzacja, elektryka, stan idealny, 

sprowadzony, opłacony, Tuchola, 

500-862-466

� Seat leon 1.9 TDI 105 KM 

(2008), 230.000 km, srebrny me-

talik, stan idealny, sprowadzony, 

opłacony, Tuchola, 500-862-466

Kupię
� A auta całe, uszkodzone, powy-

padkowe, osobowe i dostawcze, 

rok bez znaczenia, 662-157-014

� Abartha, astrę, audi, BMW, VW 

i inne, całe, rozbite, uszkodzone. 

Szybki dojazd, gotówka od ręki, 

721-099-794

� ABC-Auto skup, prowadzimy 

skup samochodów osobowych 

i dostawczych, stan obojętny, 

najlepsze ceny, dojazd do klienta, 

888-126-559

� Absolutnie auta dostawcze, 

osobowe, całe lub uszkodzone, 

skorodowane, stan i rok bez zna-

czenia, 516-955-473

� Absolutnie auta kupię osobowe 

oraz dostawcze, całe lub rozbite, 

na złom, z wyrejestrowaniem, 

507-233-461

� Firma Kost Elektro � wykony-

wanie instalacji ekeltrycznych, 

odgromowych, TV, montaż 
osprzętu, przeróbki, pomiary itd., 

733-566-875

� Ocieplanie budynków styropia-

nem, elewacje, montaż pieców 

centralnego ogrzewania, wolne 

terminy, pomoc w uzyskaniu do-

finansowania z programu �Czyste 

Powietrze�, 661-969-866

� Ogrody, profesjonalnie. Face-

book/ogrody.pilarscy, ogrodypi-

larscy@gmail.com, 608-789-695

� Tynki agregatem, gipsowe � ce-

mentowo-wapienne, 531-126-085

� Tynki maszynowe gipsowe i ce-

mentowo-wapienne wykonam, 

667-250-859

Sprzedam

� Alufelgi z oponami letnimi 

225x45x17, rozstaw 5x112 VW, 

604-695-284

� Auto-kasacja C-53. Demon-

taż pojazdów uszkodzonych, 

powypadkowych. Odbiór wła-

snym transportem. Auto-szrot, 

sprzedaż części używanych, 

Wielki Konopat k. Świecia, ka-

sacjaswiecie@wp.pl, (52)332-

46-98, 605-112-448

� Absolutnie kupię każde auto 

osobowe, dostawcze i ciężarowe, 

dobre ceny, 667-147-460

� Auta całe i uszkodzone, powy-

padkowe oraz ciągniki i przycze-

py w każdym stanie, 798-132-548

� Auta osobowe i dostawcze każ-
dej marki, stan obojętny, szybki 

dojazd, płacę gotówką, 570-908-

958

� Każdego mercedesa kupię, 667-

147-460

� Motocykle, motorowery, całe, 

uszkodzone typu: WSK, WFM, 

SHL, jawa, junak, simson, komar, 

żak, romet, motorynka i inne, 

również części, 662-157-014

� Przyczepę kempingową niewia-

dów N126 lub inne propozycje, 

masz na sprzedaż, dzwoń, 798-

132-548

� Przyczepę kempingową oraz 

stare motocykle, motorowery, ro-

wery również części, pozostałości, 

662-157-014

� Simsona w każdym stanie, zare-

jestrowany lub bez dokumentów, 

również części (rama, silnik itd.), 

798-132-548

� Skup aut bez prawa jazdy: mi-

crocar, ligier, aixam, chatenet jdm 

i inne, każdy stan całe i uszkodzo-

ne, 662-157-014

� Skup aut osobowych i dostaw-

czych, stan obojętny. Szybki do-

jazd, płacę gotówką, 669-332-668

� Skup motocykli, microcarów 

i aut pożarniczych, 694-450-949

� VW sharana lub seata alham-

brę z silnikiem 2.0 B, w każdym 

stanie, 662-157-014

� WSK, WFM, SHL, motorynkę, 

rometa, komara, inne motocykle, 

motorowery oraz części: ramy, 

zbiorniki, silniki, błotniki. Masz 

na sprzedaż, dzwoń, 662-157-014

� Absolutnie najtaniej, trapezy 

od 17,99 zł, blachodachówki 

od 23,99 (ceny z VAT), garaże, 

bramy garażowe, rynny, okna 

PCV, dachowe, 516-836-355

� Beczka asenizacyjna, ciągniko-

wa, 3500 l, ocynkowana, możliwy 

transport, cena 8000 zł, faktura 

VAT, 721-122-623

� Blacha odpadowa nowa, bla-

cho-dachówka trapez gładka, 

od 10 zł/1 m, 512-551-865

� Bryczki, konie zaprzęgowe, 

zgrabiarki, lej, kopaczka, urządze-

nia konne, rozrzutnik 1600 zł, czę-

ści, osie rozrzutnika, C-328, C-360 

kabina, silnik, sanie, 606-532-958

� Byczki i jałóweczki czarno-

-białe i kolorowe, od 2 tygodni 

do 3 miesięcy, 669-528-788

� Byczki i jałóweczki u Irenki, 

kolorowe, czarno-białe, 2-3 tyg., 

polskie, dowóz w cenie paliwa, 

691-117-925, 886-793-508

� Drewno bukowe, odpady 

ze stolarni, suche 65 zł oraz buk, 

brzoza, transport, 604-560-593

� Drewno kominkowe i opałowe: 

sosna przecinka, obrzyny, sosna 

gruba, brzoza łupana, solidne 

metry, możliwy transport, wywrot, 

721-122-623

� Drewno kominkowe, brzoza, 

dąb, sosna, czuby sosnowe, po-

cięte lub w całości, możliwość 

workowania, możliwość trans-

portu, 601-801-457

� Drewno opałowe, możliwość 

transportu, 667-147-460

� Drewno opałowe, workowane, 

rozpałkowe, kominkowe, suche 

� sosnowe, świerkowe, liściaste; 

obrzyny tartaczne, trociny, z do-

wozem, cięcie, 509-161-734

� Ekspres do kawy, CB radio, fo-

toobrazy, meble biurowe, uchwyt 

do telewizora i anteny, kwietnik, 

regał, żyrandol, kinkiet, monitor, 

radio, 787-870-913

� Jałówki HO do dalszego cho-

wu, bardzo ładna budowa, pro-

sięta duże, 667-902-418

� Króliki belgijskie na dalszy 

chów, 605-885-801

� Króliki rasy olbrzym belgijski 

i baran francuski, możliwość wy-

stawienia rodowodu, 607-978-812

� Kukurydza, pszenica, mieszan-

ka zbożowa, możliwość dowozu, 

tel. 608-615-448

� Kurczęta brojlery, 4-tygodnio-

we, żywe, waga około 1 kg, cena 

9 zł/szt., sprzedaż 17-19.02, trans-

port darmowy, Bagienica, (52) 

334-67-15

� Kurczęta brojlery, 6-tygodnio-

we, żywe, waga powyżej 2 kg, 

cena 6,80 zł/kg, sprzedaż 3-5.03, 

transport darmowy, Bagienica, 

(52) 334-67-15

� Kurki odchowane 19- i 21-ty-

godniowe, rossa, zamówienia 

marzec, kwiecień, maj, Lubiewo, 

660-269-886

� Kurki odchowane rossa, za-

mawiać na: 13.02.2021 � 18-ty-

godniowe i 06.03.2021 � 21-ty-

godniowe, Lubiewo, ul. Hallera, 

601-304-239

� Kury brojlery, wyprawione, kar-

mione zbożami, waga 3 do 4 kg, 

możliwość dowozu. Jajka od kur 

z wolnego wybiegu, Knieja, 665-

023-017

� Kury nieśne, koguty, jajka, od-

biór ul. Okrężna 3, Gostycyn, 

możliwość dowozu, 501-057-385

� Loszki hodowlane, prośne, 888-

393-725

� Łubin regent, borigine, czysz-

czony, 696-728-051

� Marchew i słoma w balotach, 

693-099-318, 609-023-807

� Meble do salonu, uchwyt do te-

lewizora do przymocowania 

do ściany, monitor, kino domowe, 

biurko, radio CB, szafy, komody, 

787-870-913

� Narty, 607-934-795

� Ogierek 7 miesięcy, dzwonić 

do 13.00, 539-244-270

� Owies, siewnik poznaniak 

2,7 m, 519-690-921

� Prasa kostkująca, przyczepa 

jednoosiowa, śrutownik bijakowy. 

Kupię C-330, 663-187-248

� Prosięta, 8 szt., 669-358-129

� Prosięta, 663-332-225

� Prosięta, 785-940-768

� Prosięta, gmina Cekcyn, 517-

531-429

� Przetrząsarka do siana PZ, 

6-gwiazdowa, hydraulicznie składa-

na, zgrabiarka fella, claas, gruber, 

rozsiewacz nawozu, 660-156-693

� Przyczepy rolnicze, wywrot-

ki, 3,5 t, 4 t, na bolonówkach, 

po kapitalnym remoncie, nowe 

ogumienie, cała nowa blachar-

ka, do uzgodnienia, 785-166-696

� Pszenica, groch, kukurydza, 

mieszanka zbożowa, 692-387-052

� Pszenżyto 2 t, 667-865-513, 665-

596-409

� Pszenżyto paszowe oraz owies 

arkan i pszenica arabella, pierw-

szy rok po kwalfikacie, czyszczo-

ne, Nowa Cerkiew koło Chojnic, 

505-596-702

� Pszenżyto sprzedam lub zamie-

nię na cielaki, 661-961-698

� Rozsiewacz nawozu strumyk 

1200 l, agregat talerzowy 3,8 m 

unoszony hydraulicznie na ko-

łach. Kupię ursusa, zetora, MTZ 

4x4, 607-624-087

� Sadzarka do ziemniaków, redła 

do ziemniaków 2 szt., migomat 

kompletny, 605-284-836

� Siano i sianokiszonka w balo-

tach 120x120, 660-524-187

� Siano mała kostka i sianoki-

szonka, 788-764-387

� Sianokiszonka w balotach z 2020 

roku, 120x130 m, możliwy załadu-

nek, gm. Czersk, 664-988-609

� Słoma 120x120, siano łąkowe 

120x120, większa ilość, 512-397-

971

� Słoma i siano w małych kost-

kach, 506-658-401

� Węgiel. Promocja! Ekogroszek 

trzy rodzaje luz, worki, kostka 

i orzech premium 604-212-272, 

695-167-141

� Wyposażenie sklepu, urządze-

nia chłodnicze, lady, regały, wagi 

itp., 514-612-530

� Ziemniaki i buraczki czerwone 

od rolnika. Dowóz gratis. Tuchola 

i okolice, 539-486-412

� Ziemniaki jadalne vinieta, 509-

940-083

� Ziemniaki michalina, duże, 

żółte, na oborniku, 90 gr/kg. Do-

wóz! Buraczki ręcznie pielone, 

na oborniku, ładne, 2 zł/kg, Knie-

ja, 665-023-017

� Żyto, pszenżyto, owies, pszeni-

ca jara, łubin słodki, 721-073-883

GABINET PRYWATNY

dr n. med. Łukasz Pokrywka

SPECJALISTA UROLOG
poniedziałek, czwartek 15.00-18.00

Tuchola, ul. Piastowska 5/11

rejestracja tel. 660 217 848
pon.-pt. w godz. 12.00-15.00

Lek. dermatolog
Jadwiga Barczyk

tel. kom. 606 28 66 33
przyjmuje w Gostycynie, ul. Pilska 22, 

52 33-461-61

Wskazana rejestracja telefoniczna

Osoby związane ze służbą zdrowia, które chcą 

zareklamować swoje usługi i zaistnieć w naszym 

powiatowym �Informatorze medycznym�

prosimy o kontakt z redakcją:

w Tucholi � tel. 52 33 630 50,

lub w Chojnicach � tel. 52 39 673 49

IV
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W ubiegłą środę wieczorem przez 

centrum Chojnic po kilku miesią-

cach ponownie przeszedł protest 

kobiet. Jego uczestnicy zebrali się 

niedaleko fontanny, skąd przema-

szerowali na ulicę Sukienników 

pod biuro posła PiS Aleksandra 

Mrówczyńskiego. Niedaleko straj-

kujących cały czas przebywali 

mundurowi, którzy pilnowali, by 

wszystko odbywało się w pokojo-

wej atmosferze. Chojnice nie są 

jedynym miastem, na ulice które-

go ponownie wyszli protestujący. 

Od momentu opublikowania wy-

roku w dzienniku ustaw (27 stycz-

nia) protesty odbywają się m.in. 

w Warszawie.

Obok siostry i koleżanki
Jako pierwsza głos wśród uczestni-

czek protestu zabrała jego organiza-

torka Anna Smugała. Cieszyła się, 

że przyszła chociaż garstka osób i że 

strajkujących jest więcej. � Widzę, 
że część osób jest wkurzonych tak 

samo jak my i tak samo bezradnych. 

Wiem, że pewnie sobie myślicie, że 

te strajki mało co dają, że rząd i tak 

wprowadził to prawo i się ze straj-

kami nie liczy. Uważam jednak, że 

powinniśmy pokazywać solidarnie, 

że jesteśmy w tym wszystkim razem 

i nie jesteśmy same. Zawsze obok nas 

będą nasze siostry i koleżanki, które 

pomogą nam w tych trudnych cza-

sach i w takich tematach jak aborcja 

� mówiła. Uczestnicy w milczeniu 

przeszli pod biuro posła, a po kil-

ku minutach wrócili pod chojnic-

ki ratusz.

Osiem gwiazdek 
na banerze
Na rynku rozpoczęła się druga 

część protestu. Uczestnicy przez 

cały czas nieśli ze sobą kilkunasto-

metrowy baner z hasłem �Choj-

nice walczą o prawo do aborcji�, 

na którym wszyscy mogli wyrazić 

swoje emocje i myśli. � Ten baner 

wykonałyśmy w ostatnich dniach. 

Mamy ze sobą torby i spraye. Na-

mawiamy do tego, byśmy wypisali 

wszyscy swoje hasła. Jesteśmy tu, 

by pokazać tym, które nie mogą lub 

Kobiety w Chojnicach walczyły 
o prawo do aborcji

Jedną z organizato-
rek protestu jest An-

na Smugała.

Chojniczanie protestowali z kilkunastometrowym banerem.

Wśród strajkujących 
była radna powiato-

wa Bożena Stępień.

Na płótnie malowała 
m.in. Martyna Miller.

REKLAMA

Kilkanaście osób wzięło udział w proteście kobiet, który po kilkunastu tygodniach po-
nownie zorganizowano w Chojnicach. Strajkujący sprzeciwiają się wyrokowi Trybunału 
Konstytucyjnego, który zakazuje aborcji w przypadku ciężkich i nieodwracalnych wad 
płodu. Protest zorganizowano pod hasłem �NIE dla pseudowyroku TK w Chojnicach�.

boją się protestować, że będziemy 

je wspierać i żadna z nich nigdy nie 

będzie szła sama � wyjaśniała dru-

ga z organizatorek Martyna Miller.

Strajkujący rozwiesili baner na ra-

mach wystawy, która stała na rynku. 

Wypisane hasła to m.in. �chcę mieć 

wybór� czy osiem gwiazdek. Jak 

zapowiedziały organizatorki, pro-

testy mają odbywać się cyklicznie, 

raz w tygodniu lub raz w miesiącu.

tekst i fot. Patrycja Gierszewska
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Uczniowie najmłodszych klas 

uczestniczyli w kilku działaniach, 

które zorganizowane były przez Ko-

mendę Powiatową Policji w Choj-

nicach oraz zespół ds. bezpieczeń-

stwa. Uczniowie klas pierwszych 

i drugich wzięli udział w prelekcji 

przeprowadzonej przez policjanta 

Dariusza Piekarskiego. Funkcjona-

riusz przybliżył dzieciom zagrożenia 

płynące z nieostrożnego korzysta-

nia z internetu i przypomniał o za-

sadach bezpiecznego korzystania 

z sieci. W ramach podsumowania 

lekcji uczniowie przygotowali pla-

katy. Natomiast klasy trzecie wzięły 

Nagrody wręczali dyrektorzy i policjant
Borys Majer także 
został wyróżniony 

w konkursie pla-
stycznym.

Upominki dla wyróżnio-
nych nauczycielki rozno-

siły po klasach. Towarzy-
szył im Dariusz Piekarski.

Prezent trafił w ręce 
Agaty Laskowskiej.

Nagrodzeni uczniowie: Kacper Szczodrowski, Tamara Kierszk i Mikołaj Miszew-
ski z Dariuszem Piekarskim, Grzegorzem Czarnowskim i Jarosławem Gomółką.

Wszystko wydarzyło się w nie-

dzielne przedpołudnie. � Ze zgło-

szenia wynikało, że jedna z lokatorek 

u siebie w domu poczuła gaz � wy-

jaśnia Henryk Koźlewicz, oficer 

prasowy chojnickiej straży pożar-

nej. Gdy specjaliści dojechali na 

miejsce, okazało się, że kobieta już 
miała zakręcony główny zawór ga-

zu. Strażacy sprawdzili pomiesz-

czenia, ale detektor nie wykazał 
stężenia. � Nie było zagrożenia wy-

buchu, nie trzeba było ewakuować 
ludzi � dodaje Henryk Koźlewicz. 

Na miejscu interweniowało też po-

gotowie gazowe.

tekst i fot. dtn

Na szczęście 

skończyło się 
tylko na stra-
chu.

Po sprawdze-

niu mieszkania 
strażacy wró-
cili do bazy.

Zderzenie na ulicy Szkolnej w Lubni

Kierowcy obu pojazdów byli trzeźwi.

Chodzi o ulice Przytorową 

i Willową. Bartosz Bluma 

obawiał się, że jeśli nie za-

czną się prace, dokumenty 

stracą ważność.

Do tej kwestii odniósł się 

na sesji burmistrz Chojnic 

Arseniusz Finster. � Będzie-

my inicjować wykonanie pro-

jektów drogowych Przytoro-

wej i Willowej � zapewniał 
na sesji. Dodał, że na te uli-

ce jest dokumentacja kana-

lizacji deszczowej. � Trwają 

rozmowy na temat zbiornika 

retencyjnego, żebyśmy mogli 

wody deszczowe z tych dróg 

odprowadzić. Jestem przeko-

nany, że projekty mogą po-

wstać w ciągu roku i w na-

stępnym roku możemy roz-

począć na tym osiedlu tak 

długo wyczekiwane inwesty-

cje � mówił Finster.

 dtn

Rozmawiają o zbiorniku
W sobotę doszło do kolizji w Lubni. Zderzyły się dwa samochody marki 

Audi. Na miejscu interweniowali strażacy z Lubni i Leśna.

Do kolizji doszło w sobotę 

na ulicy Szkolnej w Lubni. 

Było przed godziną 13.00. 

� Kierujący audi A3, włącza-

jąc się do ruchu, nie ustąpił 
pierwszeństwa audi A4, któ-

re nadjeżdżało z lewej strony 

� informuje Justyna Przytar-

ska, oficer prasowa chojnic-

kiej policji. Doszło do zderze-

nia pojazdów. Nikomu nic się 

nie stało. Na miejscu interwe-

niowali strażacy z Lubni i Le-

śna. � Działania przybyłych 

na miejsce jednostek OSP Le-

śno i OSP Lubnia polegały na 

zabezpieczeniu miejsca zda-

rzenia i usunięciu pojazdów 

na pobocze � mówi Henryk 

Koźlewicz, oficer prasowy 

chojnickiej straży pożarnej.

Za kierownicą audi A3 sie-

dział 23-letni mieszkaniec Czer-

ska, a audi A4 kierował 24-la-

tek z gminy Brusy. Pierwszy 

z mężczyzn za spowodowanie 

kolizji został ukarany manda-

tem w wysokości 220 zł i sze-

ścioma punktami karnymi.

tekst dtn,

fot. OSP w Leśnie

Niedawno napisaliśmy o osiedlu Małe Osady-
Pawłówko. Radny Bartosz Bluma informował o tym, 
że kończy się ważność dokumentacji, jeśli chodzi 
o inwestycje w dwóch ulicach.

Aż sześć zastępów straży pożarnej i podnośnik zostały za-
dysponowane do bloku przy ulicy Kościerskiej w Chojnicach. 
Lokatorka jednego z mieszkań poczuła zapach gazu.

Ludzi nie trzeba było ewakuowaćLudzi nie trzeba było ewakuować

W Szkole Podstawowej nr 8 w Chojnicach obchodzony był 
Tydzień Bezpiecznego Internetu. W jego ramach uczniowie 
wzięli udział w konkursie plastycznym. Pierwsze miejsce 
zdobył Mikołaj Miszewski.

udział w konkursie plastycznym pn. 

�Bezpieczny internet � tworzymy 

kulturę szacunku w sieci�.

Organizatorkami konkursu były 

Marzena Czarnowska, Sylwia Ba-

bińska i Katarzyna Wojgienica. 

Podsumowanie konkursu odbyło 

się we wtorek. Pierwsze miejsce 

zdobył Mikołaj Miszewski, dru-

gie Kacper Szczodrowski, a trze-

cie Tamara Kierszk. Tym dzieciom 

nagrody wręczali: Dariusz Piekar-

ski, Grzegorz Czarnowski, dyrektor 

wydziału oświaty w Urzędzie Miej-

skim w Chojnicach, oraz dyrektor 

ósemki Jarosław Gomółka. Było 

też sporo wyróżnionych. Ci ucznio-

wie nagrody otrzymali w klasach. 

Nie mogli być zaproszeni na pod-

sumowanie ze względu na obo-

strzenia sanitarne.

tekst i fot. Danuta Niedzielska

eprasa.pl eda7569583
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ponieważ oni wydostają się z dro-

gi gruntowej � uważa mężczyzna. 

Jak dodaje, kilka razy niemal do-

szło tam do kolizji, gdyż kierow-

cy wyjeżdżający z powiatówki nie 

ustępowali pierwszeństwa przejaz-

du jadącym od Konarzyn. � Moim 

zdaniem trzeba ustawić tam znak 

stopu lub chociażby ustąp pierw-

szeństwa � wyjaśnia.

Według naszego Czytelnika przy-

da się to szczególnie latem, ponie-

waż w sezonie tą drogą jeździ spo-

ro przyjezdnych, którzy nie stosują 

się do obowiązujących zasad ruchu 

drogowego. Z kolei wielu miejsco-

wych kierowców sugeruje się tym, 

że jest to droga powiatowa i ma 

błędne przekonanie, że w związku 

z tym nie muszą przepuszczać tych, 

którzy wyjeżdżają z drogi gminnej.

Zawsze trzeba ustąpić
O postawienie na wylocie z tra-

sy znaku zapytaliśmy w Starostwie 

Powiatowym w Chojnicach, które 

zarządza drogą. Jak wyjaśnia dy-

rektor Wydziału Inwestycji i Infra-

struktury Drogowej Maciej Kem-

piński, ten wyjazd nie jest trak-

towany jako obręb skrzyżowania 

i dlatego nie stoi tam żaden znak. 

Dyrektor dodaje, że najlepiej by-

łoby, gdyby mężczyzna zgłosił się 

na wiosnę do wydziału drogowe-

go starostwa i złożył wniosek w tej 

sprawie. Zaznacza, że sprawę po-

ruszy również na właściwej komi-

sji, ponieważ aby znak został w tym 

miejscu ustawiony, musi być rozpo-

częta odpowiednia procedura. Nie 

można tego zrobić od ręki.

O przepisy drogowe zapytaliśmy 

też rzeczniczkę Komendy Powia-

towej Policji w Chojnicach. Justy-

na Przytarska wyjaśnia, że w przy-

padku gdy droga gruntowa prze-

cina się z inną gruntową i nie ma 

znaków, to obowiązuje tzw. zasada 

prawej ręki. � Jeśli nie ma żadnej 

informacji, że jest to droga z pierw-

szeństwem, to musimy ustąpić � mó-

wi. Zauważa również, że kierujący 

nie ma obowiązku wiedzieć, która 

droga jest gminna, a która powia-

towa i nie ma to znaczenia, jeśli 
chodzi o pierwszeństwo czy ustą-

pienie przejazdu.

tekst i fot. Patrycja Gierszewska

Na drodze trzeba ustawić odpowiedni znak

Zdaniem naszego czytelnika na wyjeździe z drogi w Zielonej Hucie widocznej 

na zdjęciu powinien stać znak z informacją. Asfaltówka to trasa wojewódzka.

To nowa forma wypożyczania ksią-

żek, wprowadzona przez Bibliotekę-

-Ośrodek Kultury w Konarzynach. 

Wcześniej o przymiarkach do ta-

kiego sposobu kontaktu z czytelni-

kami mówiła dyrektorka Marlena 

Bakhaus-Masloch. Teraz pomysł 
udało się wprowadzić w życie. Pro-

pozycja jest skierowana głównie 

do mieszkańców gminy, którzy ze 

względów zdrowotnych lub z po-

wodu niepełnosprawności albo 

podeszłego wieku nie są w stanie 

osobiście wypożyczać książek. Bę-

dą z niej jednak mogli skorzystać 

także zapisani czytelnicy w czasie 

zamknięcia biblioteki z powodów, 

które nie są od instytucji zależne.

Zamów książkę przez telefon

OGŁOSZENIE PŁATNE/REKLAMA

To propozycja przede wszystkim dla seniorów, osób niepełnosprawnych i takich, które nie 
są w stanie same dotrzeć do biblioteki. Mogą wypożyczyć lekturę, dzwoniąc do placówki.

Przy wyborze ciekawej lektury 

można liczyć na pomoc bibliote-

karza. �Osoby zainteresowane na-

szą propozycją prosimy o kontakt 

osobisty lub telefoniczny. O pomoc 

w dotarciu do właściwych osób pro-

simy również opiekunów społecz-

nych, pielęgniarki środowiskowe, 

jak i życzliwych sąsiadów. Wszak 

nie samym chlebem człowiek żyje!� 

� apelują pracownicy BOK-u. Książ-

ki można zamawiać telefonicznie 

codziennie w godzinach od 9.00 

do 16.00 pod numerem 59 833 11 

18. Jednorazowo można wypoży-

czyć pięć woluminów maksymal-

nie na miesiąc. Będą dostarcza-

ne do domów przez pracowników 

raz w miesiącu � w środy między 

10.00 a 15.00. Usługa oczywiście 

jest bezpłatna.

rw

Czytelnik pyta, czy na wyjeździe z drogi powiatowej w Zielonej Hucie jest możliwość 
ustawienia znaku stop lub ustąp pierwszeństwa przejazdu. Jego zdaniem jest on tam 
potrzebny, bo kierowcy nie zawsze stosują się do zasad ruchu drogowego, które obo-
wiązują przy skrzyżowaniu.

Droga z Zielonej Chociny do 

Zielonej Huty, przebiegająca m.

in. przez Niepszczołąg, jest trasą 

powiatową. Kończy się przy dro-

dze wojewódzkiej 212, naprze-

ciwko drogi w stronę Konarzyn. 

Wyjeżdżający z Konarzyn widzą 

przed skrzyżowaniem znak ustąp 

pierwszeństwa przejazdu. Natomiast 

z przeciwnej strony, właśnie przy 

wyjeździe z powiatówki, takiego 

znaku � ani tym bardziej stopu � nie 

ma. Nasz Czytelnik pyta, czy usta-

wienie go jest możliwe.

Nie przepuszczają
z przeciwka
� Często przejeżdżam przez to 

skrzyżowanie. Wyjeżdżając ze 

strony Konarzyn w kierunku Zie-

lonej Chociny, mam pierwszeń-

stwo przed jadącymi z przeciwka, 

eprasa.pl eda7569583
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Świetlica w Doręgowicach dopiero 

od tego roku funkcjonuje w struk-

turach Gminnego Ośrodka Kultury 

w Chojnicach, ale działa już dość 

prężnie. Instruktorka Sabina Stolpa 

przyznaje, że zadanie ma utrudnione 

ze względu na obostrzenia związane 

z koronawirusem. � Najlepiej byłoby 

się spotykać na żywo, ale póki co nie 

jest to możliwe � mówi.

Stara się jednak zachęcać do ak-

tywności i młodszych, i starszych. 

Niedawno zwróciła się z prośbą 

zwłaszcza do długoletnich miesz-

kańców Doręgowic. �Zapraszam 

Państwa do wspólnego odszukiwa-

nia historii Doręgowic uwiecznionej 

na starych fotografiach, zapiskach, 

wycinkach z gazet, w zabytkach, 

starych maszynach, akcesoriach 

użytku codziennego (które mają 

dla nas znaczenie historyczne), 

bardzo istotnych wspomnieniach, 

obrazach, kartkach z kalendarza, 

ciekawych opowieściach przeka-

zywanych z pokolenia na pokole-

nie i innych wartościowych «pe-

rełkach». Zapraszam do wspólne-

go zbierania pamiątek i skarbów 

wartości sentymentalnej� � zachęca 

instruktorka.

Wystawa i wieczorek
Mieszkańcy mogą więc przejrzeć 

rodzinne albumy albo zajrzeć na 

strych. Może znajdzie się tam coś 
interesującego? Fotografie czy wy-

cinki rzecz jasna mogą zostać jedy-

nie udostępnione do skanowania, 

a pamiątkowe przedmioty � wypo-

życzone na określony czas.

Po co to wszystko? Pani Sabina chce 

wspólnie z mieszkańcami odkrywać 

lokalną historię i zebrać miejscowe 

pamiątki. Przedmioty i fotografie mo-

gą w przyszłości posłużyć do stworze-

nia ciekawej ekspozycji. � Gdy już zo-

staną zniesione obostrzenia i będziemy 

mogli się spotykać, powstanie wysta-

wa, ale to nie wszystko. Chciałabym 

zorganizować wieczorek historyczny, 

żeby wspólnie powspominać. Mam 

namiary na osobę, która zajmuje się 
lokalną historią i mogłaby być naszym 

gościem � wyjaśnia Stolpa. Oczywi-

ście także sami mieszkańcy, zwłasz-

cza seniorzy, mogliby podzielić się 

wówczas ciekawymi opowieściami.

Założyła kronikę
Na razie zbiór jest dość skromny, 

ale dzięki życzliwości miejscowych 

ma szansę się powiększyć. Zaintere-

sowani mogą kontaktować się z in-

struktorką, GOK-iem albo przesyłać 

zdjęcia w formie elektronicznej na 

adres email: sabinas@gokchojnice.pl.

Pani Sabina stara się też już teraz 

sama współtworzyć historię: opra-

cowuje kronikę dla miejscowości. 

Księga jest prowadzona od stycznia, 

odkąd działa świetlica. Będą w niej 

odnotowywane najważniejsze wy-

darzenia z życia wsi, opatrzone zdję-

ciami i wycinkami z gazet.

Ramona Wieczorek

Doręgowice na starych zdjęciach

 Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2020 r. poz. 293 ze zm.),

.

 

 

elektronicznym.

 

Wójt Gminy Chojnice

Instruktorka świetlicy w Doręgowicach zachęca mieszkań-
ców, a zwłaszcza seniorów, do przejrzenia rodzinnych archi-
wów. Ma nadzieję, że w przyszłości z zebranych zdjęć i in-
nych wiekowych przedmiotów uda się stworzyć wystawę.

OGŁOSZENIE PŁATNE

Mężczyźni przyjechali na ryby z po-

wiatu sępoleńskiego. Wędkowali kil-

kaset metrów od brzegu Jeziora Kar-

sińskiego w Małych Swornegaciach. 

Utrzymujące się ujemne temperatury 

sprawiły, że wielu miłośników poło-

wu we wtorek wybrało się na ryby. 

� Zostaliśmy wezwani do mężczyzny, 

który najprawdopodobniej zasłabł na 

lodzie. Trzy inne osoby nie mogły sobie 

poradzić z tym, by ściągnąć go z lo-

du, stąd też nasza interwencja � wy-

jaśnia Dominik Dykier, naczelnik 

OSP w Swornegaciach.

Ogrzał się w aucie
Ratowników wezwali inni wędku-

jący, wśród których byli też członko-

wie rodziny osłabionego wędkarza. 

Ochotnicy, którzy udzielali pomocy 

mężczyźnie, do dotransportowania 

go na brzeg używali sprzętu do ra-

townictwa lodowego. Wędkarz został 
zholowany przy pomocy specjalnych 

sań. � Odmówił skorzystania z pierw-

szej pomocy, natomiast udało nam 

się go namówić do tego, by ogrzał 
się w samochodzie � dodaje Dykier. 

Strażacy pomogli mu również wyjść 

na pobliską drogę, gdyż nie dał ra-

dy zrobić tego sam. Mężczyzna ca-

ły czas był przytomny, a gdy ogrzał 
się w aucie, odebrała go rodzina.

Nie bierz przykładu
Dlaczego wędkarz sam nie mógł 

zejść z jeziora? Jego towarzysze po-

twierdzili, że w grę wchodził alkohol. 

Na spożycie procentowych trunków 

wskazywało też zachowanie mężczy-

zny. � Apelujemy, by inni mieszkańcy 

nie brali przykładu z tego pana. Nie był 

Nie miał siły, by wrócić na brzeg jeziora

Mężczyźnie trzeba było po-
móc wsiąść do samochodu.

W akcji brali udział ochotni-
cy z OSP w Swornegaciach.

Wędkarz nie dał 
rady sam wyjść 
na brzeg. Straża-
cy wyprowadzi-
li mężczyznę na 
drogę.

Wędkarza z lodu musieli ho-

lować strażacy na specjal-
nych saniach.

Do niebezpiecznego zdarzenia doszło we wtorek na Jeziorze 
Karsińskim w Małych Swornegaciach. Nierozważnego węd-
karza, który wybrał się tam na ryby, musieli ściągnąć z lo-
du strażacy. Sam nie miał siły, by wrócić na brzeg. Wpływ 
na to mogły mieć... procenty.

w stanie sam zejść z tego zbiornika wod-

nego. Pomimo warunków atmosferycz-

nych i minusowych temperatur, ciągle 

słyszymy, że gdzieś w kraju dochodzi do 

wypadków, gdzie pod nieostrożnymi 

wędkarzami załamuje się lód. Niestety 

mamy w związku z tym ofiary śmier-

telne. Na szczęście nie odnotowaliśmy 

jeszcze takiego zdarzenia w powiecie 

chojnickim. Apelujemy o zachowanie 

ostrożności i o to, by nie wchodzić na 

lód pod wpływem alkoholu � mówi 

Henryk Koźlewicz z Komendy Po-

wiatowej Państwowej Straży Pożarnej 

w Chojnicach. Dodaje, że spożycie 

napojów wysokoprocentowych daje 

tylko pozorne wrażenie rozgrzania, 

a tak naprawdę po pewnym czasie 

organizm dużo szybciej niż zwykle 

się wychładza.

tekst i fot. Patrycja Gierszewska

eprasa.pl eda7569583
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Na normalne zajęcia do szkół 
uczęszczają tylko przedszkolaki 

oraz uczniowie z zerówek i klas 

I-III. Ostatnio napotkali jednak 

na poważne utrudnienia. Po po-

niedziałkowym załamaniu pogody 

i śnieżycy na wielu drogach w gmi-

nie Chojnice były duże problemy 

z przejezdnością. Nasi Czytelni-

cy donosili o tym między inny-

mi z dróg pomiędzy Sławęcinem 

i Ogorzelinami, Nowym Dworem 

i Cołdankami oraz Sławęcinem 

i Ciechocinem. Sygnały dociera-

ły też z Pawłowa i Nowej Cerkwi. 

Kierownictwo Gminnego Zespo-

łu Oświaty w Chojnicach podjęło 

decyzję o zawieszeniu we wtorek 

zajęć stacjonarnych. Była to do-

raźna decyzja obejmująca jeden 

dzień. Zajęcia odbywały się tego 

Odwołali stacjonarne lekcje. Z troski o dzieci

Drogi we wtorek generalnie były już przejezdne, 
ale sytuacja w poniedziałek wyglądała poważ-
nie. Na zdjęciu ulica w okolicach Nowej Cerkwi.

Zamiast dzieci na placach przy szkołach 

był tylko śnieg. Na zdjęciu kula śniegu 
przy szkole w Pawłowie.

Do zdarzenia doszło w ubiegłym 

tygodniu w nocy z wtorku na środę. 

� Ok. godziny 23.00 oficer dyżur-

ny chojnickiej jednostki policji otrzy-

mał zgłoszenie dotyczące kradzieży 

narzędzi z garażu na terenie jednej 

z wsi w gminie Chojnice. Natych-

miast na miejsce skierował znajdu-

jący się najbliżej wskazanego adre-

su patrol policjantów � relacjonuje 

Justyna Przytarska, rzeczniczka 

chojnickiej komendy.

Mężczyznę mieszkającego po są-

siedzku zaniepokoiło światło w ga-

rażu na posesji obok. Mundurowi 

Złodziej ujęty dzięki czujności sąsiada

 

 Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 

 

 

przeprowadzenia dyskusji.

 

bezpiecznym podpisem elektronicznym.

rozpatrzenia.

Wójt Gminy Chojnice

REKLAMA/OGŁOSZENIE PŁATNE

Jak dobrze mieć sąsiada � o prawdziwości słów piosenki przekonał się mieszkaniec gmi-
ny Chojnice. Dzięki temu, że jego sąsiad zauważył światło w jego garażu, policja ujęła zło-
dzieja, który próbował zwinąć rower i elektronarzędzia.

pojechali na miejsce i ustalili, że 

w garażu faktycznie nie było wła-

ściciela, tylko złodziej. Zwinął ro-

wer oraz elektronarzędzia o spo-

rej wartości � zostały wycenione 

przez właściciela na ponad 2 tys. zł.
Sprawcą okazał się 44-letni miesz-

kaniec gminy Pszczółki. � Podej-

rzewany 44-latek został zatrzyma-

ny i trafił do policyjnego aresztu. 

Mężczyzna został także poddany 

badaniu na zawartość alkoholu, 

alkomat wskazał ponad promil al-

koholu w jego organizmie � dodaje 

Przytarska. W trakcie przesłucha-

nia usłyszał zarzut kradzieży. � Te-

raz o jego dalszym losie zadecydu-

je sąd. Zgodnie z obowiązującymi 

przepisami kradzież zagrożona jest 

karą do pięciu lat pozbawienia wol-

ności � dodaje funkcjonariuszka.

rw

Po poniedziałkowej śnieżycy w gminie zapadła decyzja o odwołaniu zajęć �na żywo� 
dla najmłodszych uczniów. Mogli oni mieć poważne problemy z dotarciem do placówek. 
� Zrobiliśmy to z troski o dzieci � przyznaje wójt Zbigniew Szczepański.

dnia w formie elektronicznej, tak 

jak w starszych klasach. Informacja 

o zmianie dotarła do rodziców za 

pośrednictwem nauczycieli w po-

niedziałkowy wieczór.

Taka decyzja wywołała zaintere-

sowanie mediów, także tych ogól-

nopolskich. Temu z kolei dziwi się 

wójt gminy Chojnice. � Już w po-

niedziałek były trudności z dowo-

zem. Autobus utknął między innymi 

w drodze do Cołdanek. Zrobiliśmy 

to w trosce o dzieci. Jeden dzień 

zajęć on-line zamiast stacjonarnych 

w obliczu wielu tygodni pandemii to 

chyba nie jest aż tak niezwykłe wy-

darzenie � mówi Zbigniew Szcze-

pański. Dodaje, że gmina Chojnice 

jest wśród największych obszarowo 

samorządów w Polsce. Wiele za-

budowań znajduje się pośród pól, 

na wybudowaniach i tam szybko 

wiatr może nawiać śnieg na dro-

gi. W środę zajęcia odbywały się 

już normalnie.

tekst i fot. Stanisław Kamiński
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Nawałnica z sierpnia 2017 roku 

zniszczyła nie tylko budynki i la-

sy. Ucierpiało także sporo zabyt-

ków, cmentarzy 

i miejsc kultu. 

Jednym z nich 

był przydrożny 

krzyż na skrzyżo-

waniu ulic pro-

wadzących do 

Sternowa i Loty-

nia. Umieszczona 

jest na nim figu-

ra Chrystusa wpi-

sana do rejestru 

zabytków. Należy 

do rzadkiego już 
dziedzictwa ma-

terialnego. Po-

chodzi prawdo-

podobnie z po-

czątków XIX wie-

ku, o czym mogą 

świadczyć orygi-

nalne żłobienia na stopach rzeźby. 

� Dokładna data powstania nie jest 

znana. Jedna z wersji mówi o tym, 

że jest to krzyż dziękczynny posta-

wiony przez żołnierza, który szczę-
śliwie powrócił z wojny � opowia-

da sołtys Lotynia Bartosz Raszke. 

W sierpniu 2017 

roku upadająca 

gałąź uderzyła 

w rzeźbę, uszka-

dzając ją, w tym 

odłamując jedną 

z rąk Jezusa.

Dar od 
harcerzy

Mieszkańcy od 

dawna opieko-

wali się miejscem 

kultu i nie chcie-

li zostawić zabyt-

ku w takim stanie. 

Już po nawałni-

cy czynili starania, 

by naprawić rzeź-
bę, ale nie było 

to proste zarów-

no ze względu na 

zniszczenia, jak i fakt, że jest wpi-

sana do rejestru zabytków (o tym 

mieszkańcy dowiedzieli się dopie-

ro, gdy chcieli figurę naprawiać) 

Zabytkowa Zabytkowa 
rzeźba odzyskała rzeźba odzyskała 

dawny blaskdawny blask

W inicjatywę był 
zaangażowany 
także sołtys Bar-
tosz Raszke.

Szefowa ośrod-

ka kultury Ju-
styna Rząska 
opowiedziała, 
jak przebiega-
ła renowacja 
rzeźby.

Takie uszko-
dzenia po na-
wałnicy miała 
rzeźba.

Zawodowcy z Chojnic oraz ochot-

nicy z Nowej Cerkwi w niedzielę 

późnym wieczorem interweniowa-

li na stacji paliw w Jeziorkach. Ze 

zgłoszenia pracowników obiektu 

wynikało, że być może zapaliła się 

jedna z ciężarówek zaparkowanych 

na terenie stacji, gdyż zauważyli 

wydobywający się z niej dym. Po-

jazd natomiast był zaparkowany 

w pobliżu zbiornika z gazem. Po-

prosili strażaków o sprawdzenie sy-

tuacji. � Po dojeździe i oględzinach 

pojazdu okazało się, że nie ma oznak 

pożaru, ale strażacy wyczuli swąd 

Strażacka interwencja na stacji w Jeziorkach

Do zdarzenia doszło w niedzielę w Jeziorkach.

Strażacy sprawdzili, czy w ciężarów-

ce faktycznie nie doszło do pożaru.

Gmina Chojnice pilotuje inicja-

tywę ustawienia słupa informacyj-

nego z nazwą ronda w Pawłów-

ku i Lipienicach. Chodzi o obelisk 

z imieniem ronda na drodze woje-

wódzkiej do Tucholi. Jego patro-

nem stał się Święty Jan Paweł II, 
co wywołało też pewne kontro-

wersje. Powstał już projekt wspo-

mnianego słupa. Opracowała go 

pracownia Jana Belzerowskiego. 

Obiekt będzie wykonany z białego 

granitu brazylijskiego, a jego pod-

stawa � z ciemnego granitu. Wy-

sokość całego słupa wyniesie oko-

ło 2,5 metra. Znajdzie się na nim 

stosowny napis oraz herb papieża 

Polaka. Blok granitu jest w stanie 

obrobić firma z Kalisk. Zapewne to 

ona będzie wykonawcą obelisku. 

Wstępny koszt firma wyceniła na 

65 tys. zł. Według planów miejsce 

zostanie odsłonięte w maju.

tekst i fot. sta 

Obelisk na rondzie ma stanąć w maju Tak będzie wyglądał 
słup informacyjny na 

rondzie.

Burmistrz Miasta Chojnice

-
-

OGŁOSZENIE PŁATNE

Druhowie interweniowali na stacji paliw. Pracownicy dostrzegli dym wydobywający się 
z ciężarówki, a w pobliżu był zbiornik z gazem.

spalenizny � mówi Henryk Koź-
lewicz, oficer prasowy Komendy 

Powiatowej Państwowej Straży 

Pożarnej w Chojnicach. Kierow-

ca poinformował strażaków, że być 

może doszło do awarii siłownika 

w układzie hamulcowym. � Wpię-
liśmy się naszym urządzeniem do 

układu pneumatycznego hamulco-

wego ciężarówki, co pozwoliło na 

jego odblokowanie i odholowanie 

pojazdu w bezpieczne miejsce, od-

dalone od zbiornika z gazem � re-

lacjonuje Koźlewicz. Akcja trwała 

blisko dwie godziny.

tekst sta, fot. nadesłane

Znany jest już projekt i koszty ustawienia słupa z nazwą ronda na drodze wojewódzkiej 
w Pawłówku. Jego patronem jest Święty Jan Paweł II.

Rzeźba Chrystusa wiszącego na krzyżu w Sternowie to 
rzadki zabytek. Gdy została uszkodzona w trakcie nawał-
nicy, mieszkańcy zadali sobie sporo trudu, by odnowić całe 
miejsce kultu. Pomógł GOK oraz harcerze z Łodzi.

i wszystko musiało się odbyć zgod-

nie z przepisami.

W sprawę zaangażowali się 

również pracownicy Gminnego 

Ośrodka Kultury w Chojnicach. 

Najpierw figurze przyjrzała się Ce-

cylia Badtke, ale zniszczenia by-

ły zbyt duże. Tomasz Wodzyński 

z Muzeum Etnograficznego w To-

runiu ocenił stan rzeźby i wycenił 
prace. Pomogli też rzeźbiarz Zyg-

munt Kędzierski i stolarz Roman 

Wilczewski.

Koszty okazały się znaczące. W po-

łowie pokryła je gmina Chojnice. 

Stosowne umowy na to zadanie 

podpisali Sabina i Marcin Jaż-
dżewscy, na terenie których stoi 

boża męka. Partnerami w przedsię-

wzięciu była też parafia w Nowej 

Cerkwi oraz harcerze. � Komenda 

hufca w Łodzi przekazała na ten cel 

kwotę 4,1 tys. zł. To bardzo symbo-

liczny gest w kierunku społeczności, 

która pomogła harcerzom po nawał-
nicy � przyznaje Justyna Rząska, 

szefowa GOK-u w Chojnicach. Za 

pośrednictwem parafii znaczący da-

tek w wysokości 1,6 tys. zł przekazał 
też Sebastian Cupa, który porząd-

kował tereny leśne po nawałnicy. 

Łączny koszt prac renowacyjnych 

wyniósł ponad 11 tys. zł.
Przyjechał pociągiem
Tuż przed świętami zakończyła się 

renowacja figury. Tomasz Wodzyński 

przyjechał z nią pociągiem aż z To-

runia. Obecnie we wsi trwa dysku-

sja, czy zamontować zabytek na do-

tychczasowym krzyżu. Raczej się tak 

nie stanie. � Sam krzyż jest już stary 

i uszkodzony. Poza tym na przykład 

grzyby mogłyby przejść z niego na 

odnowioną rzeźbę, co byłoby niepo-

żądane. Skłaniamy się ku wykonaniu 

nowego z drewna modrzewiowego. 

Jest ono tańsze niż dąb, a także wy-

trzymałe � tłumaczył sołtys wsi.

Przed montażem w dawnym miej-

scu rzeźba będzie wystawiona w ko-

ściele w Nowej Cerkwi. � Nie może 

być trzymana w ciepłych miejscach, 

bo to mogłoby jej zaszkodzić � tłu-

maczy Justyna Rząska. Mieszkańcy 

całego sołectwa cieszą się, że ich 

kapliczka będzie wreszcie na swoim 

miejscu. � Jeśli przychylimy się do 

wersji o dziękczynnym charakterze 

kapliczki, to pomoc ze strony har-

cerzy jest pięknym dalszym ciągiem 

jej historii � dodaje Bartosz Raszke.

tekst Stanisław Kamiński,

 fot. sta, GOK w Chojnicach
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To czwarta nowa twarz w pierwszym 
zespole Chojniczanki. Najpierw klub 
sięgnął po napastnika. Później wzmoc-
nił boki obrony. Teraz przyszedł czas 
na skrzydło. MKS długo pracował nad 
transferem Adama Ryczkowskiego. To 
gracz doskonale znany chojnickim kibi-
com. W lipcu 2017 roku wypożyczono 
go z Górnika Zabrze. Pod skrzydłami 
Krzysztofa Bredego prezentował się bar-
dzo dobrze. Miał świetną jesień i w mia-
rę udaną wiosnę. W sezonie 2017/2018 
rozegrał łącznie 33 spotkania. Zdobył 
w nich osiem bramek. Później wrócił 
do Zabrza. Tam jednak nie udało mu 
się przebić na stałe do pierwszego skła-
du. Złożyło się na to wiele czynników. 
Teraz wraca na Pomorze, gdzie chce 
odbudować formę na II-ligowym po-
dwórku.

Odkrycie rundy

Ryczkowski był dziesiątym wzmoc-
nieniem Chojniczanki w letnim okien-
ku transferowym w 2017 roku. Miał 
wówczas 20 lat. Już wtedy mógł się 
pochwalić mistrzostwem kraju i Pucha-
rem Polski zdobytymi z Legią Warsza-
wa. Zagrał także ze stołecznym klubem 
w młodzieżowej Lidze Mistrzów. Był 
także powoływany do młodzieżowych 
reprezentacji kraju.

Po epizodzie w Wigrach Suwałki wy-
lądował w Chojnicach. Z miejsca stał 
się podstawowym zawodnikiem. Jed-
ną z jego zalet była wszechstronność. 
Grał na prawej i lewej stronie boiska. 
Gdy była taka potrzeba, mógł nawet 
biegać w ataku. Służyło mu chojnickie 
powietrze. Wraz z innymi młodzieżow-
cami � Dominikiem Jończym, Karolem 

Filą i Oskarem Paprzyckim � tworzył 
zgraną paczkę. Później ich drogi się ro-
zeszły. Jończy poszedł za trenerem do 
Podbeskidzia. Fila wrócił do Lechii. Po 
Ryczkowskiego sięgnął Górnik Zabrze. 
W Chojnicach został tylko Paprzycki.

Koszmar po jesieni

Po sezonie 2017/2018 Ryczkowski był 
łakomym kąskiem dla wielu klubów. Za-
wodnik ostatecznie wybrał ofertę Gór-
nika Zabrze. Na Górnym Śląsku liczono, 
że stanie się jednym z liderów druży-
ny. Tak się jednak nie stało. Adam grał 
w kratkę. Często był ściągany z boiska 
w trakcie meczu. Od lipca do grudnia 
2018 roku zagrał w 17 spotkaniach. 
Jedynego gola strzelił w III-ligowych 
rezerwach zabrzańskiego klubu.

Na początku 2019 roku kariera za-
wodnika utknęła w miejscu. Ryczkow-

Drugi raz w tej samej rzece

Adam Ryczkowski wraca 
do Chojnic po niespełna 
trzech latach.

Adam Ryczkowski po-
przednio grał z nume-
rem 45. Teraz będzie 
zakładał koszulkę 
z numerem 97.

Mecz Arka � Chojniczanka odbył się 
na sztucznej murawie Narodowego Sta-
dionu Rugby w Gdyni. Oba zespoły 
wystawiły do gry najmocniejsze skła-
dy. W Arce mogliśmy zobaczyć m.in. 
Adama Dancha, Juliusza Letniowskie-
go czy Macieja Ro-
sołka. To właśnie ten 
drugi odegrał waż-
ną rolę w pierw-
szej połowie. Wpi-
sał się na listę strzel-
ców w 7. i 14. minucie. Jednak jeżeli 
mielibyśmy wybierać gracza meczu, to 
wybór padłby na innego zawodnika. 
Rosołkowi przy obu trafieniach asysto-
wał Luis Valcarce. Hiszpan do dwóch 
kluczowych podań dorzucił gola w 27. 
minucie. Gracz sprowadzony w stycz-
niu z II ligi hiszpańskiej uświetnił tym 

samym 28. urodziny, które obchodził 
właśnie w dniu meczu.

Chojniczanka próbowała zdobyć 
bramkę przed przerwą. Jednak gdyń-
ska obrona dowodzona przez Daniela 
Kajzera nie dała się zaskoczyć. Sporo 

akcji chojniczan za-
kończyło się niecel-
nymi strzałami lub 
niedokładnymi do-
środkowaniami. 
W drugiej połowie 

obaj trenerzy dokonali wielu zmian. 
MKS nie był w stanie zdobyć choćby 
gola samobójczego. Wynik ustalił Ju-
liusz Letniowski. Pomocnik wypożyczony 
z Lecha skutecznie wykonał rzut karny 
w 70. minucie.

tekst i fot. ms

Arka � Chojniczanka 4:0 (3:0)

Bramki: 1:0 Rosołek 7, 2:0 Rosołek 14, 

3:0 Luis Valcarce Vidal 27, 4:0 Letniowski 

70 (karny).

Arka: Kajzer � Danch, Marcjanik (59 Ślesicki), 

Kasperkiewicz � Hiszpański (67 Mazek), Deja 

(72 Memić), Łabojko (46 Vinícius), Letniow-

ski, Valcarce (78 Wawszczyk) � Rosołek (72 

Siemaszko), Żebrowski (46 Skóra).

Chojniczanka: Sokół (65 Lewandowski) 

� Grobelny (46 Mudra), Grolik, Klabník (59 

Bartosiak), Oskar Nowak (65 Kurs) � Orlik 

(59 Emche), Kona (46 Rakowski), Ziętarski 

(59 Czajkowski), Mikołajczak (59 Golański), 

Klichowicz (59 Napołow) � Skrzypczak (46 

Olaf Nowak).

Sędzia: Kaliszewski (Gdańsk).

Wysoka porażka na sztucznej murawie

Po końcowym gwizdku Adam Nocoń zamienił 
kilka słów z trenerem Arki Dariuszem Marcem.

Olaf Nowak pojawił 
się na boisku w dru-
giej części. Nie miał 
jednak żadnej okazji 
do zdobycia bramki.

To był zwariowany dzień dla kibiców 
Wisły. Najpierw Tomasz Jażdżyński 
przekazał smutne wieści fanom �Bia-
łej Gwiazdy�. Młody i utalentowany 
Aleksander Buksa nie przedłuży umo-
wy z klubem. Odejdzie za darmo. Jed-
nak później na oficjalnej stronie Wisły 
poinformowano, że nowym graczem 
został Krystian Wachowiak. Piłkarz ten 
został kupiony z Chojniczanki za pół mi-
liona złotych. Nastolatek był na liście 

kilku klubów. Ostatecznie wybrał Wisłę.
Wachowiak jest trzecim piłkarzem, 

który w zimowym oknie transferowym 
zasilił Wisłę. Wcześniej ze Slovana Bra-
tysława wypożyczono słoweńskiego na-
pastnika �ana Medveda oraz zakon-
traktowano obrońcę z Wybrzeża Kości 
Słoniowej Souleymane�a Koné, który 
ostatnio występował w belgijskim KVC 
Westerlo.

tekst ms, fot. Wisła Kraków

�Wachu� zaprezentowany. 
Czeka na debiut w Wiśle

Krystian Wachowiak jeszcze 
nie tak dawno grał w spa-
ringach Chojniczanki. Teraz 
jest już zgłoszony do rozgry-
wek PKO Ekstraklasy przez 
Wisłę Kraków.

Krystian Wachowiak oficjalnie graczem Wisły Kraków. Młodzieżowiec 
podpisał kontrakt do 30 czerwca 2025 roku. Bydgoszczanin trenuje z ze-
społem. Usiadł już nawet na ławce w spotkaniu z Jagiellonią Białystok.

Druga porażka Chojniczanki w zimowym okresie przygotowawczym. MKS poległ 0:4 w Gdyni w meczu z Arką. 
I-ligowiec był o klasę lepszy od żółto-biało-czerwonych. Po kwadransie miejscowi mieli już na koncie dwa go-
le. W obu przypadkach nosem strzeleckim popisał się wypożyczony z Legii Maciej Rosołek.

CHOJNICZANKAARKA

4:0

Adam Ryczkowski wrócił do Chojniczanki. 23-letni skrzydłowy jest kolejnym wzmocnieniem zespołu przed 
wiosennymi meczami w II lidze. Były już zawodnik Górnika Zabrze podpisał kontrakt do końca czerwca tego 
roku z opcją przedłużenia o kolejnych 12 miesięcy. Będzie grał z numerem 97.

ski musiał zrezygnować z gry w piłkę. 
Dlaczego? Przerwał treningi z powodu 
skrzepu w dwóch żyłach w ręce. Z oba-
wy o zdrowie lekarze zabronili mu za-
wodowego uprawiania sportu. Przez 
rok leczył się. Marzył o tym, by wrócić 
na boisko. To spełniło się 11 stycznia 
2020 roku w towarzyskim starciu po-
między Górnikiem i Banikiem Ostra-
wa. Zabrzanie wygrali 2:1, a Ryczkow-
ski zdobył jedną z bramek.

Odbudować się
Ryczkowski rozegrał 14 oficjalnych 

spotkań w Zabrzu. Wystąpił w 12 me-
czach PKO Ekstraklasy, jednym Pucharu 
Polski i III-ligowych rezerwach. Nie zdo-
był żadnej bramki. Po raz ostatni barwy 
Górnika założył na siebie 12 grudnia 
z Cracovią. Wszedł na plac gry w dru-
giej połowie i otrzymał żółtą kartkę. 
W przerwie zimowej piłkarz zdecydo-
wał, że chce zmienić otoczenie. Wybór 
padł na Chojnice.

� Miesiąc temu dostałem telefon, że jest 

taka możliwość. Chciałem więcej grać. 
Zdecydowałem się na powrót. Czułem się 

dobrze w Chojnicach. Mam stąd dobre 

wspomnienia. Oczywiście od tamtego 

czasu dużo rzeczy zmieniło się zarów-

no w Chojniczance, jak i u mnie. Spo-

ro przeżyłem. Nie do końca wyobraża-

łem sobie, że tak to się potoczy. Teraz 

zaczynam z czystą kartą. Chce pomóc 

w awansie do I ligi. Przed transferem 

zdążyłem porozmawiać z Szymonem 

Skrzypczakiem. Zapytałem go, jak to 

teraz tutaj wygląda � relacjonuje pił-
karz na oficjalnej stronie klubu.

Tak jak wspomniał Ryczkowski, praca 
nad tym wzmocnieniem trwała od po-
czątku tego roku. � Cieszę się bardzo, że 

w końcu udało się sfinalizować ten transfer. 

Trwało to ponad miesiąc, a sytuacja była 

bardzo stresująca i dynamiczna. Adama 

nikomu w Chojnicach nie trzeba przedsta-

wiać, bo zapewne chojniccy kibice mają 

jeszcze w pamięci jego bardzo dobre wystę-
py w barwach Chojniczanki, które wywin-

dowały go do ekstraklasy � dodaje Dawid 
Frąckowiak, dyrektor sportowy klubu.

tekst Michał Sagrol,

fot. arch., oficjalna strona klubu

Wypożyczenia
i odejścia
Chojniczanka nie tylko się 
wzmacnia. Dwóch zawod-
ników zdecydowało się na 
ruch w drugą stronę. Marcin 
Trojanowski nie będzie już 
reprezentował barw MKS-u 
na wiosnę. �Trojan� zdecy-
dował się na przejście do III-
-ligowej Nielby Wągrowiec. 
Pomocnik dwukrotnie prze-
chodził do Chojniczanki. Re-
prezentował ją w sezonach 
2010/11 i 2011/12. Wystą-
pił wówczas w 53 spotka-
niach. Po ośmiu latach wrócił 
do �grodu tura�. W ostatnim 
czasie rozegrał sześć me-
czów w I lidze, cztery w II li-
dze i jeden w Pucharze Pol-
ski. Klub wypożyczył także 
Mateusza Cegiełkę. Młody 
pomocnik będzie zbierał cen-
ne doświadczenie w Soko-
le Kleczew.

eprasa.pl eda7569583
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SPONSORZY

SokółSokółHładunHładun

KonaKona

GrolikGrolik

KlabníkKlabník

GrobelnyGrobelny

MikołajczakMikołajczak

OrlikOrlik

SkrzypczakSkrzypczak

Oskar NowakOskar Nowak

BaszkirowBaszkirow

StochStoch

PorębaPoręba

StarzyńskiStarzyński

OkoOko

SzyszSzysz

MrázMráz

JończyJończy

WójcickiWójcicki

BalićBalić

KlichowiczKlichowicz

ZiętarskiZiętarski

WIĘCEJ O RYWALU

Statystyki ligowe: 6. miejsce � 16 meczów � 23 punkty � 6 zwycięstw, 5 re-
misów, 5 porażek � bramki 18-17. U siebie: 4 zwycięstwa, 3 remisy, 1 porażka 
� bramki 11-8. Na wyjeździe: 2 zwycięstwa, 2 remisy, 4 porażki � bramki 7-9.

Pięć ostatnich spotkań: Piast � Zagłębie 1:1, Zagłębie � Śląsk 2:1, Pogoń 
� Zagłębie 1:0, Zagłębie � Wisła P. 0:2, Lech � Zagłębie 0:0.

Skład z ostatniego meczu (Lech 0:0): Hładun � Wójcicki, Kruk, Oko, Bartolewski 
� Szysz, Żubrowski, Poręba, Starzyński, Dra�ić (74 Stoch) � Mráz (74 Sirk).

Strzelcy: 3 � �imić, 2 � Balić, Chodyna, Guldan, Sirk, 1 � Bohar, Dra�ić, Kruk, 
Mráz, Starzyński, Szysz.

Żółto-biało-czerwoni mają za sobą 
wolny weekend. Po środowym sparingu 
z Arką drużyna jedynie trenowała i na-
bierała świeżości przed wyjazdem na 
Dolny Śląsk. Natomiast Zagłębie jest już 
w rytmie ligowym. Podopieczni Martina 
�eveli rozegrali do tej pory dwa me-
cze. Na początek przegrali 0:2 z Wisłą 
Płock. W drugim spotkaniu zremiso-
wali bezbramkowo z Lechem Poznań 
na wyjeździe. Trzecim rywalem �Mie-
dziowych� w meczu o stawkę w 2021 
roku będzie Chojniczanka.

Będzie to trzeci pojedynek lubińsko-
-chojnicki. Poprzednie dwa miały miej-

sce w sezonie 2014/15. W obu górą było 
Zagłębie. Zespół prowadzony przez Pio-
tra Stokowca pokonał drużynę Mariusza 
Pawlaka. W Chojnicach padł wynik 1:0, 
a w Lubinie 2:1. Zawodnikami, którzy pa-
miętają tamte spotkania i mogą zagrać 
w czwartek, są Tomasz Mikołajczak i Ad-
rian Rakowski. Ten pierwszy zdobył nawet 
gola. Natomiast Rakowski bronił wów-
czas barw Zagłębia. W lubińskim zespole 
wystąpił m.in. Krzysztof Piątek � obecnie 
gracz Herthy Berlin i reprezentacji Polski.

Zaatakują Stochem

Zagłębie to solidny ligowiec. Lubinia-
nie zajmują obecnie 6. miejsce w PKO 

Ekstraklasie. Uzbierali 23 oczka. Jed-
nak tego roku nie rozpoczęli dobrze. 
W dwóch meczach zainkasowali tyl-
ko jeden punkt. W poprzednich run-
dach Pucharu Polski zespół �eveli od-
prawił z kwitkiem Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki (3:1) i Podbeskidzie Biel-
sko-Biala (4:2 po dogrywce).

Zimą w Lubinie doszło do kilku cie-
kawych ruchów transferowych. Zagłę-
bie ściągnęło gracza z ciekawym CV 
� Miroslava Stocha. Słowak był bez klu-
bu. W przeszłości bronił barw Chelsea, 
Twente, Fenerbache, PAOK czy Slavii 
Praga. Grał także w reprezentacji. Te-

Do Lubina po awans

Adrian Rakowski w sezonie 2014/15 
był piłkarzem Zagłębia Lubin. Za-
grał przeciwko Chojniczance. Je-
go drużyna wygrała 1:0 i 2:1. Te-
raz pomocnik będzie chciał poko-
nać były klub.

CHOJNICZANKAZAGŁĘBIE

CZWARTEK, GODZ. 17.30

Chojniczanka może po raz trzeci zagrać w ćwierćfinale Pucharu Polski. Warunek jest 
jeden: w czwartkowe popołudnie musi pokonać Zagłębie. Nie będzie to łatwe zadanie. 
Spotkanie zostało przeniesione z Chojnic do Lubina ze względu na warunki atmosferycz-
ne. Pierwszy gwizdek sędziego Damiana Kosa z Gdańska o godz. 17.30.

raz chce odbudować formę w polskiej 
lidze. Zdążył już nawet zadebiutować 
w nowych barwach. Wszedł na kilka-
naście minut w spotkaniu z Lechem. 
Wystąpił na lewej pomocy. Możemy 
się spodziewać, że trener �evela da 
mu szansę w meczu z Chojniczanką.

Możliwe, że w czwartkowym spo-
tkaniu zobaczymy w Zagłębiu dwóch 
byłych graczy MKS-u. Są to bramkarz 
Dominik Hładun oraz środkowy obroń-
ca Dominik Jończy. Ten pierwszy jest 
numerem jeden w bramce Zagłębia. 
Natomiast Jończy pauzował w spo-
tkaniu z Lechem za kartkę otrzymaną 
w pierwszym starciu z Wisłą.

Kto za Wachowiaka?

Jakim składem w Lubinie wyjdzie 
Chojniczanka? Trener Adam Nocoń 
postawi na graczy sprawdzonych je-
sienią. Zabraknie oczywiście Krystiana 
Wachowiaka. Kandydatami do zastą-

pienia go są Oskar Nowak i Jan Mudra. 
Ten pierwszy został zimą ściągnięty z re-
zerw hiszpańskiego Getafe. W środku 
powinni zagrać Marcin Grolik i Martin 
Klabník. Natomiast na prawej stronie 
wyjdzie Michał Grobelny.

W poprzednich dwóch rundach MKS 
ograł Olimpię Elbląg (1:0) i Garbarnię 
Kraków (3:1 po dogrywce). W tym dru-
gim spotkaniu czerwoną kartkę obejrzał 
Paweł Czajkowski, którego nie zoba-
czymy w Lubinie. W środku pomocy 
powinni zagrać Robert Ziętarski i Ma-
ciej Kona. Przed nimi ustawiony bę-
dzie doświadczony Tomasz Mikołajczak. 
Na skrzydłach �szarpać� będą Kamil 
Orlik i Mateusz Klichowicz. Natomiast 
najbardziej wysuniętym graczem bę-
dzie Szymon Skrzypczak, który w zi-
mowym okresie przygotowawczym 
zdobył dwa gole.

tekst i fot. Michał Sagrol

eprasa.pl eda7569583

http://m.in/


Goście mieli pra-
wo czuć satysfak-
cję po końcowej 
syrenie.
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Handball udanie rozpoczął rozgryw-

ki ligowe w 2021 roku. Czerszczanie 

pokonali na wyjeździe AZS UMK Byd-

goszcz. Wszyscy byli przekonani, że 

MKS nie będzie miał większych pro-

blemów z kolejnymi �Akademikami� 

� tymi z Torunia. AZS UMK na dziesięć 

rozegranych spotkań przegrał wszyst-

kie. Zdecydowanym faworytem nie-

dzielnego starcia była drużyna, która 

na co dzień gra i trenuje w hali im. 

Romana Bruskiego. W grudniowym 

starciu między tymi ekipami Handball 

wygrał wysoko 43:31. Teraz czerszcza-

nie mieli dopisać sobie trzy punkty. 

Jednak liczby i fakty to jedno, a rze-

czywistość drugie. Sport znowu oka-

zał się nieprzewidywalny.

Sygnał ostrzegawczy

Już początek pokazał, że coś jest 

nie tak. Torunianie szybko wyszli na 

prowadzenie. W 8. minucie było już 
5:1 dla AZS-u. Jednak wówczas obu-

dziła się czerska maszyna, która szybko 

doprowadziła do remisu 6:6. W dru-

gim kwadransie pierwszej połowy żad-

nej z drużyn nie udało się już zbudo-

wać przewagi większej niż trzy gole. 

W 24. minucie Handball prowadził 
14:11. Jednak do przerwy gospoda-

rze zeszli z przewagą tylko jednego 

trafienia. Wynik 15:14 dał gościom 

nadzieję na nawiązanie walki w dru-

giej części. Jednak bardziej prawdo-

podobnym scenariuszem były seryjne 

gole dla Handballu.

Szczypiorniści Szczypiorniści 
dali plamę.dali plamę.

PorażkaPorażka
z outsideremz outsiderem

Karol Radecki 
w Bydgoszczy 
rzucił aż 16 go-
li. Tym razem je-
go zdobycz za-
trzymała się na 
sześciu trafie-
niach.

Po spotkaniu zawodnicy 
podziękowali sobie za grę.

Grający trener Paweł Jakubowski nie mógł znaleźć 
sposobu na twardo grających rywali.

Drugi z trenerów Piotr Fryca próbował zmienić oblicze spo-
tkania. W drugiej połowie jego drużyna zawiodła i przegrała.

Piotr Karczyński zdobył 
sześć bramek.

Na boisku nie brako-
wało ostrych starć.

Jakub Malczewski 
starał się przedzie-
rać przez toruńską 
defensywę. Ta jed-
nak była tego dnia 
bardzo skuteczna.

Sebastian Pstrąg (z prawej) jest kontuzjowa-
ny i musiał zza linii oglądać porażkę kolegów.

�Czerwona latarnia� II ligi piłki ręcznej oślepiła Handball Czersk. Drużyna Piotra Frycy i Pawła Jakubowskiego niespo-
dziewanie przegrała z ostatnim w tabeli AZS-em UMK Toruń. Goście zagrali skuteczniej w drugiej połowie. Dzięki temu 
odnieśli pierwsze zwycięstwo w tym sezonie. Natomiast gospodarze musieli opuścić boisko w kiepskich nastrojach.

W większości wygranych spotkań 

Handball już w pierwszej połowie od-

jeżdżał rywalom. Tym razem było ina-

czej. �Czerwona latarnia� rozgrywek 

poczuła swoją szansę. Wykorzystała ją 

w 100 procentach. Po przerwie tylko 

przez chwilę mogliśmy cieszyć się z pro-

wadzenia Handballu. Od 37. minuty 

wyglądało to już tylko gorzej.

Pobudzeni i nakręceni

Co się stało w ostatnich 20 minutach 

spotkania? AZS mądrze bronił dostępu 

do własnej bramki. Świetną partię roz-

grywali bramkarze z Torunia. Natomiast 

czerszczanie pudłowali na potęgę. Zbyt 

wolno rozgrywali piłkę. �Akademicy� 

wykorzystywali każdy błąd i okazję do 

kontry. Do tego trzeba dodać bezsen-

sowne straty oraz niecelne podania 

w z pozoru prostych sytuacjach. Go-

ście zaczęli powoli �odjeżdżać� z wyni-

kiem. Jeszcze w 45. minucie był remis 

po 23. Jednak już w 52. minucie zro-

biło się 26:29, a chwilę później 27:32. 

Handballowi zdarzało się odrabiać ta-

kie straty. Jednak w niedzielę nie by-

li w stanie odpowiedzieć. Torunianie 

motywowali się i nakręcali kolejnymi 

trafieniami.

Teraz lider

Ostatecznie AZS wygrał z przewagą 

pięciu goli. Wynik 30:35 z ostatnim ze-

społem mówi sam za siebie. Miejscowi 

szczypiorniści zawiedli na całej linii. Jed-

nak przegrali zasłużenie. Nie był to efekt 

niezrozumiałych decyzji sędziowskich 

czy po prostu pecha. Handball zagrał 
fatalnie po przerwie. MKS nie wykorzy-

stał okazji na odskoczenie od trzecie-

go w tabeli Szczypiorniaka i czwartego 

MKS-u Brodnica. Czerszczanie mają na 

koncie 22 punkty.

Spotkanie z AZS-em było rozegrane 

awansem. Pierwotnie miało odbyć się 

ono na początku kwietnia. W następnej 

kolejce poprzeczka zostanie zawieszo-

na dużo wyżej. Do Czerska przyjeżdża 

lider z Gryfina. Początek starcie z Blej-

kanem 13 lutego o godz. 17.00.

tekst i fot. Michał Sagrol

Handball � AZS UMK 30:35 (15:14)

Handball: Dobrzański, Pawlak, Linda, Radecki 

(6 goli), Gliniecki (2), Łoński (4), Lenz, Mal-

czewski (6), P. Jakubowski (4), Burchardt, 

Moczadło (1), Piotrowski, Rostankowski, 

Karczyński (6), Radzio, M. Jakubowski (1).

AZS UMK: Kujawa, Solecki, Sobótka (2 gole), Tar-

salewski, Piertz (12), Trzmielewski (3), Wiśniewski, 

Kożanowski (7), Ejzygmann, Stanisławski (1), 

Laszkiewicz (5), Modrzyński (5), Spychalski.

HANDBALL AZS UMK

30:35

Aktualna tabela II ligi piłki ręcznej

Lp. M. Pkt. Bramki

1.
KPR Blejkan 
Gryfino

10 27 335-218

2.
MKS Handball 
Czersk

11 22 372-337

3.
KS Szczypiorniak 
Olsztyn

10 22 286-261

4. MKS Brodnica 10 21 330-299

5.
MKS Sambor 
Latocha - Agropom 
Tczew

11 20 323-304

6.
SMS ZPRP II 
Kwidzyn

10 11 278-306

7. ITS Jeziorak Iława 11 10 255-294

8.
KS AZS UKW 
Bydgoszcz

10 10 292-357

9.
UKS Jedynka 
Kodo Morąg

10 8 265-306

10. AZS UMK Toruń 11 5 309-363

11. KOLEJKA (13.02)
Handball � Blejkan (sobota, 17.00), Szczy-

piorniak � SMS II, MKS Brodnica � AZS UKW, 

Jedynka � AZS UMK. 

ms
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SPONSORZY

Oleg Zozula nie miał wielkiego po-
la manewru. Jego zespół musiał 
stawić czoła drużynie, jak na pol-
skie warunki, z kosmosu. Tym ra-
zem w pojedynku Dawida z Go-
liatem górą był ten drugi.

�Czerwone Diabły� dwa razy traciły 

dwucyfrową liczbę bramek w Ekstra-

klasie. W sezonie 2012/13 (zakończo-

nym wicemistrzostwem) chojniczanie 

polegli 0:10 w Chorzowie z Clearexem. 

We wcześniejszych 

rozgrywkach prze-

grali 3:11 z Gwiazdą 

Ruda Śląska. Zda-

rzały się także takie 

wyniki jak 2:9 z Po-

gonią Szczecin, 2:8 z Piastem Gliwice 

czy 1:8 i 4:9 z Rekordem. W rozgryw-

kach pucharowych Red Devils poległo 

z Podlasiem Białystok aż 0:16. Było to 

jednak spowodowane wysłaniem na 

mecz zespołu juniorów. W obecnym 

sezonie już kilka razy miały miejsce 

pogromy. Jednak jeszcze nikomu, do 

soboty, nie udało się strzelić rywalowi 

aż 14 bramek.

Potrafią wyżej

Rekord jest znany z wysokich wyników. 

W ostatnich latach bielszczanie często 

nokautowali swoich rywali. W poprzed-

nim sezonie mistrz Polski pokonał AZS 

UŚ Katowice aż 18:1. Warto dodać, że 

w 18 spotkaniach zawodnicy zdobyli 

łącznie 116 bramek. Teraz po 19 roz-

grywkach mają już 142 (średnio prawie 

7,5 na mecz!). Oczywiście w czołówce 

najlepszych strzelców aż roi się od �re-

kordzistów�. Są na pierwszych trzech 

miejscach. Alex Viana zdobył 27 goli, 

Artur Popławski 23, a Michał Marek 21. 

Wygląda na to, że walka o koronę kró-

la strzelców będzie 

wewnętrzną sprawą 

podopiecznych An-

drzeja Szłapy.

To właśnie Po-

pławski rozwiązał 
worek z bramkami w sobotę. Trafił do 

siatki w 2. i 3. minucie. Według Olega 

Zozuli szybka strata dwóch goli podcięła 

skrzydła jego podopiecznym. � Zawsze 

chcemy walczyć 40 minut, ale w meczu 

z Rekordem szybko straciliśmy pierwsze 

dwie bramki i było 

po nas. Zagraliśmy 

później katastrofal-

nie. Szkoda mi chło-

paków � powiedział 
trener Red Devils.

Robili, co mogli

Goście starali się nawiązać walkę 

z bielszczanami. Siła ognia gospoda-

rzy była za duża. Atak sunął za atakiem. 

Kolejne trafienia były kwestią czasu. Se-

bastian Kartuszyński do przerwy wycią-

gał piłkę z siatki po strzałach Hugona 

Viany, Michała Marka, Matheusa Fer-

reiry i Pawła Budniaka. W przerwie za 

popularnego �Kartona� wszedł Kevin 

Kollár. To jednak niewiele dało. Bielska 

nawałnica trwała w najlepsze. Rekord 

oddał w tym spotkaniu aż 39 strzałów 

celnych (przy 10 Red Devils). Jedyną 

statystyką, w której mieliśmy remis, by-

ły rzuty rożne (po 10).

�Czerwone Diabły� zeszły z parkietu 

ze spuszczonymi głowami. � Trudno coś 
powiedzieć po takim meczu. Wiedzieliśmy 

jednak, że to nie będzie łatwe spotkanie. 

Rekord pokazał klasę i wygrał zasłuże-

nie. Gratulujemy mu trzech punktów. 

Przed nami kolejne mecze i będą one 

wyglądały już lepiej � powiedział Łu-

kasz Sobański.

Pojechali 

w dziewięciu

Wpływ na taki 

wysoki wynik mo-

gła mieć wąska ka-

dra zespołu. �Czer-

wone Diabły� pojechały na spotkanie 

w dziewięciu, w tym dwóch bramkarzy. 

Zabrakło Marvina Perkovicia, Andriija 

Burdiuha i Dominika Laskowskiego. 

Ten pierwszy pauzował za kartki, na-

tomiast Burdiuh odpoczywał po lek-

kim urazie. Obaj wrócą do składu na 

kolejne gry. �Czerwone Diabły� mo-

�Czerwone Diabły� muszą szybko wymazać z pamięci ostatnie spotkanie z Rekordem. Drużyna z Chojnic zo-
stała ciężko znokautowana. Mistrz Polski nie miał litości. Strzelił 14 goli i nie stracił żadnego. To najwyższa po-
rażka Red Devils w historii występów w Ekstraklasie.

Rekordowa Rekordowa 

katastrofakatastrofa
gły zrehabilitować się już w środę. Po 

zamknięciu bieżącego numeru �Cza-

su Chojnic� chojniczanie zagrali der-

by Pomorza z Teamem Lębork. Z ko-

lei w niedzielę jadą do Białegostoku 

na spotkanie ze Słonecznym Stokiem.

Obaj rywale są bliskimi sąsiadami Red 

Devils w tabeli. �Czerwone Diabły� ca-

ły czas nie wygrały meczu ligowego 

w 2021 roku. Bilans pierwszych trzech 

starć to trzy mecze, zero punktów i aż 
22 bramki stracone. Chojniczanie mu-

szą pozbierać się i zacząć punktować. 

Inaczej zaraz zespół Zozuli wypadnie 

z dziesiątki i znajdzie się tuż nad stre-

fą spadkową.

tekst i fot. Michał Sagrol

Rekord � Red Devils 14:0 (6:0)

Bramki: 1:0 Popławski 2, 2:0 Popławski 3, 

3:0 Viana 4 (karny), 4:0 Marek 8, 5:0 Ferreira 

15, 6:0 Budniak 17, 7:0 Biel 22, 8:0 Marek 26, 

9:0 Viana 29 (karny), 10:0 Marek 32, 11:0 Via-

na 35, 12:0 Twarkowski 35, 13:0 Marek 38, 

14:0 Medoň (samobójcza).

Rekord: Nawrat, Mura, Burzej � Twarkowski, 

Surmiak, Biel, Ferreira, Popławski, Budniak, 

Viana, Korpela, Marek, Kubik, Janovsky.

Red Devils: Kartuszyński, Kollar � Świtoń, 

Patryk Laskowski, Medoň, Asensio, Przemysław 

Laskowski, Storożuk, Sobański.

Żółte kartki: Twarkowski, Budniak, Janovský 

� Patryk Laskowski.

RED DEVILSREKORD

14:0

RED DEVILSSŁONECZNY STOK

VS
NIEDZIELA,

GODZ. 18.00

RED DEVILS TEAM LĘBORK

VS
ŚRODA,

GODZ. 20.30

Clearex goni podium
Trzy gole padły w najciekawszym 

meczu 20. kolejki Statscore Futsal 
Ekstraklasy. Clearex Chorzów po-
konał wicelidera z Lubawy. Dzięki 
wygranej drużyna z Górnego Śląska 
zbliżyła się do drugiego miejsca. 
Trzeci jest Piast Gliwce, który ła-
two uporał się z PA Novą Gliwice.

Najwięcej goli padło w Bielsko-Białej, 

gdzie Rekord ograł 14:0 Red Devils. Dziesięć 

bramek zdobyli zawodnicy Słonecznego 

Stoku i Teamu Lębork. Wygrali ci drudzy 

6:4. Sytuacja w tabeli jest klarowna. Lider 

ma sporą przewagę nad resztą stawki. Tak-

że na dole zespoły ze strefy spadkowej ma-

ją coraz większą stratę do bezpiecznych 

miejsc. Do końca sezonu pozostało 14 ko-

lejek. Liga kończy się pod koniec maja.

Statscore Futsal Ekstraklasa 
� 20. kolejka

Rekord � Red Devils 14:0 (6:0)

Popławski 2, 3, Viana 4 (k), 29 (k), 35, Marek 
8, 26, 32, 38, Ferreira 15, Budniak 17, Biel 
22, Twarkowski 35, Medoň 39 (s)

Słoneczny Stok � Team Lębork 4:6 (2:4)

Citko 15, 22, Kowalczyk 20, Dzierzgowski 
31 � Witkowski 13, Madziąg 15, 20, Luiz 
18, 40, Tabáres 31

Red Dragons � Team Brzeg 5:1 (4:0)

Hoły 11, Gładyszewski 15, 15, Kostecki 20, 
Skrzypek 30 � Matejko 21

Orzeł � Futsal Leszno 2:1 (0:0)

Pautiak 34, Szypczyński 40 � Siecla 40

Clearex � Constract 2:1 (1:1)

Dewucki 12, Salisz 28 � Henrique 20

PA Nova � Piast 1:8 (1:4)

Pasierb 4 � Mrowiec 6, 17, 26, 27, Szadurski 
7, Allyson 11, Sandrinho 31, Bugański 37

Dreman � AZS UŚ 3:2

Grigorescu 10, Chuva 39, Elsner 40 � Gładczak 
17, Jonczyk 32 (k)

FC Toruń � AZS UW przeł. na 10.03

Lp. M. Pkt. Bramki
1. Rekord Bielsko-Biała 19 54 142-37
2. Constract Lubawa 18 46 86-29
3. Piast Gliwice 19 46 85-30
4. Clearex Chorzów 19 40 80-40

5.
Orzeł Futsal Jelcz-La-
skowice

19 34 51-49

6. Red Dragons Pniewy 18 29 58-49
7. FC Toruń 18 27 44-53
8. Futsal Leszno 18 24 59-56
9. Red Devils Chojnice 19 21 50-73
10. Team Lębork 18 20 41-67

11.
Dreman Opole 
Komprachcice

19 20 40-66

12. Słoneczny Stok Białystok 19 20 42-86
13. AZS UW Wilanów 17 17 45-58
14. Futsal Team Brzeg 18 9 43-69
15. AZS UŚ Katowice 19 8 42-78
16. PA Nova Gliwice 17 7 33-88
17. Gatta Zduńska Wola* 18 27 57-70

* � Gatta Zduńska Wola wycofała się z roz-

grywek po 17. kolejce.

21. kolejka została rozegrana po zamknięciu 

numeru tygodnika.

22. KOLEJKA (13/14.02)
Słoneczny Stok � Red Devils (niedziela, 

18.00), AZS UŚ � Clearex, Team Lębork 

� Team Brzeg, Rekord � Futsal Leszno, Red 

Dragons � Gatta, Orzeł � AZS UW, FC Toruń 

� Piast, PA Nova � Dreman. ms
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W poprzednich sezonach bojerowcy 

mogli ze świecą szukać akwenów do 

uprawiania swojej ukochanej dyscypli-

ny. Żeby móc trochę polatać po lodzie, 

musieli wyjeżdżać na daleką północ Eu-

ropy. W Polsce było mało jezior skutych 

lodem. Jeśli już pojawił się mróz, to deli-

katny i szybko odpuszczał. Początek 2021 

roku jest dla miłośników bojerów bardzo 

obiecujący. Praktycznie przez cały styczeń 

mieliśmy minusowe temperatury. W lu-

tym słupki rtęci często wskazują nawet 

dwucyfrową wartość na minusie. Lód 

jest coraz grubszy.

Na początek lutego zaplanowane by-

ły Międzynarodowe Mistrzostwa Polski. 

Jednak przez niepewne warunki atmos-

feryczne (opady śniegu) oraz ograniczo-

ny dostęp do bazy hotelowej organiza-

tor zdecydował, że impreza odbędzie 

się w najbliższy weekend.

– Przy prędkości 100 km na godzinę temperatura odczuwalna sięga nawet minus 50 stopni – mówi Dariusz Kosecki

Bojerowcy ścigali się na trasie o długości od 1,7 do 1,8 km (klasa DN) i 800 m (klasa 
Ice Opti). Grubość lodu na akwenie wahała się pomiędzy 13 i 23 cm.

W trakcie regat wia-
ło od 4 do 9 metrów 
na sekundę. Z pra-
wej strony na boje-
rze numer P125 Da-
riusz Kosecki.

Boxing Team Chojnice nie zwalnia tempa. 
Podopieczni Marcina Gruchały nie mieli wol-
nego weekendu. Ponad 20-osobowa eki-
pa pojechała do Słupska i to właśnie tam 
stoczyła kolejne walki szkoleniowe. Miały 
one charakter treningowy. Wszyscy jednak 
podeszli poważnie do rywalizacji. Hektoli-
try potu wylane w okresie zimowym mają 
zaprocentować w trakcie najważniejszych 
imprez w 2021 roku.

tekst ms, fot. Boxing Team

Pięściarze 
szlifowali formę 
w Słupsku

Lekkoatleci Chojniczanki zaliczyli 
kolejne zawody halowe w Toruniu. 
Jak tym razem spisali się podopieczni 
Jarosława Wróblewskiego?

Biegacze z Chojnic przygotowują się 

do mistrzostw Polski, które odbędą się 

już 12-14 lutego w Toruniu. To miejsco-

wa hala była główną areną zmagań 

lekkoatletów w styczniu. Nasi zawod-

nicy nie próżnowali i praktycznie co 

weekend odwiedzali miasto Mikołaja 

Kopernika. Niektórym udało się pobić 

rekordy życiowe.

Ogólnopolskie zawody 
lekkoatletyczne � 30.01 (Toruń)

300 m kobiet U-18

Seria 6: 5. Patrycja Żychska 47.79 (38. 

w klas. generalnej)

300 m mężczyzn

Seria 3: 2. Kacper Fojuth 35.91 (13.)

3. Mityng Pamięci Ireny Szewińskiej 
U14 i U16 � 31.01 (Toruń)

60 m kobiet U-14

Seria 4: 6. Oliwia Kiedrowicz 9.43 (33.)

300 m kobiet U-16

Seria 11: 5. Wiktoria Porożyńska 52.93 (66.)

200 m kobiet U-14

Seria 6: 5. Aleksandra Sikorska 34.10 (57.)

600 m kobiet U-14

Seria 2: 1. Nadia Kiedrowicz 1:49.05 (rekord 

życiowy, 5.)

600 m kobiet U-16

Seria 3: 2. Hanna Skwierawska 1:50.96 

(rekord życiowy, 14.), 5. Zuzanna Milewska 

1:57.26 (21.)

600 m mężczyzn U-16

Seria 2: 3. Mateusz Lietz 1:33.54 (rekord 

życiowy, 7.)

Ogólnopolskie zawody 
lekkoatletyczne � 6.02 (Toruń)

300 m mężczyzn

Seria 1: Kacper Fojuth � dyskwalifikacja

Seria 2: 2. Mateusz Porożyński 35.62 (rekord 

życiowy, 3.)

300 m mężczyzn U-18

Seria 1: 3. Igor Januszewski 37.26 (rekord 

życiowy, 4.)

ms

Biegali w hali

OGŁOSZENIE PŁATNE

Darek, Rysiek i Zuzia latali bez hamulców

Są takie dyscypliny sportu, w których mróz i wiatr nie przeszkadzają, a wręcz pomagają. Po kilku latach nija-
kiej zimy bojerowcy mogą w pełni realizować swoje hobby. Na Zalewie Zegrzyńskim odbyły się regaty o Puchar 
Warszawy. W klasie DN rywalizowało łącznie 67 zawodników, w tym trzech przedstawicieli naszego regionu 
� Dariusz Kosecki, Ryszard Mrózek Gliszczynski i Zuzanna Rybicka. Jak im poszło?

Dobra frekwencja

Nie chcąc tracić czasu, zorganizowa-

no zawody niższej rangi o puchar War-

szawy w klasie DN i Ice Opti. Zawodni-

cy mieli tylko 26 godzin na rejestrację. 

W tak krótkim czasie zgłosiło się aż 59 

zawodników (w tym 9 w klasie Ice Opti). 

W klasie DN rywalizowano w dwóch 

grupach. W A wygrał Jarosław Radzki 

z KKS Warmia Olsztyn. Drugi był Mi-

chał Burczyński z AZS UWM Olsztyn, 

a trzeci Wojciech Baranowski z Giżyc-

kiej Grupy Regatowej. Na miejscach 

14.i 15. zameldowali się nasi bojerowcy 

� Ryszard Mrózek Gliszczynski z ChKŻ 

i Dariusz Kosecki z LKS-u. W poszcze-

gólnych wyścigach meldowali się w dru-

giej dziesiątce.

Na 38. pozycji w �generalce� uplaso-

wała się Zuzanna Rybicka. Zawodniczka 

ChKŻ zajęła też 10. miejsce w grupie B 

w klasie DN. W tej wygrał Michał Ko-

walski z MKŻ Żnin przed Pawłem Ma-

cugowskim z Vi-Kinga Człuchów i Bo-

rysem Michniewiczem z UKŻ Wiking 

Toruń. Warto dodać, że Rybicka była 

jedyną przedstawicielką płci pięknej 

w grupie seniorów.

Aż za zimno

Dariusz Kosecki cieszy się, że sezon bo-

jerowy ruszył pełną parą. Jednak nie pa-

mięta, żeby w trakcie zawodów musiał 
walczyć z aż takim zimnem.

� Ten sezon trwa już dla nas od jakiegoś 
czasu. Na początku byliśmy w Szwecji. 

Tam jednak nie wiało i cztery dni staliśmy 

na lodzie. Potem dwukrotnie ścigaliśmy się 
na Mazurach. Teraz ten Zalew Zegrzyń-

ski, gdzie było bardzo zimno. Wiele lat 

uprawiam ten sport, ale takiego mrozu 

nie pamiętam. Przy prędkości 100 km na 

godzinę temperatura odczuwalna sięga 

nawet minus 50 stopni. Było trudno, ale 

ostatecznie daliśmy radę. W czwartek ma 

zostać podjęta decyzja co do mistrzostw 

Polski. Większość akwenów jest zasypa-

nych. Mazury w śniegu, Zalew Zegrzyń-

ski też. Obecnie trwają poszukiwania za-

stępczego miejsca. Ta zima zaatakowała 

aż za mocno � mówi Dariusz Kosecki.

tekst Michał Sagrol, 

fot. Arkadiusz Rejs
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REKLAMA/OGŁOSZENIE PŁATNE

Biorąc udział w dowolnym konkursie/plebiscycie i dostar-
czając do redakcji zdjęcie albo rozwiązanie konkursu/plebi-
scytu na kuponie, mailem, telefonicznie, za pomocą SMS-
-a czy w dowolny inny sposób, wyrażają Państwo zgodę na 
przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu 
realizacji tego konkursu/plebiscytu i zgodę na publikację swe-
go imienia i nazwiska oraz dostarczonego zdjęcia na łamach 
�Czasu Chojnic� i �Tygodnika Tucholskiego�.
Zgodnie z art. 13 ust. 1 i ust. 2 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r. 
informuję, że:
� Administratorem Pana/Pani danych osobowych jest Ma-
graf s.c. Sławomir Grzmiel Lidia Grzmiel z siedzibą w Byd-
goszczy 85-212, ul. Dolina 57.
� Pana/Pani dane osobowe będą przetwarzane wyłącznie 
w celu realizacji konkursu/plebiscytu, w którym Pan/Pani 
uczestniczy na podstawie art. 6 ust. 1 pkt wyżej wymie-
nionego rozporządzenia.
� Pana/Pani dane osobowe mogą zostać przekazane firmom 
Home.pl, ul. Zbożowa 4, Szczecin 70-653, Fibero Sp. z o.o., 
ul. Wojska Polskiego 65, Bydgoszcz 85-825 oraz Bild Presse 

Polska Sp. z o.o., ul. Żwirki 17, Łódź 90-539 w celu zapew-
nienia prawidłowego przebiegu konkursu.
� Pana/Pani dane osobowe będą przechowywane do czasu 
zakończenia konkursu, a dane zwycięzców przez okres wyma-
gany prawem oraz do momentu przedawnienia roszczeń przy-
sługujących administratorowi danych i w stosunku do niego.
� Posiada Pan/Pani prawo dostępu do treści swoich da-
nych oraz prawo do ich sprostowania, usunięcia, ograni-
czenia przetwarzania, prawo wniesienia sprzeciwu, prawo 
do cofnięcia zgody w dowolnym momencie bez wpływu na 
zgodność z prawem przetwarzania, którego dokonano na 
podstawie zgody uzyskanej przed jej cofnięciem.
� Ma Pan/Pani prawo wniesienia skargi do prezesa UODO, 
gdy uzna Pan/Pani, że przetwarzanie Pana/Pani danych oso-
bowych narusza przepisy ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r.
� Podanie przez Pana/Panią danych osobowych jest dobro-
wolne. Jednak konsekwencją niepodania danych osobowych 
będzie brak możliwości uczestnictwa w konkursie/plebiscycie.
� Pana/Pani dane nie będą przetwarzane w sposób zauto-
matyzowany ani nie będą podlegały profilowaniu.

KLAUZULA INFORMACYJNA

Kulinarne propozycje 

na ostatkina ostatki

Składniki: 1 kg mąki pszen-
nej, 10 dag drożdży świeżych, 
25 dag cukru, 0,5 l ciepłego 
mleka, 8 żółtek, 1 całe jajko, 
100 g masła, pół laski wanilii 
(lub małe opakowanie cukru 
wanilinowego), 1 kieliszek spirytusu, sok i skórka otarta 
z cytryny, pół łyżeczki soli, tłuszcz do smażenia, np. olej, 
konfitura do nadzienia, cukier puder do posypania lub lu-
kier (1 szklankę cukru pudru rozprowadzić z 2-3 łyżkami 
gorącej wody lub soku z cytryny). Pączki po wykonaniu 
można posypać skórką pomarańczową kandyzowaną.

Wykonanie: Zrobić rozczyn z drożdży roztartych z łyżką 
cukru, 20 dag mąki i pół szklanki mleka. Pozostawić do 
wyrośnięcia. Mąkę przesiać. Utrzeć jajo i żółtka z cukrem, 
dodać mąkę, wyrośnięty rozczyn, utłuczoną wanilię, sok 
z cytryny, otartą skórkę, resztę mleka, szczyptę soli i spi-

rytus. Wyrabiać, aż ciasto będzie gładkie i  lśniące, a na 
powierzchni ukażą się pęcherzyki powietrza. Dodać roz-
topiony tłuszcz, jeszcze chwilę wyrabiać. Uformować kulę 
i zostawić w ciepłym miejscu na 30-40 minut, aż wyro-
śnie. Wyrośnięte ciasto przełożyć na posypany mąką blat 
i rozwałkować na grubość około 1 cm. Wykrawać z niego 

szklanką krążki o średnicy około 7 cm. Na połowę krąż-
ków nałożyć nadzienie i przykryć drugim krążkiem. Brze-
gi dobrze zlepić i uformować kulę, odłożyć na stolnicę 
oprószoną mąką. Nakryć serwetką i pozostawić do wy-
rośnięcia w ciepłym miejscu na około 30 minut. Smażyć 
w głębokim tłuszczu po obu stronach na złoty kolor. Wy-
jąć, osączyć na bibule, posypać cukrem pudrem lub polać 
lukrem i posypać skórką kandyzowaną pomarańczową.

Pączki tradycyjne
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Składniki: 2 kg świeżych pła-
tów śledziowych, 3-4 ogórki 
kiszone, 2 cebule, musztarda 
ostra, pieprz, sól, mąka, olej. 
Zalewa: 4 szklanki wody, 
1 szklanka octu, 0,5 szklan-
ki cukru, 2 łyżki soli, 5 ziare-
nek ziela angielskiego, 2 liście laurowe, 2 cebule, 1 łyż-
ka gorczycy.

Wykonanie: Filety śledziowe opłukać, osuszyć. Rozło-
żyć, każdy posmarować musztardą, posypać pieprzem 
i szczyptą soli. Na każdy położyć plaster cebuli i kawa-
łek ogórka, dobrze zwinąć i  spiąć dwiema wykałacz-
kami. Rolmopsy obtoczyć w mące i usmażyć na oleju 
z każdej strony. Przygotować zalewę z podanych skład-
ników, zagotować. Gorącą zalewą zalać rolmopsy i od-
stawić na dwa dni.

Rolmopsy smażone 

w zalewie słodko-kwaśnej
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Składniki: 1 kg świeżych śle-
dzi, 3 szklanki wody, 1 szklanka 
octu, 1 łyżka soli, 3 łyżki cukru, 
4 ziarenka ziela angielskiego, 
3 listki laurowe.

Wykonanie: Z wody i octu 
ugotować zalewę, dodać sól, 
cukier i przyprawy. Śledzie oczyścić i wymyć. Zalewę ostu-
dzić, do zimnej włożyć śledzie. Odstawić w zimne miejsce 
na 3 dni. Z marynowanych śledzi można zrobić rolmopsy 
lub pokroić w kawałki i zalać olejem.

Śledzie marynowane 

domowe
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Składniki: 1 kaczka (około 
2 kg), 2 ćwiartki z  kurczaka, 
300 g wątróbki drobiowej, 
400 g surowego boczku, 1 duża 
cebula, 1 kajzerka, 2 łyżki bułki 
tartej, 3-4 jajka, 1 łyżka masła, 
5 ziarenek ziela angielskiego, 5 ziarenek pieprzu, 3 listki 
laurowe, szczypta gałki muszkatołowej, 1 łyżka majeran-
ku, sól i pieprz.

Wykonanie: W niewielkiej ilości wody (tyle, by zakry-
ła składniki) ugotować pociętą na mniejsze części kacz-
kę, udka, pokrojony na kawałki boczek, ziele angielskie, 
pieprz, listki laurowe. Mięso posolić do smaku. Gotować 
do miękkości. Wyjąć je z wywaru i ostudzić. Odcedzić wy-
war, zostawiając w szklance tyle, by móc namoczyć w nim 

kajzerkę. Cebulę pokroić w kostkę i przesmażyć na łyżce 
masła wraz z wątróbką. Mięso kaczki obrać z kości. Na-
stępnie razem z boczkiem, wątróbką i odciśniętą bułką 
zmielić w maszynce do mięsa. Do masy mięsnej dodać 
jajka, bułkę tartą i  dokładnie wszystko razem wyrobić. 
Doprawić do smaku solą, pieprzem, majerankiem i gałką 
muszkatołową. Masa musi mieć wyrazisty smak. Podłuż-
ną formę wysmarować olejem i napełnić masą mięsną do 
2/3 wysokości naczynia. Wstawić do nagrzanego do 180 
stopni C piekarnika. Piec ok. 60 minut.

Pasztet z kaczki
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Chojnice
Spektakl online dla dzieci
Chojnickie Centrum Kultury zaprasza 
dzieci na muzyczną podróż w przedsta-
wieniu �Kryształowa Królowa Śniegu� 
Teatru Prym Art z Katowic, które zo-
stanie pokazane online w tłusty czwar-
tek 11.02. Rozpoczęcie spektaklu za-
planowano na godz. 19.00. Wtedy też 
zostanie podany link do transmisji na 
portalu YouTube.
Gmina Konarzyny
Na walentynki
Z okazji walentynek BOK w Konarzynach 
zaprasza do udziału w zabawie Sleeve-
face z książką o tematyce miłosnej. Nie 
muszą to być typowo kobiece powieści 
o miłości, ponieważ w każdej książce 
znajdzie się wątek zakochanych (na-
wet w kryminale). Jak wykonać selfie 
z książką? Ważne jest wkomponowa-
nie okładki w pasujące do niej otocze-
nie tak, by powstało złudzenie optycz-
ne jedności z książką. Dużą rolę odgry-
wa tu perspektywa, aranżacja tła, poza 
czy pasujący strój. Zdjęcia można prze-
syłać mailem: gok@konarzyny.pl lub 
wstawiać pod odpowiednim postem.
Gmina Chojnice
Poczta walentynkowa 
w Ogorzelinach
Przed WDK w Ogorzelinach jest spe-
cjalne miejsce, gdzie można wrzucić 
paczuszkę lub kartkę walentynkową, 
a dostarczeniem zajmą się organiza-

torzy. Listy można wrzucać do 12.02.
Zbiórka dla schroniska
WDK w Swornegaciach organizuje 
zbiórkę dla schroniska dla zwierząt. 
Można przynosić m.in. koce, karmę, 
zabawki i miski. Zbiórka prowadzona 
jest do 13.02.
Gmina Brusy
Bezpłatne badania mammograficzne
Na badania mogą się zapisywać pa-
nie w wieku 50-69 lat. Badania będą 
przeprowadzone w przychodni w Bru-
sach 22.02. Można się zapisywać pod 
nr. tel. 58 666 24 44 lub przez stronę 
www.mammo.pl.
Gmina Czersk
WOZ w Łęgu zamknięty
Od 10.02 Wiejski Ośrodek Zdrowia 
w Łęgu jest tymczasowo zamknięty. 
Świadczenia zdrowotne realizowane 
będą w SP ZOZ w Czersku. Z rejestra-
cją w Czersku można kontaktować się 
telefonicznie, korzystając z poniższych 
numerów: rejestracja ogólna SP ZOZ 
Czersk: 52 398 44 60; 52 398 42 37; 
rejestracja dziecięca SP ZOZ Czersk: 
52 395 44 59.
Gitarowe granie
Burmistrz Czerska zachęca do wzię-
cia udziału w konkursie �Złota gitara�. 
Utwór należy nagrać i wysłać do 21.02. 
Regulamin i szczegóły konkursu są do-
stępne u organizatorów.

dtn

Wójt Gminy Chojnice
zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 

�CO? GDZIE? KIEDY?

�ZMARLI

Tegoroczny karnawał nie był taki jak po-
przednie. Zabrakło hucznych zabaw i balów. 
Namiastkę można sobie jednak przygotować 
w kuchni. Wielokrotnie nagradzana gospody-
ni Teresa Kropidłowska przekazała nam kilka 
receptur na tradycyjne dania, które mogą się 
przydać w najbliższe dni. To między innymi 
przepisy na pączki i pasztet z kaczki, a także 
śledzika, który można przygotować na przy-
szły wtorek. Szefowa Koła Gospodyń Wiejskich 
„Łężanki” z Łęga gwarantuje, że przepisy są 
sprawdzone. Na zdjęciu Teresa Kropidłowska 
na gali Młyńskich Kół sprzed kilku lat, gdy od-
bierała laury między innymi za gromadzenie 
regionalnych przepisów.

zebr. Stanisław Kamiński, fot. sta, arch.

Izabela Łońska-Mudyna, 
lat 49, zm. 3 II 2021

Jan Wołoszyk, 
lat 69, zm. 6 II 2021
Andrzej Frąckowiak, 
lat 56, zm. 7 II 2021

Stefania Kwasigroch,
lat 71, zm. 7 II 2021

Halina Kiżewska, 
lat 71, zm. 8 II 2021

Stefan Narloch, 
lat 73, zm. 8 II 2021

Jan Laskowski, 
lat 75, zm. 8 II 2021

Kazimierz Zygmański, 
lat 75, zm. 8 II 2021
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Baran

Ktoś przygotowuje dla Ciebie nie-

spodziankę. Nie traktuj prezentu 
jako czegoś, co Ci się po prostu należy. 
Dla kogoś jest to wielki wysiłek i duży wkład 

finansowy. Możesz temu zapobiec, w porę 

interweniując. Jeżeli zechcesz, to potrafisz 

zrobić to delikatnie, nikogo nie raniąc. Przy-

niesie Ci to więcej pożytku niż chwalenie 

się czyimś nadmiernym poświęceniem.

Byk

Jeszcze przez jakiś czas nie bę-
dziesz się zajmował czymś, 

co od jakiegoś czasu zaprząta Twoje myśli. 
Jednak to, co aktualnie robisz, też Cię zbliża 

do obranego celu. Przykładaj się do każdego 

zadania i wykonuj je najlepiej, jak potrafisz. 

Efekt działań jest dla Ciebie prawdziwą mo-
tywacją i jeszcze długo będzie dodawać 

Ci sił. Wstępujesz na nową drogę. Działaj.

Bliźnięta
Mimo iż jesteś bardzo ostrożny, grozi 

Ci nieudana inwestycja. Prawdopo-

dobnie namówi Cię na nią ktoś, kogo uważasz 

za znawcę w tej dziedzinie. Pamiętaj jednak, 

że nikt nie będzie Cię do niczego zmuszał, no 

i masz przywilej wolnego wyboru. Dlatego 

nie zdawaj się na kogoś, sam prześwietl 

sprawę i podejmij stosowne decyzje. Może 

w porę dostrzeżesz zagrożenia i unikniesz ich?

Rak

Nie staraj się narzucać swojego 
zdania za wszelką cenę. Co prawda 

wygrasz, ale niepotrzebnie popłyną łzy i ktoś 

poczuje się skrzywdzony. Czasami warto 

być bardziej tolerancyjnym i wyrozumiałym, 

a nawet dać drugą szansę. Ktoś, kto w tej 

materii zależy od Ciebie, ma prawo do błę-
dów, tak samo jak Ty. Czy siebie też byś tak 

surowo rozliczał?
Lew

Nie traktuj słów wypowiedzianych 

w trudnej sytuacji i pod wpływem 

silnych emocji jako wrogie wystąpienie 
przeciw Tobie. Jeśli potraktujesz je tak 

bardzo poważnie, to możesz popaść 
w konflikt z kimś, kto nawet nie pamięta 

o tamtej sytuacji. Możesz być rozdrażniony 

i przeczulony na własnym punkcie. Pora 
na odpoczynek i regenerację sił.

Panna

To nie jest czas na udowadnianie 

swojej racji. Lepiej zamień się 

w słuch i bacznie obserwuj, co dzieje się 

z partnerem. Nie bardzo wierz w wykrzy-

czane przez niego słowa, lepiej odczekaj, 

aż powie coś do Ciebie spokojnym tonem. 
Cierpliwość i spokój pozwolą przeczekać 

trudne chwile, a potem bądź pierwszy w ko-

lejce po wyjaśniającą rozmowę. Dużo się 
możesz dowiedzieć.

Waga

Twoje plany w pracy ktoś może wy-

wrócić do góry nogami, pozbawia-
jąc Cię motywacji i chęci do czegokolwiek. 

Będziesz trwał przy swoich założeniach, 

ale zaboli Cię to, że nikt nie docenia Twoich 

starań i sumiennej pracy. Przyda Ci się 

cierpliwość, bo na słowa uznania przyjdzie 

długo poczekać, a może nawet nie usłyszysz 

ich wcale. Mimo to rób, co do Ciebie należy.
Skorpion

Uważaj, aby sięgając po dodatko-

we zajęcie, nie przysporzyć sobie 

kłopotów. Coś, co z daleka świetnie się 
zapowiada, może okazać się zwyczaj-

nym niewypałem: nie tylko nie zarobisz, 

ale jeszcze stracisz czas. Dlatego nie wierz 

na słowo, pytaj, sprawdzaj, patrz na ręce. 
Przy dużej dociekliwości możesz trafić 
na całkiem porządną okazję.

Strzelec

Nie zawsze kieruj się porywami 

serca. Na pewno przydarza Ci się 

udzielanie bezinteresownej pomocy, ale 

raczej nie enty raz tej samej osobie. Nie daj 

się nabrać jakiemuś kutemu na cztery nogi 

cwaniakowi. Wyraźnie zaznacz, że raczej 

nie dasz się już nabrać i zajmij się swoimi 

sprawami. Naprawdę będziesz miał dużo 

do zrobienia.

Koziorożec
Z radością zabierzesz się do pracy 

nad ulepszeniem czegoś w domu. 

Będzie to raczej praca fizyczna, ale przy-

niesie Ci potrzebne odstresowanie oraz 

satysfakcję, że potrafisz coś zrobić wła-

snoręcznie. Jednak, oddając się nowemu 

zajęciu, nie zapominaj, że masz jeszcze 

inne obowiązki służbowe i domowe. 
Krasnoludki Cię nie wyręczą.

Wodnik

Prawdopodobnie Twoja niepokorna 

natura popchnie Cię do irytujących 

zachowań. Narozrabiasz, a potem będziesz 

chciał być wysłuchany, zrozumiany i jesz-

cze dostać kolejną szansę. Raczej nie licz 
na to, że partner ma anielską cierpliwość 

lub w ogóle jakieś cechy anioła. Awantura 

zawiśnie na włosku. Dlatego nie prowokuj, 

nie zaczepiaj, po prostu bądź grzeczny.

Ryby

Nastaw się na tymczasowość 
najważniejszych spraw. Wszystko 

będzie się zmieniać jak w kalejdoskopie 

i praktycznie nie będziesz wiedział, na czym 

stoisz. Postaw na cierpliwość i poczekaj, 

aż karuzela przestanie się kręcić. Wtedy 
podejmiesz decyzje i zaczniesz działać. 
W najbliższym czasie zajmij się tym, 

co sobie obiecałeś, że zrobisz, a dotąd 
nie miałeś na to czasu.

HOROSKOP przygotowała Wiedźma Agata

Od kilku lat miasto nie zbudowało 

żadnych nowych mieszkań. � Ostatni taki 

budynek powstał przy Kartuskiej około 

czterech lat temu. Zbudowało go TBS, 

korzystając z trzech źródeł finansowa-

nia: partycypacji przyszłych najemców, 

kredytu i wsparcia miasta � przypomina 

burmistrz Arseniusz Finster.

Teraz jest szansa, że sytuacja się zmie-

ni. � Od kilku lat prowadziłem rozmowy 

z posłem Aleksandrem Mrówczyńskim, 

który nakłaniał, żeby miasto skorzystało 

z rządowego programu budowy mieszkań 

komunalnych. Nie za bardzo umiałem 

zrozumieć mechanizmy tego programu. 

Szczerze mówiąc uważałem, że był nie-

zbyt dobry � przyznaje włodarz. � Na-

tomiast to, co teraz zaproponował rząd, 

jest rozwiązaniem bardzo korzystnym. 

Jestem zaskoczony skalą wsparcia bu-

downictwa mieszkaniowego. Nie sposób 

nie skorzystać, zwłaszcza że mamy go-

towy projekt z pozwoleniem na budowę 
obiektu 24-rodzinnego oraz działkę przy 

Kartuskiej, na której spokojnie zmieścimy 

pięć takich budynków.

Z wkładem od
lokatorów albo bez
Urzędnicy rozważają dwie ścieżki 

dalszego działania. Pierwsza jest na-

stępująca: rząd daje grant, który po-

krywa 80 proc. kosztów budowy, a na 

20 proc. środków własnych TBS bierze 

komercyjny kredyt, spłacany z czynszów 

przyszłych lokatorów. � Wówczas TBS 

buduje obiekt, wynajmując mieszkania 

miastu, które wskazuje najemców miesz-

kań � dodaje Finster. Lokatorzy nie par-

tycypują wówczas finansowo w kosztach 

mieszkania, a jedynie płacą czynsz za 

najem. To rozwiązanie jest przez wło-

darza preferowane jako korzystniejsze.

Druga ścieżka jest bardziej skom-

plikowana, ale też brana pod uwagę. 

Według wyliczeń burmistrza koszty 

rozłożyłyby się następująco: 40 proc. 

środków rządowych (w tym 30 proc. 

z funduszu dopłat i 10 proc. z funduszu 

rozwoju mieszkalnictwa), a 60 proc. fi-

nansów z miasta. � Ale w tym byłoby ok. 

20 proc. partycypacji przyszłych najem-

ców, a pozostała kwota to byłby kredyt. 

Koszty czynszu mogą wynosić do 4 proc. 

wartości odtworzeniowej mkw. Obecnie 

w TBS czynsz wynosi 3 proc. � wymienia 

Arseniusz Finster. To wyjście wiąże się 

zatem z konkretnymi kosztami po stro-

nie przyszłych lokatorów. � A przecież 
nie każdego przyszłego najemcę na to 

stać. Ile trzeba zarabiać, żeby odłożyć 

40-60 tys. zł? Dlatego wolałbym pierwszą 

drogę � zaznacza Finster.

Już za kilka miesięcy
Włodarz rozmawiał już z szefem TBS 

Jarosławem Słomińskim. � Będziemy 

się przygotowywać do rozpoczęcia bu-

dowy pierwszego budynku. Jeśli środki 

rządowe będą, to chciałbym stawiać je-

den blok na rok � deklaruje burmistrz.

Miasto przekazało TBS działkę. To jed-

nak nie wszystkie wydatki. � Będziemy 

musieli zbudować ok. 100 metrów drogi, 

której nie ma, plus wodociąg, kanalizację 
sanitarną i oświetlenie. Trzeba będzie 

zainwestować ok. 300-400 tys. zł � oce-

nia włodarz.

Jest jeszcze jedna trudność: wymo-

giem programu jest to, żeby w każdym 

budynku była winda. � Ponieważ mamy 

już projekt z pozwoleniem na budowę, 
uważamy, że pierwszy blok uda nam 

się postawić bez windy. A jeśli będzie 

trzeba, to doprojektujemy � deklaruje 

włodarz. Stawianie pierwszego bloku 

miałoby szansę rozpocząć się jeszcze 

w tym roku. Zakończyłoby się wiosną 

2022 roku.

Ramona Wieczorek

Co roku ma powstawać jeden miejski blok

Może to tylko na chwilę, jak mówią – 
na dwa tygodnie, ale i tak cieszy i mam 
nadzieję, że potrwa jednak dłużej. Kultura 
powoli wychodzi z sieci do sal widowi-
skowych, wychodzimy już nie tylko do 
galerii handlowej, ale również sztuki, a od 

piątku do kina, teatru czy filharmonii. Choj-
nickie Centrum Kultury już czeka na nas 
z otwartymi ramionami i przygotowuje 
repertuar filmowy oraz teatralny.

Od piątku będzie można wybrać się do 
kina na najnowszą wersję „Tajemniczego 
ogrodu” z 2020 roku. Nieśmiertelna książka 
Frances H. Burnett była wielokrotnie ekra-
nizowana, m.in. bardzo udanie w reżyserii 
Agnieszki Holland. Tym razem na ekranie 
zobaczymy Colina Firtha i Julie Waters (to 
ta część obsady, którą będą zachwyce-
ni bardziej rodzice) oraz Dixie Egerickx 
i Edan Hayhurst w roli Mary Lennox i Colina 
Cravena (to coś dla młodszego pokole-
nia). Dixie to 15-latka, która ma na koncie 
niejedną rolę filmową, a Edan grał m.in. 
w ostatniej produkcji George’a Clooneya 
„Niebo o północy”. W niedzielę również 
warto poświęcić wieczór na kino. Przed-
premierowo będziemy mogli zobaczyć „Na 
rauszu” Thomasa Vinterberga. Duńczyk 
wraz z Larsem von Trierem w 1995 roku 
napisał manifest Dogma 95, który wzywał 
do powrotu do minimalizmu w sztuce fil-

mowej, i krótko po tym nakręcił „Festen”, 
kręcony kamerą „z ręki”. Reżyser, odchodząc 
od sztywnych postulatów Dogmy, nakrę-
cił świetną „Komunę” i szeroko komento-
wane „Polowanie”. Chętnie współpracuje 
z tymi samymi aktorami, dlatego w „Na 
rauszu” ponownie spotkał się z Madsem 
Mikkelsenem, Thomasem Bo Larsenem 
czy Larsem Ranthe. Poznamy historię 
czterech nauczycieli, którzy wypróbują 
na sobie, czy bycie „na rauszu” może stać 
się sposobem na życie, czy śmiałość, któ-
rą mają w niektórych sytuacjach, jest na 
dłuższą metę pomocna – a może zacznie 
im to sprawiać kłopoty? Czy może stać 
się lekarstwem na wypalenie zawodowe? 
Co daje radość życia – promile czy bli-
skość z drugim człowiekiem? Wszystko 
to podane w postaci komediodramatu. 
W poniedziałek zaś dawno wyczekiwany 
DKF, a w nim seans filmu pt. „Arab blues” 
z Golshifteh Farahani, znaną z uroczej roli 
w „Patersonie” Jima Jarmuscha czy wal-
czącej o swoje prawa w „Pewnego razu 
na Dzikim Wschodzie”. Tym razem w roli 
terapeutki powracającej z Paryża do Tunisu.

W niektórych kulturach ludzie wierzą, że 
człowiek lubi być dopieszczany, dlatego 
nigdy nie zrezygnuje z wizyt w restaura-
cjach i salonach piękności, ja dorzuciłabym 
jeszcze do pełni szczęścia kino.

�JEST KULTURKA

Lista nadchodzących imprez jest tak długa, że nie wiesz, co wybrać? Albo wręcz 
przeciwnie – uważasz, że w Twojej okolicy nic się nie dzieje? Co tydzień zarekomen-
dujemy Ci jakieś wydarzenie kulturalne albo napiszemy, dlaczego nie warto na nie 
tracić czasu. Poleca i odradza, całkowicie subiektywnie, Sylwia Hamerska, miło-
śniczka kina i sztuki, jurorka Polskiej Federacji Dyskusyjnych Klubów Filmowych. 

Burmistrz Arseniusz Finster robi przymiarki, żeby zbudować pierwszy po latach miejski 
budynek wielorodzinny. Zajęłoby się tym Towarzystwo Budownictwa Społecznego w Chojnicach. 
Postawienie kilku bloków będzie możliwe, jeśli miasto będzie mogło skorzystać z rządowego 
dofinansowania.

PODPATRZONE

W tym numerze napisaliśmy m.in. o wręczaniu Medali za Długoletnie 

Pożycie Małżeńskie w USC w Brusach oraz o poradzie burmistrza od-
nośnie do startu w wyborach. Na zdjęciu wiceburmistrz Brus Krzysztof 
Gierszewski i burmistrz Witold Ossowski. tekst i fot. dtn

Wiesz 
co, Krzysiu, jak rad-

ny Szczepański wystartuje 
w następnych wyborach, to 
nie wiem, czy doczekamy 

wspólnie złotych 

godów.

Funkcjonariusze ze starogardzkiej ko-

mendy poszukują od kilku dni 16-letniej 

Dominiki Janikowskiej. Nastolatka 

nie wróciła z przepustki do Młodzie-

żowego Ośrodka Wychowawczego 

w Pogroszynie. Według ustaleń policji 

mieszkanka gminy Czarna Woda była 

widziana w Czersku. Rysopis młodej ko-

biety: wzrost 160 cm, sylwetka szczupła, 

włosy długie brązowe, oczy niebieskie. 

W dniu zaginięcia ubrana była w ró-

żową kurtkę, spodnie dżinsowe koloru 

niebieskiego oraz czarne buty. Wszystkie 

osoby, które mogą przyczynić się do 

ustalenia miejsca pobytu zaginionej, 

proszone są o kontakt z Wydziałem 

Kryminalnym Komendy Powiatowej 

Policji w Starogardzie Gdańskim pod 

numerem telefonu 47 74 27 355 bądź 
dyżurnym starogardzkiej komendy tel. 

47 74 27 222 lub numerem alarmowym 

112. Informacje można również przeka-

zywać mailem: komenda.starogard@

gd.policja.gov.pl, komenda.starogard@

gd.policja.gov.pl. Mundurowi zapew-

niają anonimowość.

tekst sta,

fot. udostępnione przez KPP 

w Starogardzie Gdańskim

Zaginiona była widziana w Czersku

Dominika Janikowska nie wróciła do 
ośrodka wychowawczego.

Dominika Janikowska z Czarnej Wody nie wróciła z przepustki 
do ośrodka dla młodzieży. Policjanci szukają dziewczyny, 
a według ich informacji była widziana w Czersku.

Auto wpadło do rzekiAuto wpadło do rzeki
W środę około południa służby in-
terweniowały w Peplinie w gminie 
Brusy. Samochód osobowy wpadł 
tam do rzeki. Na szczęście nie było 
poszkodowanych, uszkodzona za to 
została infrastruktura drogowa. Na 
miejscu pomocy udzielali strażacy 

z Chojnic oraz z OSP w Leśnie. Wię-

cej w kolejnym wydaniu.
tekst rw, fot. KP PSP w Chojnicach
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